Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuj uf : 
Pocztą 16 hal — Biura Redakeyi i Adminisbraeyi | 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycyn miejscowa | 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować. 


Reklumacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. | 


ii 
e w miejseu 10 hal., || 


Czwartek, 10 Lutego-1910. 


Rok 100. 


Prenumerata 


zamiejscowa: 


rocznie -. 32 FI ówierćrocznie 8 K — h, 
półrocznie 16 K, miesięcznie 2 h 70 h, 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. li 


miejscowa: | 


ćwierćrocznie . 
miesięcznie 


roeznie 
półrocznie . 


24 K, 
12 K, 


K, 


6 
2 K. 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do Gazety Twowskicj, otrzymują cało 
i pólroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia da końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K, 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade- 
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: ©. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


Wiersz petitowy lub jego 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem pismem Odręcznem z dnia 
5 lutego b. r. nadać najmiłościwiej nowo- 
mianowanemu banowi Kroacyi, Slawonii i 
Dalmacyi. dr. Mikołajowi Tomasicsowi, 
godność tajnego radey z uwolnieniem od 
taksy. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 24 
stycznia b. r. zezwolić najmiłościwiej przyjąć 
i nosić: radcy Dworu przy Namiestnictwie w In- 
sbruku Antoniemu Posselt-Osoriehowi. 
królewsko-bawarski order zasługi św. Michala 
II. klasy z gwiazdą; profesorowi Uniwersytetu, 
radcy Dworu dr. Władysławowi Abraha- 
mowi we Lwowie, krzyż komandorski pa- 
pieskiego orderu św. Grzegorza; radey sek- 
cyjnemu w Ministerstwie kolei żelaznych dr. 
Karolowi Pesta królewsko-pruski order 
Czerwonego Orła III. klasy; kierownikowi 
starostwa w Spittal nad Drawa. radcy Rzą- 
du krajowego. Aleksandrowi z Jarosławia 
Pawłowskiemu. krzyż komandorski kró- 
lewsko - bułgarskiego narodowego cywilnego 
orderu zasługi. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
stycznia b. r. zamianować najmiłościwiej kie- 
rownika władzy okręgowej w Banjaluce. na- 
czelnika powiatowego I. klasy, Franciszka 
Jakubowskiego. naczelnikiem 
wym w VI klasie dyet. 


obwodo- 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 29 
styeznia b. r. nadać najmiłośeiwiej bezpłatne- 
mu praktykantowi konceptowemu we wspól- 
nem Ministerstwie skarbu. Ottomarowi Ru- 
zieska. tytuł koncypisty ministeryalnego. 


P. Minister robót publicznych zamia- 
nował w Akademii górniczej w Przyhramie 
członkiem komisyi egzaminacyjnej dla dru- 
giego egzaminu państwowego szkoly zawodo- 
wej dla górnictwa na przeciąg lat pięciu dr. 
Edmunda Riela. radcę Dworu i starostę 
górniczego w Krakowie. 


Rada szkolna krajowa zamianowała za- 
stępcę nauczyciela w gimnazyum w Brzeża- 
nach Andrzeja Sabata, rzeczywistym nau- 
czycielem w gimnazyum im. Franciszka Jó- 
zefa I. w Tarnopolu, a zastępcami nauczy- 
cieli: dr. Jakóba Brawera w I. gimna- 
zyum polskiem w Tarnopolu. Daniela Horo- 
witza w II. gimnazyum polskiem w Stani- 
sławowie, Zygmunta Taubesa w VID. gj- 
mnazynm we Lwowie i Ozyasza Landego 
w gimnazyun w Brzeżanach. 

Nadto przeniosła zastępców nauczycieli: 
Eugeniusza Hluszkiewieza z gimnazyum 
ruskiego w Kołomyi do gimnazyum ruskiego 
w Stanisławowie i Jana Borusowskiego 
z gimnazynm im. Franciszka Józefa I. w 
Tarnopolu do gimnazyum w Brzeżanach. 


Edykt. 


C k. Namiestnictwo podaje niniejszem 
do powszechnej wiadomości. że dla projekto- 
wanej regulacyi rzeki Sukiel od klm. 5:814 
do klm. 1:075, odbędzie się wodno - prawne 
dochodzenie wraz z rozprawą ekspropryacyj- 
ną w gminach Dzieduszyce Wielkie i Soko- 
łów dnia 28 lutego 1910 i rozpocznie się o 
godzinie 10 przed południem obejściem ure- 
gulować się mającej przestrzeni. 

Kkomisya zbierze sie w Sokolowie przy 
moście drogi powiatowej Sokolów-Stryj. 

Wykazy grantów, które mają być wy- 
właszczoje wraz z planami wyłożone bedą 
stosownie do przepisu $ 14 ustawy z 18 Íu- 
tego 1878 Dz. p. p. nr. 30, w urzędzie gmin- 
nym w Dzieduszycach Wielkich i w kance- 
laryi obszaru dworskiego w Dzieduszycach 
Wielkich i Sokołowie, a projekt w starostwie 
w Stryju, począwszy od dnia 14 lutego 1910 
przez 14 dni do przejrzenia dla ogółu. 

Zarzuty przeciw projektowi, względnie 
zamierzonenia wywłaszczenin, można wnieść 
w ciągu powyższych 14 dni na ręce e. k. 


starostwa w Stryju, lub przy komisyi na 
miejscu. 

Zarzuty poźniejsze nie będą uwzgle- 
dnione. a interesowani będą uważani za zga- 
dzających się z zamierzonemi robotami i po- 
trzebnem do tego wywlaszezeniem. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA, 


Lwów, 9 lutego. 


Bank akcyjny 


dla popierania. przeraysłu. 


Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu — 
jak to na innem miejscu piszemy — rozpo- 
częła się bardzo interesująca dysknsya nad 
sprawozdaniem komisyi bankowej w porozu- 
mieniu z komisyą budżetową o powołaniu do 
życia Banku akcyjnego dla popierania prze- 
mysłu. 

Komisya bankowa przedłożyła w tej 
sprawie Sejmowi wygotowane przez p. dr. 
Loewensteina następujące sprawozdanie: Pra- 
ca około gospodarczego podźwignienia krajn 
skierowana została u wstępu ósmego dzie- 
siątka lat upłynionego wieku do uregulowa- 
nia stosunków kredytowych w kraju. Pod 
tem hasłem powołał Sejm do życia Bank 
krajowy przed laty 26. a zakładając tę in- 
stytucyę, miał przedewszystkiem na oku sa- 
nacyę niezdrowych wówczas stosunków kre- 
dytu hipotecznego i wekslowego w kraju, 
obniżenie stopy procentowej, popieranie in- 
stytueyj kredytowych lokalnych w formie 
assocyacyi wytworzonych, oraz utworzenie 
żródła kredytu dla potrzeb finansowych au- 
tonomicznych cial : kraju, powiatów i gmin. 

Sprawa podniesienia przemysłu i han- 
dlu w pierwszych dziesiątkach lat istnienia 
Banku krajowego nie zajmowała go wyda- 
tniej, dopiero z czasem rozrosła się działal- 
ność Banku krajowego także w zakresie po- 
pierania przemysłu. obejmujae zakładanie 
przedsiębiorstw przy udziale Banku i jego 
poparciu, oraz udzielanie kredytu z fundu- 
szu tak zwanego inwestycyjnego. 

Było to nie bez niehezpieczeństwa dla 
Banku i dla rozwoju przemysłu w kraju nie- 
dostateczne. Lada zachwianie się przedsię- 
biorstwa patronizowanego przez Bank może 


KARTKI Z PODRÓŻY 


PORELLADŹIE LPO EGIPCIE. 


I. 
Delfy (nad zatoką Koryneką), 7 listopada 1909. 


Pociąg wiedeńskiej kolei Południowej 
dosięgnął szezytów alpejskich pod Tarvis i 
zawiózł nas do pałaców królowej mórz, którą 
Włosi nazywają Tenezia la bella. W blaskach 
słońca, przy rozkosznej temperaturze listopa- 
dowej, wydała nam się tak dobrze znana We- 
necya prześliczną, a wyspa Lido z łazienkami 
nadmorskiemi i wytwornie urządzonem Sana- 
toryum, którego naczelnym kierownikiem jest 
znany dr. Groman ze Lwowa, zrobila na nas 
bardzo korzystne wrażenie. Bujna flora, wspa- 
niałe ogrody. dotąd pełne przepięknych kwia- 
tów i świeżej zieloności, dodawały okrasy roz- 
kosznym widokom na pluskające fale w za- 
toce Weneckiej. To też wieczorem z żalem 
opuszczaliśmy bogate zabytki sztuki tego cza- 
rownego i potężnego ongi grodu. aby wśród 
pieśni rozlegających się z płynących po Ca- 
nale Grande gondoli przedostać się na okręt 
Lloyda austryackiego „Metkowie* 1 popłynąć 


się bowiem odbić niekorzystnie na kursie 
jego lokacyjnych papierów, narażając Bank 
i kraj na straty, niedostateczna zaś była ta 
pomoc Banku krajowego dla rozwoju prze- 
mysłu w kraju, bo ograniczona do gotówko- 
wych interesów, robionych w ciasnych gra- 
nieach zasobów własnej gotówki. 

Jakoż Sejm, który pieczą swą otaczał 
przedewszystkiem ziemię, jako główny war- 
stat produkeyi krajowej, z biegiem czasu 
musiał zająć się sprawą poparcia rozwoju 
przemysłu. jako miejscowego najlepszego kon- 
sumenta płodów rolniczych, zapewniającego 
rolniectwu najbliższy targ zbytu. 


Budzą się tedy nowe siły, uświadamiają 
sobie stan kraju i odczuwają potrzebę wy- 
zwolenia jego sił wytwórczych. Ruch ku wy- 
tworzeniu własnego. rodzimego przemysłu 
ogarnia zwolna szerokie kręgi nietylko wy- 
twórców, ale i spożywców. Uprzemysłowienie 
Galieyi stało się z czasem hasłem dnia. Po- 
wstają w różnych punktach kraju nowe 
fabryki, a zyskując dla swych produktów 
coraz szerszy zbyt w kraju. zdobywają sobie 
coraz większe znaczenie w koncercie prze- 
myslu austryackiego. Już spis przedsiębiorstw 
z roku 1902 wykazuje 707 przedsiębiorstw. 
zatrudniających więcej niż 20 osób i 145 
przedsiębiorstw, zatrndniających więcej niż 
100 osób. Ntwierdzając te dodatnie objawy. 
należy przecież uznać, że jeszcze daleko do 
tego stanu, jaki osiąenąć można i trzeba. 


Cyfry statystyki z r. 1900 i 1902 dra- 
stycznie ilustrują to twierdzenie. Na sto osób 
ludności przypada w Galicyi 6 zajętych w 
przemyśle i handlu, w Dolnej Austryi 25. 
w '"Tryeście 27, w Czechach 21, na Szląsku 
22. Na sto osób liczono sil koni w Galicyi 
1:2, na Bukowinie 1:5. w Dalmacyi 8:8, na 
Szląsku 13:58. Najbardziej charakterystyczne 
co do rozmiaru przedsiębiorstw i struktury 
ich są cyfry o stosunku niesamodzielnych do 
do samodzielnych w przemyśle. Na sto sa- 
modzielnych hylo w Galicpi 163 pomocni- 
ków. względnie robotników, w Dalmacyi 220. 
w Styrvi 446, w Czechach 488. na Mora- 
wach 504, a na Szląsku 489. Między rokiem 
1890 a 1900 zmalała nawet ilość pomoeni- 
czych sił zajętych w przemyśle w Galieyi o 
5118 osób, gdy natomiast liczba robotników, 
zajętych w przemyśle wzrosła w Czechach 
o 100.981 osób. O skarłowaceniu zaś przed- 
siębiorstw handłowych świadczy okoliczność, 
że gdy w Galicyi w roku 1890 na sto osób 
samodzielnych było czynnych w handlu 190 
pomocników, to liczba pomocników spada 
w roku 1900 na 143. 


nanim do Tryestu. Tam już czekała na nas 
śnieżno-biała „Talia“. aby nas gościć przez 
kilka tygodni i pozwalać nam podziwiać cza- 
rowne i urokiem starożytności owiane krainy 
greckie, a później niemniej interesujące po- 
mniki 4 zamierzchłej przeszłości na ziemi Fa- 
raonów. 

Uczestnicy drugiej wycieczki naukowej 
lekarskiej zebrali się w komplecie ze 
wszystkich zakątków Europy w liczbie okolo 
114, a w tem 31 Polaków płci obojga. Wszyst- 
kie dzielnice Polski mają tu swych reprezen- 
tantów. 

To też nastrój jest bardzo miły. a czas 
wśród kilkudniowego pohytu na morzu Adrya- 
tyckiem mija szybko. — chociaż podróż 
naszą przeplatają wichry i małe burze z ośle- 
piającemi błyskawicami i szerokojęzycznymi 
piorunami. wpadającymi z hukiem do głębin 
morskich. Czasem zabląka się jaka ptaszyna 
lub stado mew żarłocznych, gdy się zbliża- 
my do uroczo położonej wyspy Korfu lub do 
gór Albańskich, a potem znów odlatują w 
dal nieskończoną. 

Po burzliwej nocy, która uczestnikom 
wycieczki, zwłaszcza mniej odpornym na ko- 
lysanie się okrętu dała się we znaki, — przy- 
byliśmy trzeciego dnia naszej morskiej po- 
dróży, bo nad ranem dnia 4 listopada do 
przystani w ltei koło znanych i słynnych 
w starożytności Delf, siedziby Apollina, któ- 
ry zabił potwora Pytosa i dłatego zyskał na- 
zwę Apollina pytyjskiego. 
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Powozami, wózkami dwukolowymi, na 
mułach i małych konikach, przejechalismy 
najpierw miejscowość Tteę liczącą 150 mic- 
szkańeów, potem miasteczko Castri otoczone 
bogatymi laskami oliwnymi i winnicami, roz- 
rzuconemi w dolinie Amfissy, a pnąe się 
zwolna drogą wężowato pozakręcaną w góre. 
mieliśmy z wyżyn górskich coraz to piękniej- 
sze widoki to na przystań Ttejską, to na só- 
ry Peloponeskie i wyżyny kolo Koryntu. Po 
godzinnej jeździe minęliśmy i miasteczko 
Chrysso i zbliżyliśmy się do słynnych wy- 
kepalisk w Delfach. które odkopano dopiero 
w r. 1892. Przed resztkami słynnej ongi 
świątyni Apollina, stoi przy drodze muzenn 
założone w r. 1899 przez bogatego ban- 
kiera Syngrossa, którego też popiersie ih 
wione jest w pierwszej sali tego interesują- 
cego zbioru wykopalisk z Delf. Starożytny 
ten gród byl położony w dzikiej, skalistej 
okolicy, pelnej nagich prostopadłych seian 
skalnych i urwisk z szczelinami, a w głębi 
szumiał potoczek wytryskujący ze źródeł Ča- 
stalii. go 

Wsród rozpadlin skal, noszących miano 
Phedria, wydobywały się gazy i wpruwiały 
w stan odurzenia kapłanki Apollina, których 
wróżby były znane w całym ówczesnym świe- 
cie starożytnym, a przepowiednie te były tak 
cenione, że żadne ważniejsze zdarzenie poli- 
tyczne nie odbyło się bez zasiągnięcia wieszez- 
by u wróżbitek pytyjskich. Tu też na wzór 
igrzysk olimpijskich odbywały się z początku 


od czasu do czasu, później reoularnie co 
czwarty rok igrzyska unfiktyońskie. na które 
śpieszy wszyscy mieszkańcy Hellady, aby 
zwycięzcy włożyć na skroń wieniec wawrzy- 
nowy. Wsród walk plemiennych w samej 
Helladzie. oraz skutkiem najazdu obeych ple- 
mion, szczególniej Persów, upadło znaczenie 
Delf w V wieku przed Chrystusem, — a 
potem legły w gruzach wspaniałe świątynie 
l teatry, których obeenie tylko gruzy podzi- 
wiamy. Dobrze są utrzymane jeszcze amfi- 
teatralnie wznoszące się stonnie — tworzące 
lawy, z których widzowie podziwiali ntwory 
starożytnych dramatwrgów i wznosili pienia 
na cześć Apollina, jako opiekuna wszystkie- 
g0, eo było piękne i boskie. p 


Napoiwszy się do syta widokiem, który 
z tych wyżyn się roztacza, powróciliśmy je- 
szcze raz lo muzeum, a potem do nowoży- 
tnych Delf. aby podążyć do przystani i do 
pieknych salonów naszego morskiego hotelu. 
Morze jeszcze się nie uspokoiło. a kolyszące 
się łódki z trudnością przewiozły nas na po- 
kład „Talii“. Dopiero w nocy uspokoiło się mo- 
rze, błyskawice nie olśniewały już horyzontu, 
a dobry humor wrócił uczestnikom podró- 
ży. zmęczonym całodzienną wycieczką do 
Delf starożytnych. 


Dr. Ferdynand Obtułowicz. 


Wyniki spisu przedsiębiorstw przemy- 
słowych w Galicyi w r. 1902 wykazują nie- 
tylko, że mamy załedwie początki głównych 
podstawowych gałęzi przemysłu, jak prze- 
mysł żelazny i tkacki, ale świadczą też o tem, 
że także wszystkie inne gałęzie przemysłu 
fabrycznego słabo i niedostatecznie się roz- 
wijają. Wyrobem kos, sierpów i siekaczy 
zajmują się w naszym kraju 4 osoby, gdy 
roczna produkcya w Austryl wynosi przynaj- 
mniej 12 milionów sierpów, a zapotrzebowa- 
nie (Galicyi najmniej 1 milion rocznie. 

Możnaby to przypisać brakowi surowca 
w kraju, ale nie lepszy przedstawiają obraz 
te gałęzie przemyslu, dla których surowiec 
mamy. W porównaniu z stanem innych, są- 
siednich krajów, jesteśmy zacofani i spole- 
cznie i technicznie, one nas znacznie Wy- 
przedziły, najwyższy czas do akcyi z naszej 
strony. Drogę tej akcyi wskazują jednozgo- 
dnie i nauka i doświadczenia innych społe- 
czeństw i objektywna obserwacya warunków 
przemysłu w kraju. Jest nią poparcie przed- 
siębiorczości w społeczeństwie już występu- 
jącej, przez dostarczenie jej kapitaln dosta- 
tecznego dla wytworzenia wielkiego prze- 
nysłu. 

Kredyt przemysłowy w naszych warun- 
kach powinien być długoterminowy, aby 1m0- 
żna poczynić inwestycye rozłożyć ich wno- 
rzenie na qłuższy okres, uniezależnić przed- 
siębiorstwo od chwilowej konjunktury i od 
skutków manewrów konkurencyi. Kredyt zaś 
taki nie może być inny jak emisyjny, do 
czego ustawa 4 dnia 27 grudnia r. 1905 
stworzyła warunki. Dla uprawiania takiego 
kredytu koniecznem jest utworzenie osobnej 
instytucyi, której głównem zadaniem obok 
emitowania akeyj będzie emitowanie obliga- 
cyj przemysłowych. W tym celu winna się 
cieszyć zaufaniem kapitału, szukającego loka- 
cyi, tem silniejszem, że należy nietylko sku- 
tecznie zwalczać obawy kapitału wobec no- 
wych walorów przemysłowych, ale że idzie 
o walory takie z kraju, gdzie i sam przemysł 
jest nowością. Instytucya ta musi być dość 
wielka i silna, by walory na stałe na targ 
wprowadzić i im korzystny kurs zapewnić; 
musi też mieć na oku tworzenie koniecznych 
dla krzewienia przemysłu zrzeszeń kapitału, 
jakoteż gromadzić te drobne oszczędności, 
które nie mają odwagi brać bezpośrednio 
udziału w przedsiębiorstwie przemysłowem, 
zcentralizować je w swoich rękach i skiero- 
wać za swojem pośrednictwem do pracy w 
przemyśle. Instytucya ta musi wreszcie po- 
święcać fachową i stałą uwagę zmieniającym 
się ustawieznie stosunkom na polu produkcji 
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1. LITERATURY ZAGRANICZNEJ 


PIOTR CAHUZAC. 


(Georges Beaume: „Pierre Cahuzac“). 


Czesć druga. 


VI 


(Dokończenie). 


Wkrótce potem rozeszła się w całej 
okolicy pogłoska, że Piotr Cahuzać z pomocą 
bogatych sąsiadów, z którymi teraz najzupeł- 
niejszy zawarł sojusz, zamierza sięgnąć po 
mandat deputowanego. Robotnicy, dawni za- 
nfani przyjaciele i towarzysze Piotra, patrzyli 
z oburzeniem, jak on oddawał wraz z żoną 
wizyty u bogatych sąsiadów. jak urządzał 
u siebie dla nich przyjęcia, a w kościele i 
na przejażdżkach ukazywał się tylko w ich 
towarzystwie. Oburzenie i zawiść rosły, a na 
tym gruncie przyjmowały się tem. łatwiej 
knowania mściwego Aubesquiera, którego za- 
daniem stało się zniszczyć Cahuzaca. Stary 
Laussel usiłował z początku uśmierzać rozgo- 
rączkowane umysły, lecz i on wkońcu za- 
przestał uśmierzającego działania, dotknięty 
osobiście brutalstwem i arogancyą Piotra, 
który z dniem każdym stawał się dumniej- 
szyni i zakreślał sobie daleko idące plany 
w przyszłości. Mając znaczną gotówkę do 
dyspozycyi, zamierzał zakupić od zrujnowa- 
nej, okolicznej szlachty jej majątki i stać 
się w krótkim czasie rzeczywistym panem 
całej prowincji. 

W dumnych pogrążony rojeniach mniej 
już zwracał na to uwagi, że oburzenie prze- 
ciw niemu rosło. Niejednokrotnie zdarzało 
się, że przechodzącego Piotra witano obelży- 
wymi okrzykami i grożbami. 

— Precz z odstępeą, podłym zdrajcą! — 
krzyezano. 

A on z uśmiechem szyderczym na 
ustach przechodził mimo, dumny i wyzywa- 
JĄCJ. 

Zbliżały się dni powszechnego święta 
i radości w całej prowincyi, — czas wino- 
brania. 
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i zbytu poszczególnych gałęzi przemysłu, aby 
módz korzystać z pomyślnej konjunktury i 
nie kierować kapitalu w gałęzie przemyslu 
w danej chwili nie rentujące się. 

Taką instytneyą ma właśnie być Bank 
przemysłowy. Tak też pojmował rzecz wnio- 
skodawca sprawy, która stanowi przedmiot 
merytoryczny niniejszego sprawozdania, poseł 
dr. Rutowski, kiedy w r. 1902, postawił w 
Sejmie wniosek o utworzenie Banku przemy- 
słowego, wniosek, którego echem były uchwa- 
ły Sejmu z d. 3 listopada 1908, 13 listopada 
1904 i28 października 1908 i wreszele spra- 
wozdanie Wydziału krajowego 0 zamierzonem 
powołaniu do życia Banku dla popierania 
przemysłu, stanowiące przedmiot niniejszego 
sprawozdania. 

Bank. proponowany przez Wydział kra- 
jowy, ina w pierwszym rzędzie służyć inte- 
resom wielkiego przemyslu w kraju, przemy- 
słu w najszerszem tego słowa znaczenin, a 
więc obejmującego tak przemysł fabryczny, 
jak rolniczy, górnictwo i t.d., a więc finan- 
sować przedsiębiorstwa nowe, z istniejących 
zaś a żywotnych zasilać kredytem te, które 
zamierzają przekształcić się na przedsiębior- 
stwa o wyższem wyposażeniu technicznem, sta- 
rać się o wytworzenie nowych ognisk prze- 
mysłn wielkiego, tworzyć i organizować we- 
dle danych konkretnych warunków spólki 
przemysłowe, które prowadziłyby te przed- 
siębiorstwa i czawać nad ich rozwojem it. d. 

Bank będzie emitował obligacye prze- 
myslowe pod warunkami w statucie określo- 
nymi i akeye przedsiębiorstw przezeń finan- 
sowanych. 

Statut zawiera także postanowienia o 
popieranin handlu. Z natury zadań Banku 
przemysłowego wynika, że nie może udzielać 
kredytu kupcom, którzy pozbywają w kraju 
wyłącznie obcy towar. Działalność taka pa- 
raliżowałaby i neutralizowałaby zasadnicze 
zadania gospodarcze Banku koło utworzenia 
przemysłu krajowego. Natomiast należy do 
zakresu dzialania Banku przemysłowego po- 
pieranie tych większych przedsiębiorstw han- 
dlowych, które będą torowały drogi zbytu dla 
swojskich wyrohów tak w kraju, jak i poza 
krajem. 

Taka działalność Banku może w kraju 
wytworzyć kupiectwo o nowoczesnym pokro- 
ju, kupiectwo, które będzie świadome tego, 
że jest czynnikiem organizacyi produkcyi kra- 
jowej. Według pierwotnego projektu Wydziału 
krajowego Bank przemysłowy powstaje jako 
Towarzystwo akcyjne, którego kapitał zakła- 
dowy 10,000.000 koron pokrywają po poło- 
wie kraj i dolno-austryackie Towarzystwo 


Na ten czas właśnie przygotowywał 
Aubesquier wybuch buntu przeciw znienawi- 
dzonemu panu z Cantagril, — a Piotr wie- 
dział już o zamierzonem wypowiedzeniu po- 
słuszeństwa i czekając na hasło bezrobocia, 
gotował się z odwetem. Postanowił z dal- 
szych okolic sprowadzić robotników. 

Wieść o tym jego zamiarze gruchnęła 
niebawem po całej okolicy, potwierdzona 
wkrótce widokiem napływających gromad 
obcych robotników. 

Była to rzecz od wieków niebywała; 
było to zerwanie ze starodawną tradycyą, £ 
szanowanym święcie obyczajem, wedle któ- 
rego w razie zatargów pana z robotnikami i 
slużbą rozstrzygały sądy polubowne. Jak 
świat światem nie zdarzyło się nigdy, aby 
właściciel majątku wzywał obcych do wino- 
brania. pozbawiając swoich zarobku. 

Wysłano do Piotra deputacyę. na czele 

której szedł sędziwy Lanssel. Ale Cahuzac 
przyjął ją ostro. 
Na wasze groźby i wyzwiska — 
rzekł od razu — odpowiadam tak, jak na to 
zaslugujecie. W żadne rokowania wdawać się 
nie będę! 

— Rozważ jednak, co czynisz — rzekł 
stary Laussel — przecież twoi robotnicy nie 
odmówili ci jeszcze pracy.... 

— Ale tem grożą.... 

— Domagają się polepszenia warun- 
ków.... 

— Polepszenia! — zaśmiał się Cahu- 
zac — eo się im roi? Jeżeli kogokolwiek z 
tutejszych najimę do robót, to na warun- 
kach niższych od dotychczasowych.... Nie zc- 
chcą — wezmę innych, obcych... Rąk do 
pracy nie zbraknie.... 

Laussel zbliżył się i zmieniając nagle 
ton, zaczął mówić niemal szeptem, błagalnie: 

— Nie mogę zapomnieć o tem, Żeś sy- 
nem inojego najlepszego niegdyś sąsiada i 
przyjaciela. Rozważ eo czynisz.... Czas jeszcze 
nawrócić z tej drogi, która cię do zguby do- 
prowadzi... Zdobądź się na wspaniałomyśl- 
ność. przywolaj na pamięć szlachetną postać 
twego dobroczyńcy, a serdecznego opiekuna 
całej okolicy p. Cezara!.... 

Na samą tę wzmiankę Piotr spłomie- 
niał cały. 

— Dość już z tem ciągłem wypomina- 
niem przeszłości! krzyknął, Co minęło, nie 
wróci. Teraz ja tu panem i ja rozkazuję. 

W ponurem milczeniu, które nie do- 
brego nie zapowiadało, wyszła deputacya ro- 
botników z zamku, a za chwilę poten w o- 
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eskontowe. Towarzystwo to odstępuje z swo- 
jej połowy akcye nominalnej wartości 100.000 
koron funduszom krajowym, tak, że kraj i 
fuudusze krajowe razem mają z kapitału ak- 
eyjnego 5,100.000 koron, a zatem większość. 
Na okres pierwszych 5 lat zawiera kraj z 
Towarzystwem eskontowem układ co do skła- 
du zazrządu. Już taka konstrukcya daje kra- 
jowi po 5 latach jednowladztwo prawne nad 
Bankiem przemysłowym. bo skoro Bank utwo- 
rzony jest w formie Towarzystwa akcyjnego, 
ten który dysponuje większością kapitału ak- 
cyjnego, ma w rękach skład rady nadzor- 
czej, sklad dyrekcyi, układ bilansu, słowem 
pełnię władzy nad Towarzystwem. 

Układ co do pierwszego pięciolecia za- 
wiera następujące zastrzeżenia: Do rady za- 
wiadowezej deleguje, względnie wybiera Wy- 
dział krajowy połowę, a drugą połowę To- 
warzystwo eskontowe dolno-austryackie. To- 
warzystwo to jednak obowiązuje się, że je- 
dnym z członków rady zawiadowczej, których 
nominacya jemu służy, ma być zawsze pre- 
zydent Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie lub Krakowie, tak, że faktycznie kraj 
ma w radzie zawiadowczej pięciu zastępeów, 
a Towarzystwo eskontowe trzech. Wobec tego 
i w pierwszym okresie ma kraj niewątpliwie 
większość w radzie zawiadowczej, która wy- 
biera dyrekcyę, a zatem stanowi o właści- 
wym zarządzie. 

Komisya wyraźnie zaznacza, że Wydział 
krajowy nie przyjął wobee Towarzystwa eskon- 
towego żadnego zobowiązania, które mogłoby 
krępować radę zawiadowczą w wyborze dy- 
rekcyi — przeciwnie zastrzegł dla siebie, że 
nominacya pierwszej dyrekcyi może nastąpić 
tylko za jego zgodą. A więc nikt nie może 
zostać dyrektorem Banku, kogo nie zechce 
Wydział krajowy. Nadto w statucie postano- 
wiono, że prezesa Towarzystwa, który ima pra- 
wo brać udział we wszystkich posiedzeniach 
dyrekcyjnych, mianuje Wydział krajowy, że 
dalej Wydział krajowy ma prawo delegowa- 
nia do Banku swego członka jako komisarza, 
uprawnionego do brania udziału we wszyst- 
kich posiedzeniach z głosem doradezym, że 
powiększenie kapitalu zakładowego może na- 
stąpić tylko za zgodą Wydziału krajowego, 
że Wydział krajowy ma prawo w każdej chwili, 
w miarę jak to uzna za potrzebne, zmienić 
członków rady nadzorczej przez się delego- 
wanych. W ten sposób Wydzial krajowy zro- 
bil wszystko, ażeby w sposób według wszel- 
kich norm prawnych wystarczający, zabezpie- 
czyć krajowi także na pierwszy pięcioletni 
okres większość w zarządzie Banku przemy- 


Natomiast kraj tylko jedną przyjął na siebie 
ofiarę. Zrzekł się na okres pierwszych pięciu 
lat dochodów z wpłaconego przezeń 5 milio- 
nowego kapitału na rzecz funduszu rezerwo- 
wego Banku przemysłowego. Dywidenda i 
ewentualna superdywidenda, przypadające na 
akcye krajn, wpływają w ciągu tych pięciu 
lat administracyjnych do funduszu rezerwo- 
wego Bankn. W tem postanowieniu mieści się 
główne świadczenie kraju na rzecz przyszłej 
instytneyi finansowej i właściwie jedyna ze 
strony kraju ofiara, która umożliwia wejście 
w życie zakładu kredytowego, jakiego się kraj 
domaga. Ofiarę tę ponosi kraj na rzecz fun- 
duszu rezerwowego nowej instytucyi, a gdy 
fundusz rezerwowy jest własnością Banku, a 
zatem wypełnia własność wszystkich ich 
współakcyonaryuszów, przeto kraj jako wła- 
ściciel połowy kapitału akcyjnego, bierze też 
w połowie udział wtym funduszu; odzyskuje 
tedy połowę poniesionej ofiary. Gdy zaś ka- 
pitał pożyczkowy 5 milionów zaciągnięty na 
Bank przemysłowy, przedstawia dla kraju 
roczny ciężar 428 proc., a więc okrągło ca- 
tych 215.000 koron, przeto ubytek w docho- 
dach kraju w ciągu całego pięciolecia wy- 
niesie 1,075.000 koron, który kraj na rzecz 
unduszu rezerwowe go poświęci. 

Gdyby dywidenda odjakcyj Banku prze- 
mysłowego do funduszu rezerwowego wpły- 
wająca także wynosiła tylko 4 proc., odzy- 
skałby kraj jako właściciel połowę kapitału 
akcyjnego już 587.000 koron; — w miarę 
zaś, jakby dywidenda była wyższa, byłoby 
też większe odzyskanie części ciężaru ponie- 
sionego na oprocentowanie wpłat na cele 
Banku przemysłowego. i 

W komisyi bankowej i budżetowej zro- 
dziły się jednak wobee wniosku Wydziału 
krajowego wątpliwości, które tyczyły się na- 
stępujących kwestyj : ae 

_  Przedewszystkiem podniesiono: a) czy 
nie należy przeprowadzić całej akeyi o wła- 
snych siłach, a więc wyłacznie kapitałem 
własnym, dalej: b) czy związany z interesa- 
mi zachodnio-austryackiego przemyslu, kapi- 
tał anstryacki biorący udział w założeniu 
nowego Banku, który ma za zadanie krze- 
wienie przemysłu w (alieyi, a więc konku- 
rencyjnego dla zachodniego. nie będzie na- 
rażony na konflikt interesów i czy wobec 
tego, jeśli już ma być dopuszczony obcy ka- 
pitał, nie lepiej wejść w stosunek z kapita- 
łem zagranicznym, niż austryackim? e) 
Wreszcie wyrażono wątpliwość, czy zastrze- 
żenia, poczynione przez Wydział krajowy 
wystarczą, by zabezpieczyć przeważnie prze- 


słowego i wpływ należyty na jego działanie. | myslowy charakter nowej instytueyi i pożą- 


berży Grand Cairć, miejscu niedawnych try- 
umfów Piotra, zerwała się burza, nad którą 
nie mogly już zapanować coraz słabsze gło- 
sy umiarkowania. 

Stary Aubesquier przysłuchiwał się mil- 
czący. Nie zabierał weale głosn a z jego 
chmurnej twarzy trudno bylo wyczytać, Co 
myśli. 

O zmierzchu wyszedł cicho z oberży, 
mrucząć : 

— Ten łotr należy do mnie... Niech 
oni zniszezą jego majątek. Ale on zabrał mi 
jedyną jasność życia, wesele mojej starości, 
życie jego do mnie należy... j 

I zgarbiony, ponury wrócił o zmierz- 
chu do swojej zagrody. 

Na terasie zamkowej Piotr stał z Ka- 
milą rozmawiając 0 wypadkach dnia. Napró- 
mo Kamila usiłowała wpłynąć łagodząco na 
nimysł męża i skłonić go do ustępstw. Piotr 
podrażniony znehwałem zachowaniem się Laus- 
sela, nie chciał już słyszeć o żadnych u- 
stępstwach. Ani jeden z miejgeowych robo- 
tników nie miał być użyty przy tegorocznem 
winobraniu. 5 

— Ja ich nauczę! — odgrażał się Ca- 
huzac. — Gdybym teraz ustąpił, wzięliby 
nademną górę. 

— Ależ to złamanie odwiecznego zwy- 
czaju! —- ośmieliła się jeszcze przedstawiać 
Kamila. 

— Drwię sobie z tych zwyczajów, a 
tobie nie radzę upierać się przy nich!... 

Powiedział to tak groźnie, że spłoszona 
Kamila zamilkła. 

Wtem w oddali ukazała się chmura ku- 
rzawy. Tłum robotników pod wodzą Lanssela 
szedł na zamek. Słychać już było wrzawę 
podniesionych glosów. 

Niebawem cały dziedziniec zapełnił ten 
tłum, rozdrażniony, groźny. 

Laussel z trudnością hamował zapędy 
i sam pierwszy głos zabrał. 

— Przychodzimy raz jeszcze do cie- 


bie... — zaczął. 

i — Czego chcecie ? — zagrzmiał Cahu- 
zac i zbiegł z terasy na dół. Stanął odwa- 
żnie naprzeciw Laussela. mierząc go ogni- 
stym wzrokiem. 

— Czego chcecie? — powtórzył zu- 
chwale. 


— Przychodzimy — odparł Laussel — 
domagać się robót przy winobraniu.... 

— Domagać się? 

— To nasze odwieczne prawo. uświę- 
cone zwy czajem.... 


|, — Nie uznaję tego obowiązku. Grozi- 
liście mi, więc ehcę wam pokazać. że się 
mogę obejść bez waszej pomocy... i 

„  — Zle na tem wyjdziesz... Sprowadze- 
ni przez ciebie górale nie podołają robotom, 
których nie znają... | 

. 77 Zobaczymy. — A zresztą mów do 
mnie innym tonem; jak śmiesz mówić do 
pana Cantagriln po imieniu !.... 

„. A na to zerwała się burza. Z podnie- 
sionymi kołami rzucono się ku Piotrowi, któ- 
ry natarczywszych odpychał pięścią... 
|, Kamila blada, przerażona, zbiegła tak- 
że i wpadłszy w rozjuszoną gromadę, zaczęła 
ze łzami błagać o spokój, Jej ukazanie się i 
prośby podziałały uśmierzająco. Tłum rozstą- 
pił się na chwilę, pozostawiając Piotra sa- 
mego. Kamila opodal mówila z Lausselem, 
wzywając jego pośrednictwa. 

| rok nocny zapadał zwolna. Wrzawa 
milkła i zdawało się przez chwilę, że burza 
przeminie. 

Wtem nagle rozległ się huk strzału. 
I zanim zdołano zoryentować się zkąd po- 
chodził, ujrzano Piotra, upadającego z głu- 
chym jękiem na ziemię. i 

, Popłoch stał się okrutny. Laussel, za- 
pominając o swych urazach. pierwszy przy- 
padł do Piotra i wraz z innymi dźwignął 
rannego z ziemi. 

Tłum przed chwilą tak wburzony, jak 
gdyby zdrętwiał nagle. Stał jeszcze chwilę 
w osłupieniu a potem zwolna rozpraszać się 
począł wśród grobowej ciszy. i 

U loża rannego klęczała blada śmier- 
telnie Kamila, patrząc z wytężeniem w twarz 
zawezwanego lekarza, który badał ranę. Piotr 
był w omdleniu. i š 

Po chwili rzekł doktor: 

„ >= Rana nie zagraża życiu. Kula prze- 
biła mięśnie i wyszła nie nadwerężywszy ża- 
dnego z organów żywotnych. Za parę tygo- 
dni ranny zdrów będzie... 

,.Po twarzy Kamili przemknął błysk ra- 
doseci. 

„ _ Piotr się poruszył i otworzył oczy. Po- 
wiódł wzrokiem dokoła i jakby snując w 
gorączce dalszy ciąg swych marzeń, szepnął: 

„ —, Jestem teraz pewny wyboru.... I naj- 
zawziętsi arystokraci nie odmówią mi teraz 
poparcia... 

Kamila pochyliła głowę na piersi w 
zgnębieniu. Jej marzenie o spokojnem. ci- 
chem szczęściu znikało z jej duszy... 


dany stanowczy wpływ kraju na jej zarząd. 
Otóż, zdaniem komisyi, niezawodnie najsym- 
patyczniejszym, a wskutek tego najpopular- 
niejszym sposobem rozwiązania sprawy by- 
loby oparcie zamierzonej instytucyi wyłącznie 
o kapital własny, gdy jednak jednym z głó- 
wnych środków działania przyszłej instytn- 
cyi jest emisya obligów przemysłowych i ak- 
cyj nowych przedsiębiorstw, musi nasunąć się 
poważna obawa, czy zadaniu temu mogłaby 
sprostać instytucya nowa, a wyłącznie kra- 
jowa, nie mająca jeszcze zaufania kapitału 
lokacyjnego. 

Licząc się z faktem, że jesteśmy kra- 
jem ubogim w kapital, komisya jest zdania, 
że dla kapitaln rozimego ważniejszem jest 
zadaniem udział w przedsiębiorstwach prze- 
mysłowych, niż w Bankn przemysłowym. 

Trzeżwy rozbiór warunków naszego ży- 
cia gospodarskiego, wzgląd na konieczność 
zapewnienia intenzywnej działalności przy- 
szłemu Bankowi przemysłowemu, każe w 
praktyce wyżej stawiać współdziałanie z wiel- 
kim obcym kapitałem, niż mozolną. powol- 
ną, a niepewną powodzenia pracę o własnym 
kapitale, a to tem bardziej, skoro układ z 
obcym zakładem, zabezpieczy ponad wszelką 
wątpliwość wszystkie interesy kraju. 

Nie ulega też wątpliwości — wywodzi 
komisya dalej — że spółka kraju z wielkim 
kapitatem austryackim przy tworzeniu insty- 
tucyi przemysłowi poświęconej, może budzić 
pewne wątpliwości, co do ewentualnej koli- 
zyi interesów, gdyż każda wielka instytucya 
finansowa, a także i dolno-austryackie Towa- 
rzystwo eskontowe jest związane z jakąś 
grupa przemysłową, której interesy mogą 
wejść w konflikt z naszymi interesami prze- 
imysłowyni. Komisya jednak nie może uwa- 
żać powstających ztąd obaw za rozstrzygają- 
ce. Gdyby nawet zaszedł taki konflikt, to ta- 
turalną konsekwencyą konfliktu między klien- 
tami tego samego bankiera bywa, że ten 
wspólny bankier staje się pośrednikiem, go- 
dzącym powaśnioną klientelę. Jeśli zaś wska- 
zują, jako na szczególnie groźną okoliczność 
na to, że do klienteli Towarzystwa eskonto- 
wego należy kartel żelazny, to zauważyć na- 
leży, że ten kartel ma tylko jeden żywotny 
interes: utrzymanie wysokich ceł zabezpie- 
czających wysoką cenę, że te cela są zawisłe 
od Rządu i od ciał ustawodawczych, a zatem 
także od parlamentarnej Reprezentacyi kra- 
ju. Bank przemysłowy zaś, w którym miałby 
udział kapitał związany z kartelen żelaznym, 
nie ma zadnego wpływu na Rząd, a przypu- 
szezenie, jakoby Reprezentacya kraju w par- 
lamencie wiedeńskim mogła względy dla 
spólnika kraju w Banku przemysłowym wy- 
żej stawiać od względów na kraj sam i ja- 
koby mogla z grzeczności dla tego spólnika 
wbrew interesom krajn, bronić w parlamen- 
cie wysokich ceł na Żelazo, chyba odparcia 
nie wymaga. 

Wobee tego uciekanie się do kapitalu 
zagranicznego nie jest konieczne, a nadto 
w danych warunkach nie zdaje się być ani 
możliwem, ani odpowiedniem. 

Należy zaś pamiętać o tem, że w razie 
wejścia kraju w bliźsze stosunki z kapitałem 
zagranicznym dla założenia Banku przemy- 
słowego, niechętny wszelkiej akeyi przemy- 
slowej w Galicyi przemysł zachodnio-austrya- 
cki niezawodnie skorzystałby ze sposobności. 
aby okrzyczeć ten związek z kapitałem za- 
granicznym, jako krok agresywny, zagrażają- 
cy interesom Monarchii i powolać pominięty 
item boleśnie dotknięty świat finansowy w 
Austryi do wspólnej, przeciw zamiarom kraju 
skierowanej akeyi, 

Lieząc się jednak z głosem szerokich 
kół naszego społeczeństwa z jednej strony, 
a z drugiej strony bacząc, by stosunek kraju 
do nowej instytncyi i związanego z nią To- 
warzystwa eskontowego oprzeć na możliwie 
jak najjaśniej sformułowanych podstawach, 
uważała Komisya za konieczne wprowadzić 
do projektowanej umowy Wydziału krajowe- 
go z Towarzystwem eskontowem dodatkowe 
postanowienia, które brzmią: az 

„i. Towarzystwo eskontowe przyjmuje 
do wiadomości, że kraj zakładając Bank prze- 
mysłowy, czyni to eelem podniesienia istnie- 
jącego w kraju przemysłu i celem kreowania 
nowych ognisk pracy przemysłowej, a przy- 
stępując wspólnie z krajem do założenia tego 
Banku, obowiązuje się używać calego swego 
wpływu na zarząd Banku przemysłowego w 
tym kierunku, aby sprawując agendy ban- 
kowe przedewszystkiem i stale mial na oku 
zadania powyżej określone, jako $ 5 ust. 1. 
statutu objęte. 

2. Przez pierwsze trzechlecie pozostaną 
akeye Banku przemysłowego w syndykacie 
założycieli winknlowane, a zatem przez ten 
czas niesprzedajne. 

Wolno jednak będzie obu stronom prze- 
nieść na osoby do rady zawiadowczej wyde- 
legować, względnie wybrać się mające, wy- 
magang $ 22 statutu ilość akcyj. Towarzy- 
stwu eskontowemu uwolni się w miarę po- 
trzeby z pod węzła syndykackiego akcye po- 
trzebne dla wprowadzenia akeyi Banku prze- 
mysłowego na giełdę, jednakowoż co najwy- 
żej łącznie w kwocie milona koron. 

8. Towarzystwo eskontowe obowiązuje 
się na wypadek, gdyby instytucya, korpora- 


cya w kraju lub konsorcyum krajowe par- 
gnęły objąć akcye Banku przemysłowego w 
wysokości jednego lub dwu milionów koron, 
odstąpić jej, względnie im, za zgodą Wydziału 
krajowego akcye w takiej nominalnej wyso- 
kości (co najmniej milion, co najwyżej dwa 
miliony) po cenie własnej. odstępując zara- 
zem za każdy pelno wpłacony milion koron 
kapitalu akcyjnego prawo nominacyi jednego 
członka Rady zawiadowczej. Akcye te pozo- 
staną winkulowane w myśl ust. 2. 

Rada zawiadowcza w pierwszym okre- 
sie składać się będzie z 10 członków. Na 
wypadek, gdyby kapitały krajowe w powyż- 
szy sposób skorzystały z prawa objęcia akeyi 
Banku przemysłowego w wysokości dwu mi- 
lionów koron, wejdzie w sklad Rady zawia- 
dowczej 5 członków z ramienia Wydziału kra- 
jowego, 2 nominowani przez kapitalistów kra- 
jowych. a 8 przez Towarzystwo eskontowe 
D. A 

Wydział krajowy oświadczy do dni 8 
po uchwaleniu przedłożenia przez Sejin krajowy 
czy io ile zamierza skorzystać dla kapitałów 
krajowych z prawa objęcia akcyj Banku prze- 
mysłowego w wysokości jednego lub dwu 
milionów koron. Na ten wypadek winny od- 
nośne instytucje, korporacye lub toż konsor- 
cya krajowe wpłacić subskrybowany kapital 
w calosci do kasy Wydziału krajowego, naj- 
dalej na 3 dni przed walnem zgromadzeniem, 
na którem nastąpi ukonstytuowanie się Ban- 
ku przemysłowego. Gdyby kapitały krajowe 
nie zgłosiły się wcale lub zgłosiły się nie- 
dostatecznie, będzie kraj miał wybór, albo 
sam objąć zastrzeżoną dla kapitałów krajo- 
wych ilość akcyj nominalnej wartości 2 mi- 
lionów koron, o ile nie będzie przez kapi- 
tały krajowe wyczerpaną, albo też zażądać 
jej objęcia przez Towarzystwo eskontowe*. 

Wobec zniany w propozycyach Wy- 
działu krajowego, dokonanej ustępem 3. wa- 
runków przez komisyę uchwalonych, są mo- 
żliwe następujące alternatywy wspóludzialu 
kapitałów, obcego i krajowego, oraz rozdzia- 
lu głosów w radzie nadzorczej: a) krajowe 
instytucye, korporacye lub konsorcya wpłacą 
kapitał 2 milionów koron, natenczas wyno- 
sié będzie udział kraju 5,100.000 korou, u- 
dzial kapitału krajowego prywatnego 1:9 mi- 
lionów, Towarzystwa zaś eskontowego dolno- 
austryackiego 8 miliony. W radzie nadzor- 
czej, składającej się z 10 członków będzie 
mial kraj 5 reprezentantów, kapitał krajowy 
prywatny 2 a Towarzystwo Kskontowe 8. b) 
krajowe instytucye, korporacye, lub  konsor- 
cyum wpłacą tylko kapitał jednego miliona 
koron, natenczas wynosić bedzie udział kra- 
ju 5.100.000 koron, ndział krajowego kapi- 
talu 1,000.000 koron a udział Towarzystwa 
eskontowego 8.900.00 koron. W radzie nad- 
zorczej składającej się wówczas tylko z & 
członków, będzie miał kraj 4 reprezentantów, 
kapitał krajowy 1, Izby handlowe 1, a To- 
warzystwo Eskontowe 2. e) krajowe instytu- 
cyo lub korporacye ani też konsorcyun kra- 
jowe nie weźmie wcale udziału w założenim 
Banku przemysłowego, natenczas udzial kra- 
ju wynosić będzie 5,100.000 koron a udzial 
Towarzystwa Ekontowego 4,900.000 koron, 
zag w Radzie nadzorczej będzie miał kraj 4 
reprezentantów, Izby handlowe 1, a Towa- 
rzystwo Kskontowe 3, 

Dolno-anstryackie Towarzystwo Eskon- 
towe oświadczyło, że zasadniezo zgadza się 
na wszystkie powyższe warunki, W ten spo- 
sób stworzono dla kapitału krajowego imo- 
¿ność przystąpienia do akeyi a zachodziło 
tylko pytanie, czy kapitał krajowy z tej mo- 
¿mości skorzysta. Obie komisye z radością 
witają wiadomość, dochodzącą z wielu stron 
kraju, że sprawa obudziła żywe zanintereso- 
wanie w społeczeństwie, że w różnych cen- 
trach przygotowują się subskrypcye. Komi- 
sya mogła jednak szczegółowo zająć się je- 
dynie formalną ofertą, wniesioną do Wydzia- 
łu krajowego i do komisyi przez grupę, na 
której czele stanąl Andrzej ks. Lubomirski. 

Pozostaje tedy jeszcze do rozwiązania 
kwestya, czy dolno-anstryackie Towarzystwo 
Eskontowe odpowiada wymaganiom. jakich 
żądać wypada dla skutecznego przeprowadze- 
nia wspólnie z krajem podjętej akeyi. 

lunstytucya wymieniona jest jedną z 
największych firm finansowych w Austryi. 
Jej kapitał własny w sumie 60 milionów. 
kapitały rezerwowe przeszło 10 milionów a 
kapitały obce jej powierzone z górą 180 mi- 
lionów, dają realne podstawy jej działalno- 
sci. Instytucya ta, mając pierwszorzędną bho- 
gata klientele, wybitne przemysłowe stosnn- 
ki, reputacyę jednej z najpoważniejszych i 
najsolidniejszych instytucyj, ma nadto zna- 
komite doświadczenie na polu przeprowadze- 
nia organizacyj przemysłowych, daje więć 
wszelkie rękojmie, że zapewni emisyom Ban- 
ku przemysłowego skuteczne patronizowanie, 
wyrobi im odpowiedni kurs i ułatwi ich zbyt, 
a nadto uzasadnia nadzieję, że może kraj u- 
chronić od lat eksperymentowania i ułatwić 
wprowadzenie akcyi uprzemysłowienia kraju 
odrazu na tory pewnego powodzenia. Powąt- 
piewania zaś o szezerości i lojalności tego 
Towarzystwa chyba nie są dopuszczalne, sko- 
ro ono dotrzymanie warunków dobrowolnie 
zawartej umowy, nietylko przez udział mi- 
lionowego kapitałn pieniężnego poręcza, ale 
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kapitałem reputacyi wielkiej instytucyi w 
świecie finansowym  piewszorzednego stano- 
wiska zajmującej. 

Proponowana powyżej organizacya fti- 
nansowo zapewnia oprócz kapitału zakłado- 
wego na dogodnych warunkach, skuteczną 
patronizacyę emisyi Banku i ich kursu, a 
więć stwarza właściwą finansową podstawę 
dzialania; uwalnia kraj od konieczności nie- 
podzielnego ponoszenia ryzyka z akcyą prze- 
inysłowa połączonego ; użycza działaniu kra- 
ju poparcia silnego kapitaln anstryackiego i 
jego wplywu, łagodzącego ewentualnie dla 
naszych zamiarów wrogie zabiegi zachodnich 
krajów; wreszcie stwarza możność zużytko- 
wania doświadczenia I wiadomości zdobytych 
długoletnią pracą na polu organizacyi prze- 
mysłu, na korzyść naszej działalności, Ad- 
ministracyjnie daje krajowi pelną władzę 
nad zamierzona instytneyą i całą sferą jej 
działalności, czyniąc z niej organ krajn, a 
otwierając przytem społeczeństwu drogę do 
wydatnego w pracy tego organu współdzia- 
tania. Politycznie wreszcie daje możność u- 
życia calego wplywu kraju dla utrzymania 


instytneyi na wytkniętych jej torach. 

e spokojem tedy, zdaniem komisyi. przy- 
stąpić może kraj do dzieła, do którego nie- 
odparcie nawoluje troska o postęp i rozwój 
sił jego społeczeństwa. 


Sere RZ 


A innych dejmów krajowych, 


Po wczorajszem posiedzeniu uchwalili 
posłowie niemieccy do Sejmn 
czeskiego następujący manifest 
do narodu niemieckiego: 

„Po raz trzeci już od ostatnich wybo- 
rów prace Sejmu czeskiego rozbiły się o u- 
party opór Czechów przeciw daniu Niemcom 
możliwych do przyjęcia rękojmi, że mogą 
liczyć na sprawiedliwe i słuszne traktowanie 
swych żądań narodowo-politycznych, Jakkol- 
wiek istnieje już w kraju kilka ciał, utwo- 
rzonych na zasadniczej podstawie samorządu 
narodowego, które od lat dziesiątek skute- 
cznie i ku zadowoleniu obu szezepów rozwi- 
jają swą działalność, nie czyniąc ujmy go- 
dności kraju, to jednak Czesi odmawiaja 
przeniesienia tej zasadniczej myśli na inne 
pola życia publicznego. W żądaniach swych 
nie domagamy się niczego innego ponad to, 
to odpowiada uznanym potrzebom obu szeze- 
pów i interesom zamieszkiwanych przez nich 
obszarów, oraz calości. Aby położyć kres 
wszelkim wykrętom, my w swej odpowiedzi 
na ostatnie propozycye Marszałka kraju w 
sprawie porządku dziennego, daliśmy obraz 
rokujacej piękne nadzieje działalności Sejmu 
na najbliższą przyszłość w ograniczonych ra- 
mach. Zamiast zgodzenia się na nasz zamiar. 
zażądano od nas, abyśmy z góry zapewnili 
swojo współdziałanie przy zarządzeniach, 
które ostatecznia zmierzają ku trwałenu u- 
mocnieniu tego jednostajnego stosowania 
środków krajowych, jakie naród nasz od lat 
dziesiątek zwalcza jako niesprawiedliwe i nie 
odpowiadające naszemu znaczeniu. cierpieć 
dłużej tego nie możemy. gdyż nie można 
tego pogodzić z naszemi potrzebami. Jeżeli 
odpowiadamy na to silnem niemieckiem: nie! 
to sądzimy, że możemy być pewni zgody 
innyel współplemieńeów, którzy przecież 
przy rozmaitych sposobnościach i właśnie w 
ostatnich dniach nałożyli na nas obowiązek 
wytrwania przy zajętem raz stanowisku. — 
Konsekwentnem swem postępowaniem dąży- 
my do stworzenia trwałego porządku w roz- 
wikłaniu stosunków narodowościowych w 
kraju, a wiec i w Sejmie. Wobec tak wyso- 
kiego celu musimy wspólnie usuwać trudno- 
ści i ponieść ofiary. W naszej pracy nasza 
siła!* Podpisano: Zwiazek posłów niemieckich. 
do Sejmu Czeskiego. 

Praga, $ lutego 1910. 


Złożona na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu czeskiego doeklaracya posłów 


czeskich opiewa: Ze słusznem oburzeniem. 
że konstytucyjne życie Sejmu znów udare- 
mniono, oświadczamy, że cala odpowiedzial- 
ność za wynikające z tego ciężkie szkody 
dla kraju pod względem kulturalnym i eko- 
nomieznyni spada na posłów niemieckich. 
Posłowie niemieccy udaremniają także na 
przyszłość obrady Sejmu czeskiego, wszel- 
kie eiępstwn wobec ich zadat są na- 
daremne. Sadzilismy. Że nowy, zmieniony 
przez Ministra w mysl życzeń niemieckich 
porządek dzienny doprowadzi do obrad. 
W ostatniej atoli chwili poslowie niemieccy 
zmienili swe Żądania i postawili nowe, na 
które Czesi w żaden sposób zgodzić się nie 
mogą, ho nbliżaloby to godności narodu cze- 
skiego i oznaczałoby bezwzględne poddanie 
się woli Niemców. Okazalo się, że było bez- 
owocnem odpowiadać na życzenie Niemców, 
a to tembardziej, że właśnie z ich postępo- 
wania jasno wynika, iż zależy im na tem, 
aby Sejm czeski nie był zdolny do pracy i 
aby udaremnić wszelką jego pracę. Nie da- 
my się ani groźbą, ani prośbą, skłonić do 
ustępstw, które narażałyby niepodzielność i 
jedność Królestwa czeskiego i rozwój obu 
narodów. Nigdy nie uchylimy się od popie- 


rania środków, które umożliwiłyby swobodny 
rozwój obu narodów, odpieramy wszelką od- 
powiedzialność za to, co Wydział krajowy 
z konieczności bedzie musial zarządzić wobec 
bezezynności Sejmu, jakoteż za szkody, jakie 
wynikną dla kulturalnych, humanitarnych i 
ekonomicznych interesów kraju, oraz finan- 
sów krajowych. Odpowiedzialność za to spada 
na Niemców. Lpraszamy uprzejmie pana 
Marszałka, aby to nasze oświadczenie podał 
do publicznej wiadomości. 

Deklaracyę te podpisali p. Svechla imie- 
niem agraryuszy czeskich i p. Skarda imie- 
niem Młodoczechów. 

klub konserwatywny czeskiej 
wielkiej własności powziął wczoraj na- 
stepujacą uchwałę: „Klub konserwatywny 
wielkiej wlasnosci wyraża swe najgłębsze 
ubolewanie, że i teraz nie udało się przy- 
wrócić prawidłowej pracy Sejmu czeskiego. 
Pomijając ciężkie szkody gospodarcze, jakie 
wynikają z nieuporządkowanych stosunków 
finansowych kraju, a których następstwem: 
jest chaos w budżecie krajowym, z ubolewa- 
niem widzimy, że ponownie udaremniona Zo- 
stała próba, która dla obu narodów, kraj za- 
mieszkujacych, miała utworzyć podstawę do 
wspólnej pracy, czego wymagał imperatywnie 
interes Państwa i kraju. Stwierdzamy wyra- 
nie, że po naszej stronie i po stronie wiel- 
kich czeskich stronnictw ludowych w ciągu 
obrad dowiedziono jak najdalej idącej zgo- 
dności, co było wyrazem dążenia ku uru- 
chomieniu Sejmu, a z drugiej strony wyni- 
kało z życzenia utorowania drogi do porozu- 
mienia narodowego. Mimo ponownego uda- 
remnienia wszystkich kroków. w tym celu 
peczynionych, pragniemy wyrazić głęboko 
odczutą nadzieję, że w interesie zarówno 
Państwa, jak i kraju, w niedalekiej przy- 
szłości przeciwieństwa narodowe o tyle będą 
wyrównane, że będzie umożliwiona wspólna 
praca w Sejmie czeskim dla pomyślności obn 
narodów i kraju“. 

Klub czeskich postępowych po- 
słów do parlamentu odbył posiedzenie po 
posiedzeniu Sejmu. Przewodniczący, p. Skar- 
da. wskazał na porozumienie z agraryusza- 
mi co do taktyki, która i w przyszłości bę- 
dzie utrzymywana i wezwał wszystkich człon- 
ków, aby urządzali zgromadzenia wyborcze, 
na których mają opisać położenie, zachęca- 
jąc do dalszej solidarnej pracy w interesie 
sprawy czeskiej. 

x $ 
> 

Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu 
styryjskiego Namiestnik odpowiedział 
najpierw na szereg interpelacyj, poezem o- 
glosi? odroczenie Sejmu, co Sloweńcy przy- 
jeli okrzykami „Żivio!l*, a Niemcy odpowie- 
dzieli: „Możecie być z tego dumni!*. 

Klub słoweński w Sejmie styryjskim 
odbył posiedzenie po posiedzeniu Sejmu. We- 
dług wydanego komunikatu, na tem posie- 
dzeniu przypisywano stronnictwom większo- 
ści winę istniejących stosunków. Słoweńcy 
nie zamierzali osiągnąć jakichś ustępstw dro- 
gą walki, którą rozpoczęli, lecz mieli jedy- 
nie na oku obronę przed atakami Niemeów 
na polu narodowem. 


Stronnictwa wobec projektu 


pruskiej reformy wyborczej. 


(J4) Ziściły się ogólne przypuszczenia, 
iż rządowy projekt reformy wyborczej do 
Sejmu pruskiego nikogo nie zadowoli. Kon- 
serwatyści widzą w nim tylko tę dobrą stro- 
nę, że się dostatecznie oddala od systemu, 
obowiązującego przy wyborach do parlamentu 
niemieckiego; stronnictwa liberalne nie znaj- 
dują w nim ani jednego szczegółn. nada- 
jącego się do poważnej dyskusyi, a centrum 
podnosi wprawdzie, iż nowy projekt wpro- 
wadza pewne ulepszenia, ale oświadcza sta- 
nowczo, że zatrzymanie jawnego głosowania 
czyni przyjęcie jego niemożliwem. Na nie się 
nie zdał ogłoszony w Nordd. Allg. Zty. długi 
komentarz. wyjaśniający zasadnicze intencye, 
jakiemi się rząd kierowal przy opracowaniu 
reformy wyborczej. Nie przekonał on nikogo, 
ale owszem wszystkim dostarczył nowego ma- 
jeryału do ostrych krytyk i uszezypliwych 
polemik. Nie pomogla także osohista inter- 
wencya kanclerza, który wbrew dotychcza- 
sowej swojej taktyce. konferował w pałacu 
kanclerskim z przywódcani stronnictw i za- 
chęcał ich do przyjęcia ustawy, ale wyniósł 
ostatecznie to wrażenie, iż przedłożony pro- 
jekt w lzbie się nie utrzyma. 

Istotne zamiary obecnej ustawy wybor- 
czej ujawniają się w projekcie rządowym w 
trzech kierunkach. Wprowadza on najpierw 
w miejsce pośrednich wybory bezpośrednie. 
Następnie ustala t. z. maksymalność podatku. 
polegającą na tem, iż przy obliczania poda- 
tków celem podzialu wyborców na klasy, nie 
będzie brana w rachubę suma ponad pięć 
tysięcy marek ogólnego podatku jednostki, 
a nadto przy tworzeniu klas wyborczych obok 
stopy podatkowej będzie uwzględnione wyż- 
sze wykształcenie, znaczne doświadczenie za- 
wodowe i wybitniejsza dzialalność w życiu 


publicznem. Wreszcie trzecia nowość polega 
na specyalnym sposobie obliczania głosów, 
według którego głosowanie odbywać się bę- 
dzie podług klas w poszczególnych obwodach 
regencyjnych, ale obliczenie głosów nastąpi 
w każdej klasie na cały okręg wyborczy, tak, 
że przy ostatecznym rezultacie ogólnym uwy- 
datnią się mniejszości w poszczególnych ob- 
wodach. 

W myśl mowy tronowej z r. 1908 mia- 
ła reforma wyborcza dążyć do organicznego 
przekształcenia prawa wyborczego na pod- 
stawie konstytucyjnej. Zdawało się więc, że 
to organiczne przekszałeenie polegać będzie 
na zapewnieniu szerszym warstwom ludności 
udziału w ustawodawstwie i zarządzie pań- 
stwa, że przyczyni się do utrwalenia swobo- 
dy przekonań politycznych przez odrzucenie 
biurokratycznej kontroli nad głosowaniem i 
że wzmocni zasadę równouprawnienia oby- 
watelskiego przez zupełne zniesienie klas 
wyborczych, zależnych dotąd wylącznie od 
cenzusu podatkowego. Zadano tedy i oczeki- 
wano takiej reformy wyborczej, która się o- 
prze na tajnem głosowaniu. na równem pra- 
wie wyborczem i na sprawiedliwym rozkta- 
dzie okręgów wyborczych. Projekt rządowy 
nie spełnił ani jednego z tych żądań, Zatrzy 
muje on jawne głosowanie, obstaje przy trój- 
klasowych wyborach i nie uznaje potrzeby 
zmiany okręgów wyborczych. 

Praktyka parlamentarna poucza, iż wiel- 
kie ustawy, związane z politycznymi i spo- 
łecznymi interesami różnych warstw i grup 
obywatelskich, przychodzą zwykle do skutku 
w drodze kompromisów. Obecna ustawa nie 
przedstawia jednak pomyślnego gruntu do 
takich kompromisów. Różniee dążeń i żądań 
politycznych stronnictw w tej sprawie są 
tak ostro zarysowane, że się nietylko ze 5o- 
bą ścierają, ale wzajemnie się wykluczają, a 
dlatego znalezienie podstawy do sprawiedli- 
wego ich wyrównania natrafi na nieprze- 
zwyciężone trudności. W tym wypadku na- 
leży jeszcze wziąć pod rozwagę ten specya!- 
ny moment, iż junkrom pruskim, a więc naj- 
liczniejszemu stronnictwu w Izbie sejmowej, 
nie zależy weale na reformie wyborczej, 
owszem są oni zapalczywymi zwolennikami 0- 
becnej ustawy, zabezpieczającej im politycz- 
na przewagę w Sejmie, a przeto nietylko nie 
przyłożą ręki do uchylenia nasuwających się 
trudności, ale przeciwnie stwarzać będą no- 
we trudności i uniemożliwiać wszelkie poro- 
zumienie. Również pośredniczący wpływ rzą- 
du nie zdoła zmienić sytuacyi, bo kanclerz 
nie ma za sobą skonsolidowanej większości, 
a nawet niema stronnictwa sobie bezwzglę- 
dnie oddanego i dlatego będzie musiał bez- 
czynnie przygladać się walce stronnictw i z 
właściwym sobie filozoficznym spokojem o- 
czekiwać rozstrzygnięcia. 

Trudno przewidzieć, jak ostatecznie wy- 

padnie to rozstrzygnięcie. Przyjęcie ustawy 
w formie przedłożonej przez rząd zdaje się 
być wprost wykluczone. Gdyby jednak cała 
liberalna lewica zjednoczyła się solidarnie z 
eentrum, mogłaby wytworzyć większość sej- 
mową izmienić odpowiednio projekt rządowy, 
zwłaszcza w najważniejszym punkcie, a mia- 
nowicie przez odrzucenie jawnego, a wpro- 
wadzenie tajnego głosowania. Ta ewentual- 
ność jest mało prawdopodobna. W ostatnich 
czasach wskutek reformy finansowej tak silnie 
zaostrzył się antagonizm między liberalnemi 
frakeyami a centrum, że niepodobna uwierzyć 
w możliwość politycznej koalicyi obu tych 
grup parlamentarnych i to koalicyi zwróconej 
wprost przeciw konserwatystom, tak przyja- 
źnie zbliżonym do centrum. Zresztą niewia- 
domo jeszeze, czy rzeczywiście cały obóz li- 
beralny oświadczy się kategorycznie przeciw 
jawności głosowania. Pod tym względem bar- 
dzo watpliwe jest stanowisko wolno - konser- 
watywnej frakcyi, a i w szeregach narodowo- 
liberalnych powstają podobno w tej kwestyi 
różnice zapatrywań i nie zdołano jeszcze o- 
siągnąć zupełnej zgody. Lecz przypuściwszy 
"nawet, iż w tym specyalnym wypadku libe- 
ralno-centrowa koalieya wywalczyłaby w Izbie 
poselskiej postanowienie tajnego głosowania, 
to nie ulega watpliwości, że pruska Izba pa- 
nów tajność odrzuci i utrzyma system jawne- 
go głosowania. 

Zdaje się jednak, że ustawa nie przej- 
dzie nawet do drugiej Izby, lecz rozstrzy- 
gniecie zapadnie już w Izbie poselskiej. Po 
ogólnej dyskusyi, w której wszystkie stron- 
nietwa zaznaczą swoje zasadnicze stanowisko. 
wyłonia się podezas rozpraw szczegółowych 
zabarwione partyjnymi poglądami liczne i 
różne poprawki, które kolejno przypadkowe- 
mi większościami będą bądź uchwalane, bądź 
odrzucane .W ten sposób powstanie sztucznie 
sklejona ustawa, lecz za jej tendencyę poli- 
tyczną i za jej całość organiczną nie zechce 
wziąć na siebie odpowiedzialności żadne 
stronnictwo, co spowoduje ostateczne jej od- 
rzucenie w trzeciem czytaniu. I to jest naj- 
prawdopodobniejszy los przedłożonego przez 
rząd projektu pruskiej reformy wyborczej, 
nad którym przez półtora roku pracował 
tajny radea Falkenhayn z licznym sztabem 
urzędników ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. 


KRONIKA. 


Lwów, 9 lutego. 


— Kalendarz. 

Czwartek (10 lutego): 

Scholastyki panny. — Tomiła bł. — Je- 
frema. 

Wschód słońca o godzinie 6'43 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4.32 po południu. 


— Raut na dochód „Towarzystwa Dam 
dobroczynności we Lwowie“, urządzony stara- 
niem Romanowej hr. Potockiej, odbędzie się w 
sobotę, dnia 12 lutego, w salach Kasyna naro- 
dowego (ul. Mickiewicza 6). Z rautem złączo- 
ne przedstawienie amatorskie rozpocznie się 
punktualnie o godz. 8:30. 

Program tego przedstawienia zgoła od- 
mienny od typu wieczorów urządzanych na cele 
dobroczynne, zapowiada się niezwykle intere- 
sująco. Szereg produkcyj rozpocznie prolog na- 
pisany umyślnie na ten cel przez Kornela Ma- 
kuszyńskiego, a wygłoszony przez p. Rudnicką; 
część wokalną wypełnią popisy pp. M. Swierza- 
wskiej, M. Langie-Wysockiej i St. Zeleńskiego 
z Krakowa. Jedną z atrakcyj wieczoru będzie 
występ p. Ireny Budkiewiezównej 4 Ameryki, 
bawiącej obecnie we Lwowie, która odtańczy 
w kostyamie greckim tańce symfoniczne we- 
dług wzorów Izadory Duncan. W skład pro- 
gramu wchodzą nadto deklamacye: Romanowej 
hr. Potockiej, Jerzego br. Dzieduszyckiego i p. 
Stefana Skrzyńskiego, który wygłosi umyślnie 
na ten wieczór przez St. Rossowskiego napisa- 
ny wiersz pt. „Menuet“, ilustrowany tańcem w 
kostyumach przez p. Zofię Obtułowiezównę i 
Wojciecha hr. Gołuchowskiego. 

Na zakończenie odegraną zostanie scene- 
tka francuska przez Rom. hr. Potocką i J. hr. 
Dzieduszyckiego, poczem wystąpi po raz pier- 
wszy we Lwowie p. Jan Pogorski w ośmiu 
kreacyach å la Fregoli. 

Karty wstępu wydaje komitet, w skład 
którego wchodzą panie: Romanowa hr. Poto- 
cka, ul. Kopernika 15, Zofia Bobrzyńska, Na- 
miestnictwo, Andrzejowa ks. Lubomirska, Osso- 
lineum, St. hr. Badeniowa, ul. Trzeciego Maja 
6, Leonowa br. Pinińska, ul. Matejki 4, E. hr. 
Dembińska, ul. Ziemiałkowskiego 14, A. hr. 
Skarbkowa, ul. Chrzanowskiej 6, Anna hr. 
Wolańska, ul. Technicka 4, K. Małachowska, 
hotel Georgea, W. Łukasiewiczowa, ul. Sykstu- 
ska 43, J. Seferowiczowa, ul. Kopernika 32 a, 
F. Obtułowiczowa, ul. Trzeciego Maja 21, T. 
Wydżgowa ul. Mickiewicza 26, Alfredowa Wy- 
socka, ul. Badenich 9. 

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska. Prezentę na opróżnione probostwo 
w Chłopicach otrzymał ks. Bronisław Micha- 
łowski, miejscowy administrator. 

— Dodatek do utrzymania dla ro- 
dzin powolanych do ćwiczeń wojskowych. 
W onegdajszym Dz. u. p. ogłoszona została u- 
stawa wykonawcza o dodatku do utrzymania 
dla rodzin powołanych do ćwiczeń wojskowych 
lub służbowych, względnie do wojskowego wy- 
kształcenia. Ustawa ta uchwalona w lipcu 1908 
przez Radę państwa, przyznała tym rodzinom 
prawo dodatku do utrzymania począwszy od 1 
sierpnia 1908. Ze względu na krótkość czasu, 
zostały wówczas ogłoszone wskazówki wyko- 
nawcze w licznych rozporządzeniach, 

Nowa ustawa obejmuje treść tych rozporzą- 
dzeń i uwzględnia równocześnie nabyte doświad- 
czenia podczas wprowadzeniż w życie ustawy. Ob- 
jaśniając ją, kierowano się zamiarem podniesienia 
wszystkich dobroczynnych jej intencyj. I tak, mię- 
dzy inuemi, ustawa wykonawcza odnosząca się do 
funkcyonaryuszów austryackieh kolei, postana- 
wia, że rodziny funkeyonaryuszów powołanych 
do ćwiczeń, których stacya służbowa znajduje 
się po za krajem, a mieszkające z nimi, będą 
na równi traktowane z rodzinami zamieszkałe- 
mi w kraju. 

Wyznaczone dla rodzin kwoty pieniężne, 
nie będą musiały być w przyszłości składane 
gotówką na poczcie. Zarząd pocztowy kredyto- 
wać będzie te kwoty Ministerstwu obrony kra- 
jowej, a następnie zostaną one rodzinom do 
ćwiczeń powołanych odesłane zwykłym prze- 
kazem pocztowym. Uniknie się przez to odsy- 
łania do władz politycznych przekazów dla po- 
twierdzenia o powołaniu, a tem samem wypła- 
ty dodatków do utrzymania odbywać się będą 
daleko szybciej. 


— W Związku naukowo-literackim 
odbędzie się jutro we czwartek konferencya na 
temat „Zagadnień teatralnych". Będzie to dal- 
szy ciąg dyskusyi, rozpoczętej w zeszłym tygo- 
dniu. Refereniem na tym wieczorze będzie p. 
Maryan Gawalewiez. Konferencya zapowiada się 
bardzo interesująco. 

— W sprawie sprowadzenia prochów 
Juljusza Słowackiego do kraju wydało ode- 
zwę kilkudziesięciu literatów i artystów pol- 
skich. Po stwierdzeniu faktu, iż sprawa złoże- 
nia prochów Słowackiego na Wawelu upadła, 
ogłaszają podpisami w dalszym ciągu: 

„To też my pisarze, artyści i czciciele te- 
go bezcennego skarbu naszej sztuki i tego wy- 
sokiego zaszczytu naszej natury — zwracamy się 
społeczeństwa i do miarodajnych jego czynni- 


ków z gorącym i najbardziej natarczywem we- 
zwaniem z prośbą, ażeby nam pomagały wy- 
konać plan, któryby położył kres gorszącemu i 
poniżającemu nas zatargowi a zarazem sprawił, 
ażeby kości Juljusza Słowackiego przestały być 
kością niezgody w narodzie. 

„Oddawna pisarze nasi wskazywali na 
Tatry, jako na grobowiec Juljusza Słowackiego. 
Doradzał to Henryk Sienkiewicz, Stanisław 
Witkiewicz, Tadeusz Miciński, Maciej Szukie- 
wiez i inni. Różnią się tylko w wyborze miej- 
sea. Obecnie, po gruntownem zbadaniu i rozwa- 
żeniu sprawy przez znawców Tatr, przyszliśmy 
do przeświadczenia, że na taki grobowiec na- 
daje się najbardziej piramida granitowa turni 
Kościelca nad Czarnym Stawem. W zachodniej 
stromej jej ścianie, na dwieście metrów ponad 
Czarnym Stawem, a więc w połowie niemal wy- 
sokości góry, znajduje się w granitowej caliznie 
olbrzymia wnęka o ośmiodziesięciu metrach wy- 
sokości i znacznej głębokości, gdzie wskutek 
naturalnego w szczycie odchylenia nie spadają 
lawiny i piarg się nie osypuje. — W tej tatrzań- 
skiej kaplicy należałoby, według planu powo- 
łanych artystów, wykuć w granicie katakumbę, 
w niej z tegoż granitu wielki sarkofag, całą 
pieczarę zawrzeć kratą z żelaza lub bronzu i 
wyciosać do całego grobowca prowadzące nio- 
numentalne schody — od ścieżki, która do wnęki 
tej zmierza. — Praca około wykucia grobowca — 
z funduszów, które na sprowadzenie zwłok po- 
ety zebrała mlodzież akademicka — winnaby się 
zacząć jak najrychlej, a cały grobowiec może 
być dziełem paru miesięcy. 

„Wówczas zwłoki Juljusza Słowackiego 
mogłyby być przewiezione do Krakowa i na 
przeciąg 24 godzin wystawione ku uczezeniu 
narodowemu na wysokim, artystycznie wykoń- 
ezonym katafalku, w Barbakanie przed bramą 
Floryańską, w tej naszej bramie trywnfalnej. — 
Poczem zwłoki poety winnyby być — nie prze- 
wiezione — lecz przeniesione z Krakowa w Ta- 
try przez czcicieli ze wszystkich warstw społe- 
czeństwa i złożone w tym tymczasowym czy 
wiecznym grobowcu. 

„Zadaniem specyalnego komitetu artystów 
byłoby stosowne przyozdobienie na tę uroczy- 
stość Barbakanu i całego Krakowa, zbudowanie 
rydwanu, przyozdobienie Zakopanego, wsi i miast, 
przez które przechodzić wypadnie i t, d.“ 

Podpisani zwracają sięztym planem do ca- 
łego społeczeństwa polskiego — 4 W szczególno- 
ści do władz krajowych i reprezentantów sej- 
mowych, do Koła polskiego w Wiedniu, do Ko- 
mitetu obywatelskiego, do młodzieży akade- 
miekiej, do pisarzy i artystów i wzywają do 
zwołania w Krakowie wiecu, w którym po- 
winniby wziąć przedewszystkiem udział uczeni, 
artyści, pisarze jakoteż wogóle ludzie gorąco 
tej sprawie oddanii odczuwający jej doniosłość. 

— Subweneya. Ministerstwo spraw we- 
wnętrznych, dzięki interweneyi Ministerstwa dla 
Galicji, postanowiło przyznać Polskiemu Towa- 
rzystwu Kumigracyjnenu subwencyę w kwocie 
10.000 kor. na urządzenie w Krakowie przy- 
tułku noclegowego dla wychodźców. 


— Radca Dworu i dyrektor kolei 
państwowych w Krakowie p. Włodzimierz 
Zborowski, wyjechał wczoraj na kilkodniowy 
urlop. Kierownictwo dyrekcyi kol. państwowej 
objął radca Rządu p. Solecki. 

— Lwowska stacya ratunkowa udzie- 
lila w miesiący styczniu b. r. pomocy w 674 
wypadkach, a mianowicie 493 razy w dzień i 
181 razy w nocy, 

— Z Towarzystwa prawniczego. W pią- 
tek dnia 11 b. m., odbędzie się w lokalu To- 
warzystwa (ulica Teatralna 18 Sąd krajowy 
cyw. Ip. drzwi 14), o godzinie pół do 7 wie- 
czorem wykład prof. dr. Władysława Leopolda 
Jaworskiego „O podstawach naukowej pracy nad 
reformą gminną". 

A^ Zgubiono: złoty pierścień z dużym 
dyamentem, wartości 100 kor.; czarny jedwabny 
parasol; banknot 50 koronowy; kolczyk złoty, 
wysadzany bryłancikami. 


A Zamach samobójezy. W jednej z 
realności przy ul. Herburtów usiłował wczoraj 
odebrać sobie życie, zażywszy trucizny, służący 
Władysław Sitasz. Pogotowie Towarzystwa ra- 
tunkowego odwiozło go do szpitala powszech- 
nego. 

A Robotnik, którego wezoraj zasypała 
ziemia, gdy był zajęty kopaniem rowu w ulicy 
Leśnej, nazywał się Michał Pele. Życiu jego 
nie grozi żadne niebezpieczeństwo. 

A Kronika policyjna. Za kradzież wę- 
gli z wozów kolejowych aresztowała wczoraj 
polieya 18 letniego Władysława Miklosza. Przy- 
trzymany podał, iż do kradzieży skłonił go 
głód. 

Za kradzież garderoby, wartości 120 kor., 
na szkodę p. Alfreda Fedaka oddano do aresztów 
policyjnych 15 letniego Józefa Chapkę. 

Za wyprawianie awantur w podpitym sta- 
nie oddano wczoraj do aresztów policyjnych 
Jakóba Lanczaka i Antoninę Kurdrycką. 

(N) Zamach samobójczy. Na stacyę 
ratunkową przywieziono dziś nad ranem Helenę 
Ozarkiewiezównę, która za pomocą trucizny 
targnęła się na swoje życie. Udzielono jej na- 
tychmiast pomocy i odstawiono do szpitala po- 
wszechnego. Ozarkiewiczówna jest kasycrką ka- 
wiarnianą, w ostatnich czasach była bez zaję- 
cia i to właśnie jest przyczyną desperackiego 
kroku. 


— Zamach na agenta policji rossyj- 
skiej. W Częstochowie onegdaj wieczorem 
siedmiu nieznanych ludzi strzeliło do warszaw- 
skiego agenta policyjnego, Feliksa Dragińskie- 
go i raniło go śmiertelnie. 


Wiedeń. 6 lutego. 


(Pejzaż wiedeński. — Zapusty. — Polski kar- 
nawał. „Ciemny punkt”. — Tragedye i 
farsy „Tęsknoty za cylindreu*, — „Roda-Ro- 


da. — Krotochwiłe paryskie i cykl Strindber- 
gowski. Z teatrów rozmaitości. — Teatr 
lwowski w Wiedniu. — Nowy teatr operowy). 


Zimowy krajobraz wiedeński jest ogro- 
mnie jednostajny. Pełno grzazkiego, rozklapa- 
nego błota, które nie tylko ulice zdobi, ale i 
paltoty przechodniów; deszcz. dokuczliwy, zi- 
mny i przenikający deszcz. Jeśli już jest od- 
miana, to zimowa; przez jaki jeden czy dwa 
dni pada Śnieg i pokrywa białym całunem mia- 
sto na nieliczne godziny. 

A dzisiaj mieliśmy we Wiedniu uśmiech 
wiosny, jasny, dziewczęcy i sloneczny..,. Od 
rana eudna pogoda, ciepło, świeciło słońce, to 
też na ulice wylęgło całe miasto.... 

Niedziela zapustna.... Dla Wiednia to wiel- 
kie święto, święto największego rozszalenia za- 
bawy. I bawia się ludzie od wczesnego rana. 
Wszędzie pełno i strojnie. Cały szereg redut, 
balów, wieczorów tanecznych. „Kranzehen ów*, 
lekcyj tańca. I bawią się ludzie do upadłego. Je- 
szcze dwa dni zabawy przecież, a potem post, co 
prawda i ten przerywany rozmaitemi niepostnemi 
rozrywkaini. Zapusty wiedeńskie mogą się tylko 
Wiedeńczykom podobać. Są zbyt swobodne, zbyt 
gemütlich, i za bardzo tanie w rodzaju zaba- 
wy. Zabawa dla zabawy, niewyszukana i roz- 
pasana a przedewszystkiem za hałaśliwa. W trzy 
ostatnie dni karnawału Wiedenka i Wiedeń- 
czyk zapominają o wszystkiem, o pracy, śnie, 
ba, nawet o sensacyach rozimaitego rodzaju, na 
które są tak łapezywi, Przez trzy dni żyją tań- 
cem i śmiechem, który rozbrzmiewa na okół 
w rozmaitych tonacyach, w rozmaitych dźwię- 
kach, od srebrzystego, dziewczęcego, do „eyno- 
wego* serdecznego śmiechu, zawsze gotowego 
radować się „bürgera“. Tramwaye kursują przez 
te dni dzień i noc, ze wszech stron wybiegają 
tony muzyki rozmaitego rodzaju i jakości, któ- 
re w uszach przechodnia spływają się w jak 
najpotworniejszą kakofonię. Przez czas zapust 
Wiedeń żyje 24 godzin na dobę, a żywioł na- 
pływowy miasta potulnie dostraja się do ogól- 
nej wesołości. 

Z ostatnich wielkich zabaw wiedeńskich 
na plan pierwszy wysunęły się dwie reduty : 
fantazyjna, urządzona w salach sofijskich przez 
księżnę Paulinę Metternich i reduta w „Volks- 
theatrze". Specyalnie pierwsza ma swoje naj- 
lepsze tradycye. Księżna Metternich, jedna z naj- 
popularniejszych osobistości wiedeńskich po 
raz dwunasty urządziła redutę w Wiedniu. — 
Wszystkie one udawały się wspaniale, mają 
swoją kartę w historyi karnawałów naddunaj- 
skiej stolicy, a imstytucyom na rzecz których 
są urządzane, przynoszą dziesiątki tysięcy koron. 

Polska kolonia w Wiedniu zamyka te- 
goroczny karnawał szeregiem udatnych zabaw. 
We środę, 2 b. m., odbył się wieczór tane- 
czny w salonach Ministrowej br. Ziemiałkow- 
skiej. Bawiono się tam, jak i co roku, dosko- 
nale do rana. Na wieczór u br. Ziemiałkow- 
skiej przybyło wiele osób z doborowego towa- 
rzystwa polskiego i niemieckiego, miedzy in- 
nymi: JE. P. Minister dr. Dulęba z córka 
br. Bliihdornowa z córka, hr. St.-Genoit z ro- 
dziną, hr. Lasocki z żoną, br. Romaszkanowa 
z hr, Bondą, z hr. Krasiekich Hoimolacsowa, 
Turnauowie, Brudzewscy, profesorowie Janowie 
Sawiecy, Teodorowie Leszetyccy. generał-audy- 
tor Albinowski z rodziną, Zotia Leliwa Pilarska 
admirał Montecuccoli, radca min. Decykiewicz 
i in. Ochoezymi tanami kierował p. Mussil. — 
W sobotę, 5 b. m., w salach „Theresienho- 
fu* odbył się wieczór z tańcami, urządzony 
przez Tow. „Strzecha“. Bardzo dużo osób przy- 
było na tę zabawę, tańce trwały do białego 
rana. 

W sobotę miał „Burgtheater“ karnawa- 
łową premierę, „Ciemny puukt", trzyaktowa 
farsa Gustawa Kadelburga i Rudolfa Presbera 
była niewatpliwie ciemnym punktem zmierzchu 
dyrekcyi Schlenthera. Widziałem wiele fars i 
to takich, które sami autorzy dobrodusznie i 
łatwowiernie nie nazywali „komedyami”, wi- 
działem masę bardzo głupich fars, ale tak bez- 
sensownej i niezabawnej jak wystawiona wczo- 
raj w teatrze nadwornym — nie widziałem. 
Węzeł intrygi taki. Zbiegła » domu rodziciel- 
skiego do Alueryki, biała jak śnieg panienka 
poślubia w San Francisco, czarnego, jak noc 
adwokata. Poznali się oni naturalnic przy hi- 
storycznem trzęsieniu ziemi, zakochali w cie- 
mnościach ruin zapadłego demu, podobnych 
„tonem“ do cery inurzyńskiego prawnika. Mu- 
rzyn zjawia się w domu: teścia, barona von 
der Diihnen w chwili, gdy ten w szlacheckiej 
(zresztą bardzo „świeżej) dumie. chce przeszko- 
dzić szczęściu reszty swych dzieci, mających 
chęć zawrzeć związki małżeńskie z osobami ze 
stanu mieszczańskiego. No i kompromitująca 
wizyta „ciemnego punktu“ rodziny, o którym 
ojcice rodu dotychczas nie wiedział robi swoje. 
Pary zakochane staną przed ołtarzem, a stary 
baron trochę zdesperowany, a trochę rozrze- 


wniony czeka na przybycie tym razem „ciemnych 
punkeików“, które w postaci pary mniej czar- 
nych od nocy wnucząt są już w drodze dodo- 
mu białego dziadka. 

Źródłem komizmu w faxsie Kadelburga 
i spółki jest ów uczony murzyn, przemawiają- 
cy rozsądnie murzyńską niemczyzną, Na mu- 
rzyna nie trzeba się gniewać, dość ich włóczy 
się po Wiedniu czy to pod postacią tancerzy i 
śpiewaków w rozmaitych „Parisienach” i „Re- 
klamach*, czy w rolach „Figarów*, lub co 
także się zdarza „Don Juanów*. Zresztą czarne 
niebezpieczeństwo jest mniej groźne, od żółtego, 
a przecież autentycznego Japończyka wprowa- 
dza Herman Bahr w swym „Mistrzu“ (sztukę 
tę grano przed kilku laty we Lwowie) i daje 
mu rolę moralisty i etyka. Więc można Kadel- 
burgowi przebaczyć owego murzyna, ale trudno 
wybaczyć mu ową farsę. Publiczność bawiła 
się doskonale, śmiała i cieszyła, ale w czas za- 
pust w Wiedniu wszyscy się cieszą i bawią, 
czy w I. becyrku, czy po przedmieściach Wie- 
dnia i o nudach i ziewaniu w ten czas niema 
iRowy. 

Rzecz ciekawa... Br. Berger, nowy kiero- 
wnik wiedeńskiego dramatu farsę spółki kroto- 
chwilorobów wystawił przed kilku tygodniami 
w hamburskim „Schauspielhausie*. Br. Berger 
musiał się od czasu do czasu liczyć z bardzo 
płaskim gustem Hamburczyków. Zresztą z ma- 
łymi wyjątkami repertuar jego był wysoce ar- 
tystyczny i dydaktyczny. Zbiegiem okoliczności 
„Ciemny punkt“ był ostatnią premierą br. Ber- 
gera na deskach sceny, którą kierował lat szo- 
reg. A w Wiedniu „Ciemny punkt“ jest przed- 
ostatnią nowością dyr. Sehlentera. Czy to nie 
..złośliwy brak kurtuazyi ze strony ustępują- 
cego dyrektora... 

„Nowa wiedeńska scena* wystawiła je- 
szcze w grudniu prawie zabawną, ale za to 
bardzo złośliwą „schurrę* Rody Rody i Rós- 
slera pod zachęcającym tytułem „Wzgórze bo- 
haterów czyli tęsknota za cylindrem“. Żądło 
złośliwości farsy skierowane było w bardzo 
niewybredny sposób przeciw armii austryackiej, 
której przedstawicieli na scenie skarykaturowa- 
no aż do niemożliwości. Niezem karykatura 
słynnego, Wallerstcina z „Manewrów jesien- 
nych“, wobee cech $mieszności, jakimi pookry- 
wani zostali bohaterowie farsy. Po dwu czy 
trzech tygodniach policya zakazała dalszych 
przedstawień „Wzgórza bohaterów“, a Namie- 
stnietwo potwierdziło ten zakaz. Co za hałas 
się zrobił! Większego by nie wywołało cofnię- 
cie z repertuaru scen ze względów cenzural- 
nych, dajany na to — „Fausta. Prasa przez całe 
dziesięć dni w wielkich, szpaltowych artyku- 
łach trąbiła na gwałt, odbywano zgromadzenia, 
na których piorunowano na zakaz, policyę, cen- 
zurę, Namiestnietwo i t. d., interweniowano po 
wszystkich możliwych biurach i u wszystkich 
możliwych osabistości... Wreszcie autorowie za- 
częli okazywać się skłonnymi do ustępstw, 
chcieli zmieniać typy, ubiory, kwestye, sytua- 
cye. Ale i to nie pomogło. Zakaz utrzymano, 
a w dodatku i cenzura berlińska nie puściła 
sztuki na seenę jednego z tamtejszych teatrów. 
I nagle afera „Tęsknoty za cylindrem’ uciehła. 
Tylko pisma humorystyczne przez pół roku je- 
szcze będą robiły na temat tego zakazu liche 
dowcipy, kałambury i nicaforystyczne afo- 
ryzmy. 

Ale cel hałaśliwej walki przeciw zakazo- 
wi osiągnięto. Obaj autorowie rozreklamowani 
do ostatecznych granic. P. Róssler bowiem 
w tych dniach wystawia na deskach „Neuer 
Wiener Bühne“ nową komedyę, a Roda-Roda 
rozpoczął tournee odczytowe po całej Austryi. 

Roda-Roda to najpłodniejszy z humory- 
stów wiedeńskich. Ktoś obliczył, że Roda-Roda 
miesięcznie fabrykuje minimalnie 150 „witzów*. 
Czy w Stmplictissimusie, czy Muskette, czy 
w Megendorfer Blätter, we Fliegende — lub 
Lustige Blätter itd., co tygodnia można spo- 
tykać jego dowcipy, humoreski, opowiastki itd. 
Dziś już na sam dźwięk pseudonimu „Roda- 
Roda“ czytelnik niemieckich pism humorysty- 
eznych dostaje napadu wesołości, Co jednak 
nie jest dowodem, aby i 25 pre. nawet pro- 
dukceyi modnego autora było rzeczywiście do- 
wcipnem. Ale to już rzecz psychologii śmiechu. 
Roda-Roda był swego czasu porucznikiem czyn- 
nym austryaekiej armii, eo jest powodem, że 
większość jego dowcipów ma tło koszarowe. 
Popularność pierwszą zdobył sobie swem mał- 
żeństwem. Oto przed kilku laty poogłaszał w 
bardzo liberalnych gazetach, że od dnia tego 
a tego, z tą a tą osobą wstępuje w wolne 
związki małżeńskie. To było wtedy modne i 
przyniosło początkującemu humoryście rozgłos. 

Roda-Roda w wycieczce swej odezytowej 
nie omieszka zawadzić o większe miasta gali- 
cyjskie. Dla informacyi zaznaczam, że współ- 
autor „Tęsknoty za cylindrem* nie ma zbyt 
dobrych kwalilikaeyj, aby liczyć ma zbytnią 
przychylność polskiej publiczności. Kto czyta 
jego dowcipy, wie, że duża część ich odbywa 
się na tle galieyjskiem, karykaturowanem z po- 
rządną nonszalancyą, a i „ludzie z Galieyi*, 
jakich p. Roda-Roda w nowelkach swych czy 
żartach wprowadza, przeważnie przeszarżowani 
w śmieszności, jako bardzo mało kulturalne i 
europejskie istoty. 

Z premier ostatnich czasów zaznaczyć na- 
leży dla ewidencyi farsę z francuskiego M. Gé- 
raulda pt. „Wesoła noe*, bardzo zabawną a bez- 
myślną. Nowością w niej jest szafa, która 
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równocześnie służy za schronienie aż trzem 
osobom. Teatr Jozefsztadzki gra od dwu tygo- 
dni z dużym sukcesem farsę również z franeu- 
skiego pt. „Chce być uczciwą”. Farsa Sylva- 
ne'a i Mouezy-Kona ma w oryginale tytuł „Ma- 
dame Mouton*, opowiada dzieje damy z pół- 
światka, która goniąc resztkami wdzięków, a 
zebrawszy porządny kapitalik, wychodzi za mąż 
za potulnego człowieczka, ufając, iż ten będzie 
jak najpobłaźliwszym mężem, a powodzenie jej 
jako mężatki, bardziej wzrośnie. Ale potulny 
człowieczek staje się tyranem domowym i stra- 
żnikiem enoty żony, tak, że madame Mouton 
godzi się z losem i zostaje „uczciwą małżonką”. 
Krotochwila świetna, ma momentami artysty- 
czny zakrój poważniejszej komedyi. 

Ten sam „K. k. pr. Theater i. d. Josef- 
stadt“, pysznie prowadzony przez wybornego 
aktora Jarnę, który w dodatku jest mężem 
słynnej Hansi Niese i dyrektorem drugiej sce- 
ny „Lustspieltheatru*, zapowiedział wystawic- 
nie zupełnego cyklu dzieł scenicznych Augusta 
Strindberga. — Na pierwszy wieczór wybrano 
dwie sztuki jednoaktowe Strindberga, dramat 
„Wierzyciel“ i komedyę „Igraszka z ogniem“. 
W obu grali Jarno, artysta niepospolity, nowo- 
czesny i bardzo utalentowana Emma Schroth, 
bawiaca we Wiedniu na występach gościnnych, 

"Ostatnie programy wiedeńskich teatrów 
rozmaitości przynoszą sensacye. W „Apollo“ 
tańczy słynna Cleo de Merode, już trochę po- 
starzařa i zbyt subtelna w kształtach, W tem 
samem „Varieté“ śpiewa, no i tańczy rzeczy- 
wiście wyborna i piękna Liane de Vries, oso- 
ba, mająca w Paryżu ogromne powodzenie, ja- 
ko artystka i „beautć professionelle“, W „Co- 
losseum* w pantominie „Oudzołożnica" wystę- 
puje Berlinka, Lotta Barrow. Sarrow, to wielka 
artystka, gestami mówi wyraźniej i jaskrawiej, 
niżby powiedzieć mogła słowy. W przeciągu 
kwadransa demonstruje całą gamę duchowych 
uczuć i przeżyć od dziecięcej wesołości do sza- 
lonej rozpaczy, którą przemienia genialnie w 
okrutną orgię szału. Publiczność na występy 
Barrow dobija się 0 bilety. 

W Wiedniu w najkrótszym czasie powsta- 
nie nowy teatr operowy. Duży, nowy gmach 
teatralny stanie w Brigittenau przy Jiigerstrasse. 
Teatr ten ma pomieścić 2200 osób, a nosić 
będzie nazwę „Opery Franciszka Józefa“, ze 
względu na 80 rocznicę Urodzin Najj. Pana. Jako 
kapitał zakładowy nowej sceny preliminowano 
1,600.000 koron, na który złożą się akcye po 
2000 koron. Poświęcenie kamienia węgielnego 
pod budowę nowej trzeciej w Wiedniu opery 
odbędzie się już 18 sierpnia b. r. 

Mówią także o zamierzonej budowie no- 
wego teatru operetkowego; byłaby to piąta 
scena w Wiedniu, poświęcona wyłącznie muzie 
podkasancej. 

Przed chwilą dowiedziałem się, że mię- 
dzy dyrekcyą „Bitrgertheatru* a p. Hellerem, 
dyrektorem seony lwowskiej, przyszło do ukła- 
du, mocą którego teatr lwowski w najbliższej 
przyszłości da w sali tego teatru szereg przed- 
stawień. P. Hellerowi należy się uznanie za 
bardzo rozumny pomysł, gra naszych artystów 
przy dobrze złożonym repertuarze miałaby 
szanse dużego sukcesu artystycznego, tem bar- 
dziej wobec zainteresowania, jakie obudził wy- 
stęp artystów lwowskich w „Wieczorze pieśni 
i słowa”, urządzonym w styczniu przez „Zwią- 
zek seen". K. Bar. 
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Notatki literacko-artystyczne, 
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Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 


Dziś, we środę, po raz 1 (nowość) „Zbrodnia 
i kara", dramat w 5 aktach na tle powieści 
Dostojowskiego, napisal J. A. Delier. 

We czwartek, po raz 1 w bież. sezonie 
„Cyganerya*, opera w 4 aktach Pucciniego, z 
p. Dębicką w partyi „Mimi“, oran gościnny 
występ Henryka Drzewieckiego artysty opery 
warszawskiej, 

W piątek, po raz 2 „Zbrodnia i kara“. 

W sobotę, o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodz. szkolnej „Uriel Akosta“, tragedya w 5 
aktach Karola Gutzkowa, z p. Zelazowskim w 
roli tytułowej. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 

We czwartek „Trieoehe i Cacolet“, ko- 
medya w 5 akt. Meilhaca i L. Halevy. 

W piątek „Wielki Fryderyk", sztuka w 
6 akt. Adolfa Nowaczyńskiego. (Początek o go- 
dzinie 7). 

W sobotę nowość „Aktorki“, komedya w 
4 akt. Stefana Krzywoszewskiego. 


RZEZI ZE) m0 


OSTATNIA POCZTA. 


* W sali galic. Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego odbył się wczoraj wieczo- 
rem w Sprawie projektów Rady kul- 
tury krajowej nadzwyczajny Zjazd ogólny 
Zjednoczonych kół Zjazdów rolniczych, przy 
bardzo licznym udziale wielkich właścicieli 
i dzierżawców ze wszystkich powiatów wscho- 
dniej i środkowej Galieyi. Na Zjeździe tym, 


po przeprowadzeniu obszernej dyskusyi, po- 
wzięto cały szereg rezolucyj, wyrażających 
opinie w sprawie tych projektów. 


= Hr. Khuen-Hedervary wrócił 
wczoraj o godzinie 9 wieczorem z Wiednia 
w towarzystwie ministra honwedów i bana 
Chorwacyi. Dziś złoży prezes węgierskiego 
gabinetu wizytę hr. Andrassemu i uyiadomi 
go o wyniku audyencyi u Monarchy. 

Hr. Andrassy oświadczył współpraco- 
wnikowi Magyar Ujsag, że twierdzenie. ja- 
koby on zalecał gabinet koalicyjny 
Tisza-Andrassy-Kossuth, polega na nieporo- 
zumieniu, gdyż nie uczynił on podobnej pro- 
pozycyi ani w swojem imieniu, ani w imie- 
niu Kossutha. Kossuth oświadczył w dzien- 
niku Pesti Ujsag, że nie ma zupełnie wia- 
domości o kombinacyi uwzględniającej wyż- 
wymieniony gabinet koalicyjny, a stronni- 
ctwo jego zdecydowane jest na przyszłość 
pozostać w opozycji. 

== Jak słychać, rossyjski minister spraw 
zagranicznych Izwolskij złożył na raucie par- 
lamentarnym uspokajające wyjaśnienia co do 
sytnacyi na Bałkanie. Obawy wojny niema. 

== Pod przewodnictwem tureckiego mini- 
stra skarbu rozpoczęła wezoraj w Konstan- 
tynopolu obrady komisya do opracowa- 
nia projektu traktatu handlowego 
z Austro-Węgrami. Prace komisyi ma- 
ją potrwać czas dłuższy. 

=— Król grecki Jerzy podpisał dekret 

w sprawie ogólnej amnestyi dla o- 
ficerów marynarki, którzy brali udział 
w ruchu 29 października b.r. Dekret miano 
ogłosić wczoraj wieczorem. Ułaskawieni ofi- 
cerowie udadzą się za 8-letnim urlopem za- 
granicę: wczoraj przed poľudniern wypuszczo- 
no ich z więzienia. 
Perski minister spraw za- 
granicznych Ala es Saltaneh ustąpił. 
Prowizorycznie powierzono kierownictwo te- 
go ministerstwa podsekretarzowi stanu Sa- 
mat el Mulk, który posiada zaufanie me- 
dzilisu. 


Banm m CEJ 


SE J M. 
(78 posiedzenie I. sesyi IX. peryodu), 


Lwów, dnia 9 lutego. 


Dzisiejsze posiedzenie Sejmu otworzył 
JE. P. Marszałek krajowy Stanisław hr. Ba- 
deni o godz. 10:40 przed południem. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego odczytali sekretarze wniesione petycje, 
oraz zgłoszone interpelacye: p. Sodomor; 
i tow. w sprawie niezatwierdzenia wyboru 
starszyzny gminnej w Golgoczach przez sta- 
rostwo w Podhajcach; p. dr. Makucha i 
tow. w sprawie dyscyplinarnego ukarania 
nauczyciela Siarkiewicza w Sokołówee; p. 
Kurowca i tow. w sprawie uchylania się 
dyrekcyi domen od obowiązku przyczyniania 
się od utrzymywania dróg i mostów w pow. 
kałuskim 1 w sprawie rzekomych nadużyć 
starosty w Kaluszu. 

Z porządku dziennego przedłożył p. dr. 
Loewenstein sprawozdanie komisyi ban- 
kowej w porozumieniu z komisya budżetową 
o powołanie do życia Banku akcyjnego dla 
popierania przemysłu. Referent imieniem ko- 
misyi przedstawił do uchwały następujące 
wnioski: 

1. Sejm przyjmuje do wiadomości spra- 
wozdanie Wydziału krajowego z dnia 7 gru- 
dnia 1909 L. 186.466 909 i powyższe spra- 
wozdanie komisyi bankowej i budżetowej 
(podane przez nas na czele numeru w obszer- 
nem streszezeniu. P. R.) 34 . 

2, Sejm upoważnia Wydział krajowy: 
a) do zawarcia z dolno-austryackiem Towa- 
rzystwem eskontowem umowy o powołanie 
do życia akcyjnego Banku przemysłowego 
dla Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem na podstawie 
zasad zawartych w sprawozdaniu Wydziału 
krajowego z dnia 7 grudnia 1909 i pod wa- 
runkami sprawozdaniem komisyi bankowej 
objętymi: b) do subskrybowania i wpłace- 
nia połowy kapitału zakładowego. t. j. 5 
milionów koron w gotówce; e) do zaciągnię- 
cia w tym celu imieniem kraju pożyczki u- 
marzalnej do wysokości 5 milionów koron w 
gotówce. | 

8. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by w czasie możliwie najkrótszym postarał 
się o otwarcie Filii Banku przemysłowego w 
Krakowie z zakresem działania, odpowiadają- 
cym znaczeniu zakładów przemysłowych w 
Zagłębiu krakowskiem. 

4. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
by na najbliższej sesyi sejmowej przedłożył 
wnioski Ww Sprawie organizacyi kredytu rę- 
kodzielniczego w kraju. 

(W dyskusyi ogólnej na tem sprawo- 
zdaniem zabrał pierwszy głos członek Wy- 
działu krajowego p. dr. Jahl. Mowca za- 
znaczywszy na wstępie swego przemówienia, 
iż właśnie mija półosma roku od chwili, gdy 
p. dr. Rutowski postawił w Sejmie galicyj- 
skim wniosek o kreowanie Banku przemy- 
słowego, przeszedł z kolei do przedstawienia 


przebiegu akcyi, wszczętej przez Wydział 
krajowy w tej sprawie, która ostatecznie, po 
przezwyciężeniu rozmaitych trudności, zaczy- 
na przybierać konkretne ksztalty. Przyczyną 
tej zwłoki było w głównej mierze to, że 
sprawa przypadła na czas bardzo niepomyśl- 
ny, zwłaszcza o ile należało szukać kapita- 
łów po za granicami kraju. Panowała wła- 
śnie powszechna martwota na targu świato- 
wym, wywołana wojną rossyjsko-japonską, a 
nadto przyłączyły się do tego zbrojenia mo- 
carstw. zwłaszeza morskich. Próby uzyskania 
kapitałów, przedsiębrane ze strony kraju w 
Londynie, Paryżu, Brukseli i Pradze, nie do- 
prowadziły do pomyślnego rezultatu. Zaprze- 
czyć się nie da, że na niekorzystny tok tych 
rokowań wpłynęła także sytnacya na polu 
polityki zagranieznej naszej Monarchii. Cią- 
głe pogróżki wojenne, zamieszki na Bałka- 
nach, bojkot towarów austryackich w Turcyi 
i na Lewancie, aneksya Bośnii, nie pozwa- 
lały rokować nadziei, aby można u nas po- 
myśleć wogóle o przemyśle, a tem mniej o 
założeniu Banku przemysłowego. Dopiero. 
gdy zawierucha minęła i kursa papierów au- 
stryackich zaczęły się podnosić, zaświtała 
jaśniejsza dla tej sprawy nadzieja. Dziś po- 
dniety w tym kierunku udzieliła nam tam- 
tegoroczna ankieta węglowa i podróż po Za- 
głębiu krakowskiem, która nas przekonała, 
że w kraju mamy węgiel najlepszej jakości 
a tem samem i silę motoryczną, nieodzowną 
dla przemysłu. Przekonała nas dalej o tem, 
że mamy tam już bardzo silnie rozwinięty 
przemysł. To też krajowa Komisya przemy- 
słowa zabrała się do pracy i wybrała sub- 
komitet; któremu wkrótce udało się pozy- 
skać dla tej myśli p. Krasnego w Wiedniu, 
człowieka energicznego i szybko się decydu- 
jącego, tak, że po kilku konferencyach uło- 
żono już zasady umowy. Wydział krajowy za- 
nim jednak cokolwiek przedsięwziął, sądził, 
że będzie z korzyścią wybadać opinię sfer 
poselskich i zaprosił na konferencyę człon- 
ków komisyi bankowej, przemysłowej, prze- 
wodniczących klubów, oraz osobistości ze 
świata przemysłowego, na której rozwinęla 
się obszerna dyskusya nad projektem. Nie 
podniósł się jednak przeciw tym zasadom u- 
mowy żaden głos opozycyi. 

Z kolei w obszernym wywodzie przed- 
stawił p. dr. Jahl zasady konstrukcyi Banku 
przemysłowego, a w szczególności stosunek 
kapitału krajowego do obcego, zakres upra- 
wnień i obowiązków Banku — znane już na- 
szym czytelnikom z obszerniejszego streszcze- 
nia sprawozdania Wydziału krajowego o Ban- 
ku przemysłowym — poczem stwierdził, iż 
nieprawdą jest, jakoby Wydział krajowy prze- 
kroczył mandat, dany mu przez Sejm, wcho- 
dząc w stosunki z kapitałem obcym, gdyż 
uchwała brzmiała wyraźnie, że Bank przemy- 
słowy ma powstać przy pomocy skarbu kra- 
jowego i kapitału obcego. 

Nieprawdą też jest — mówił p. dr. Jabl 
dalej — jakobyśmy ponieśli znaczniejsze ofia- 
ry, niż nas uprawniała do tego uchwala Izby, 
gdyż Wydział krajowy umocowany był do 
zrzeczenia się dywidendy na rzecz reszty ak- 
cyonaryuszów, a zrzekł się jej tylko na pięć 
lat i to na rzecz funduszu rezerwowego, a 
tem samem na rzecz skarbu krajowego. 

Następnie podniósł mowea, iż te ofiary 
kraju są należycie zabezpieczone. gdyż kraj 
posiadając większość akcyj, ma ten samem 
większość na walnem zgromadzeniu. na któ- 
rem dokonywa się wybór rady nadzorczej, 
Wpływ więc kraju jest z góry zagwaranto- 
wany. Ponadto Wydział krajowy ma prawo 
mianować trzech członków rady nadzorczej i 
prezesa, których w razie, gdyby nie działali 
po myśli interesów krajowych, może każdego 
roku na zlecenie Sejmu przy dyskusyi prze- 
mysłowej usunąć. Wprowadzono również no- 
wą zupełnie instytucyę komisarza krajowego, 
którym ma być jeden z czlonków Wydziału 
krajowego. Nieprawdą wobec tego jest sze- 
rzona w swoim czasie pogłoska, jakoby Wy- 
dział krajowy wydał przyszły Bank na łup 
Niemcom i zaprzepaścił w sobie sumienie na- 
rodowe. Mowca musi energicznie zaprotesto- 
wać przeciw temu, aby Wydziału krajowego 
miał uczyć obowiązków patryotyzmu dom ban- 
kowy Sokal i Lilien przy ul. Kilińskiego 1. 4. 
(Oklaski). 

Już w czasie obrad komisyi zaszła w 
konstrukcył przyszłego Banku pewna zmiana. 
Wystąpiło mianowicie konsorcyum z Andrze- 
jem ks. Lubomirskim na czele i zażądało od- 
stąpienia od Towarzystwa eskontowego je- 
szcze jednego miliona koron, oraz podwyż- 
szenia liczby członków rady nadzorczej na 
10. Wydział krajowy nznaje za rzecz bardzo 
pożyteczną pozyskanie kapitału krajowego, a 
zwłaszcza ceni w najwyższym stopniu ofiar- 
ność i doświadczenie na polu przemysłowem 
Andrzeja ks. Lubomirskiego. Od pierwszej 
bowiem chwili uważano, że nikt inny, tylko on, 
powinien stanąć na czele nowej instytucyi. 
(Fuczne oklaski). Z przyjemnością może mow- 
ca oświadczyć. że rzeczywiście przyszło do 
skutku porozumienie między Wydziałem kra- 
jowym a Andrzejem ks. Lubomirskim, 

W dalszym ciągu odpierając wątpliwo- 
ści, czy wogóle Bank przemysłowy jest po- 
trzebny, przedstawił mowca w głównych za- 
rysach działalność tego Banku, która pole- 


gać ma na zasilaniu istniejących i nowych 
przedsiębiorstw przemysłowych kapitałem 
obrotowym, na stworzeniu miejsca płatni- 
czego dla tych przedsiębiorstw, na inkaso- 
waniu ich faktur, zaliczaniu funduszu na su- 
rowce i półfabrykaty, na udzielaniu wskazó- 
wek i tworzeniu pewnego rodzaju reklamy 
dla przedsiębiorstw. Nadto Bank przemyslo- 
wy ma oprócz wielkiego przemysłu wspierać 
także drobny przemysł rękodzielniczy i ku- 
piectwo. 

Następnie dlnższy ustęp swego prze- 
mówienia poświęcił mowca skreśleniu przy- 
czyn, które skłoniły Wydział krajowy do szu- 
kania kapitału obcego. Przedewszystkiem mu- 
siał się Wydział krajowy kierować w tym 
kierunku uchwałą Sejmu, polecającą wyra- 
Źnie wciągnięcie kapitału obcego. Wprawdzie 
można było pomyśleć o kapitałach prywa- 
tnych w kraju, droga jednak subskrypeyi 
jest niepewna, zwłaszcza u nas niema jeszcze 
zaufania do przemysłu. O Bankach galicyj- 
skich również myślał Wydział krajowy, lecz 
dotychczas nie otrzymał od nich odpowiedzi. 

Odpowiadając następnie na zarzut, dla- 
czego Wydzial krajowy właśnie z tym, a nie 
innym Bankiem wszedł w stosunki, oświad- 
czył p. dr. Jahl, iż stało się to dlatego, że 
żadna inna instytucya na tych warunkach 
w kontakt wejść nie chciała, a powtóre, że 
Bank eskontowy jest instytucyą poważną, 
rozporządzającą wielkimi kapitałami i ma na 
czele ludzi energicznych, którzy mają rękę 
śmiałą i szczęśliwą, oraz wyszkolenie w tym 
dziale znakomite, jakiem inna instytucya po- 
chlubić się nie może. Nadto instytucya ta 
zdała egzamin w kraju finansujące kopalnie 
w Bierszy, fabrykę Zieleniewskiego, a więc 
zna stosunki krajowe. Gdy zaś była mowa 
o kandydatach na dyrektorów, zgodziła się 
na dwie osobistości w kraju, znane z pa- 
tryotyzmu. Nie można więc jej posądzać o0 
chęć działania na szkodę kraju. Wreszcie 
układ zawarty został tylko na 5 lat i po tym 
okresie będziemy mogli go zerwać, do czego, 
jak się mowca spodziewa, nie będzie naj- 
mniejszego powodu, gdyż i społeczeństwo i 
Wydział krajowy o pewność kapitałów kra- 
jowych mogą być spokojni. 

Wkońcu zwrócił się mowca do Izby 
z apelem, aby przyjęła projekt Wydziału 
krajowego. 

P. Andrzej ks. Lubomirski zabra- 
wszy głos, oświadezył, że chee się wyspo- 
wiadać z toku myśli, które nim kierowały w 
tej całej sprawie, w nadziei, że uda mu się 
osłabić stawiany mu zarzut chwiejności i 
działania w innej myśli, niż dla dobra kraju. 

Wydział krajowy — mówił p. ks. Lu- 
bomirski — przedłożył projekt wkraczający 
w dziedzinę mej pracy, pracy, którą wważa- 
łem za najlepszą usługę, jaką w dzisiejszych 
czasach krajowi oddać mogę. Projekt ten byl 
spełnieniem wielokrotnie podnoszonego ży- 
czenia kraju, oraz polecenia lzby. Zamiast 
entuzyastycznego przyjęcia spotkał się je- 
dnak ten projekt z silną krytyką i ostrą o- 
pozycyą, w której: i ja do ostatniej chwili 
udział brałem. Wytlumaczyć to latwo u ka- 
żdego, kto ma uczucie, że własnemi siłami 
coś zdobył, kto walczył całe życie ze sce- 
ptycyzmem i nabral przekonania, że u nas 
nietylko własnymi finansami, ale i ludźmi 
pokonać można bardzo wielkie trudności, 
dy widzi, że ten pierwszy wielki krok ma 
być wykonany pod wpływem tego sceptycy- 
zmu i nieufności we własne siły, gdy kapi- 
tał krajowy, który w znacznej części leży za- 
granicą można sprowadzić do kraju i są lu- 
dzie, którzy się chcą tego podjąć, jakkol- 
wiek entuzyaści projektu Wydziału krajowe- 
go uważają ich za wrogów — u każdego 
musi zrodzić się to przekonanie, że zadanie 
to można było w inny i lepszy spełnić 
sposób. 

Projektowana instytucya, która te wszy- 
stkie wielkie zadania ma spełnić, połowę 
ofiar kraju przekazuje kapitałowi obcenm, 
któremu wprawdzie pod względem kupieckim, 
honoru kupieckiego odmówić nie można, ale 
który w wielu wypadkach pracę kraju ha- 
mował i walkę utrudniał. Gdy przytacza- 
ne na obronę tego projektu argumenty 
nie osłabiły moich obaw, ale zwiększy- 
ly je, nznałem za mój obowiązek wpły- 
nąć na zmianę tych zapatrywań i argumen- 
tami przeciwnymi i znaną moją propozycyą. 
Celem mojej propozycyi było wejść z pewną 
ilością zasobów pieniężnych i doświadczonych 
ludzi do wspólnictwa w pracy nad ekonomi- 
cznemi podniesieniem kraju; działałem też w tem 
przekonaniu, że uda się nam opinię przeko- 
nać, iż metoda współpracownictwa ze spól- 
nikiem jest fałszywie pojęta, że powinno ono 
być nie stosunkiem ucznia do nauczyciela, 
który choćby przychodził z najlepszą wiarą, 
może się złakomić na pola z powodu niedo- 
świadczenia tego ucznia odłogiem leżące, ale 
stosunkiem dwu współpracowników. I mam 
to głębokie przekonanie, że gdy spółka ta 
przybierze taki charakter, zmieni się sytua- 
cya i z kapitałem wiedeńskim będzie można 
wejść w sojusz i zadanie owo wspólnie z 
nim spełnić. I proszę panów, mimo, że spo- 
tkałem się z zarzutem czy to zarozumiałości, 
czy to chęci uszczuplenia władzy Wydziału 
kraj., znalazłem jednakowoż przyjęcie moich 
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myśli i sądzę, że dotrzymam słowa, danego 
prezydywn mego stronnictwa, że działać bę- 
dę dla dobra kraju, jeśli zobowiążę się dążyć 
do spełnienia zadania na podstawie przedlo- 
żenia Wydziału kraj. z uzyskaniem wszelkieh 
owarancyj, któro uważam za konieczne dla 
spełnienia należycie wszystkich zadań insty- 
tucyl. W znacznej części przyczyniło się do 
tego to, iż P. Marszałek nabral przekonania, 
iż nie mam na oku innych eelów, jak tylko 
pracę z calem oddaniem się i calem do- 
świadczeniem dla dobra kraju. Ponieważ 
istnieją, pewne sprzeczności interesów, szłoby 
mi o to, żeby wątpliwości w tym względzie 
były usunięte i dlatego do wniosku komisyi 
stawiam następującą rezoluccyę. o której 
przyjęcie proszę wys. Izbę: 

Dolnoanstryackie Towarzystwo eskon- 
towe nietylko jako akeyonaryusz i wspól- 
kierownik akeyj. Banku przemysłowego dla 
król. Galieyi i Lodomeryi z Wiel. Ks. Kra- 
kowskiem, lecz również jako instytuceya finan- 
sowa stojąca po za nim, zobowiązuje się 
wszelkimi środkami, jakimi rozporządza, po- 
pierać działalność akcyjnego Banku przemy- 
słowego, skierowaną w myśl statutu do pod- 
niesienia sprawności gospodarczej Galicyi na 
wszelkich polach przemysłu. 

Z poparcia tego mają korzystać prze- 


dewszystkiem te czynności akcyj Banku 
przemysł, które mieć będą za zadanie 


przez wzmacnianie i rozszerzanie już istnie- 
jących i powoływanie do życia, o ile to 
będzie ekonomicznie pożądane, nowych 
przedsiębiorstw przemysłowych,  doprowa- 
dzić przemysł galicyjski do takiego sto- 
pnia rozwoju, iżby mógł dostarczać wy- 
tworów przemysłowych w takiej ilości 1 ja- 
kości, jakiej Galicya potrzebuje, wyzyskując 
równocześnie krajowe skarby i siły natury, 
otwierając coraz szersze i korzystniejsze po- 
la zarobku dla miejscowoj pracy ludzkiej i 
kraj. kapitału. W szczególności dokładane 
mają być starania w tym kierunku, ahy im- 
port wytworów zagranicznych uczynić zby- 
tecznym. 


W myśl powyższych zasad dolno- 
austryackie Towarzystwo eskontowe zobo- 


wiązuje się w szczególności: 

1. Wydawane przez akcyjny Bank prze- 
mysłowy dla Galicyi bankowe zapisy długu 
(obligacye) przejmować na siebie po kursie 
dnia, lub pośredniczyć przy ich sprzedaży, 
jak również przy sprzedaży akcyj Towa- 
rzystw akcyjnych, finansowanych przez ten- 
że Bank, dawać prawo pierwszeństwa kapi- 
talom galicyjskim. 

2. Popierać w finansowanych przez 
akcyjny Bank przemysłowy dla Galicyi przed- 
siębiorstwach obsadzanie posad fachowemi 
siłami galicyjskiemi, jak również pomagać 
temu Bankowi w dążeniach do przygotowa- 
nia i wyszkolenia nowych sił fachowych 
z pośród krajowej ludności. 

35. Wplywem swoim na przemysł au- 
stryacki i mnymi środkami, którymi rozpo- 
rządza, ochraniać galicyjskie przedsiębiorstwa 
przemysłowe, stojące pod opieką akcyjnego 
Bankn przemysłowego dla Galicyi od nielo- 
jalnej konknroncyi I pomagać im w zdoby- 
ciu sobie słusznie im należnego i odpowie- 
dniego udzialn w korzyściach, które zape- 
wniają swym członkom austryackie związki 
i organizacye calego przemysłu, Inh poszeze- 
gólnych jego odłamów. 

W koneu oświadczył p. ks. Lubomirski, 
iż głosować będzie za przedłożeniem Wy- 
dzialu krajowego. 

P. dr. Korol wyrazil pewne wątpli- 
wości, czy Bank eskontowy dolno-austryacki 
użyje swego kapitału na naszą korzyść. Mo- 
wey się zdaje, że sojusz z tym Bankiem za- 
miast przemysł krajowy dźwignać, więcej go 
osłabi, gdyż Bank eskontowy starać się bę- 
dzie zakładać u nas tylko taki przemysł, 
który będzie przynosił jemu korzyść. Naste- 
pnie żali! się mowca, żo naród ruski nie be- 
dzie miał swych zastępeów w Banku prze- 
mysłowyn, poczom postawił wniosek, aby 
sprawę jeszcze raz przekazała Izba Wydzia- 
łowi krajowemu, celem zastanowienia się nad 
tem, czy sojusz z bankiem eskontowym dolno- 
austryackim przyczyni się do rozwoju naszego 
przemyslu, tudzież, aby zabezpieczył prawa 
ruskiego narodu, zapewniając mu odpowiednią 
reprezentacyę w Banku przemysłowym. 

P. Ciuehciński oświadczył, iż miał 
co do Banku przemysłowego dwie wątpliwo- 
ści. Pierwszą z nich, a mianowicie, czy ką- 
pital obcy wyjdzie naszenm przemysłowi na 
korzyść, rozwiało znpełnie stanowisko, jakie 
zajął w dzisiejszem swem przemówieniu ks. 
Lubomirski. Pozostaje tylko wątpliwość druga. 
czy Bank przemysłowy oprócz wielkiego prze- 
mysln popierać będzie także drobne ręko- 
dzieło. Mowea zwraca się przeto do referenta 
komisyi bankowej z proshą, aby Bank prze- 
mysłowy skierował także w pewnej części 
swą działalność ku popieranin drobnego prze- 
mysla. Ostatecznie oświadczył, iż pod tym 
warunkiem głosować będzie za wnioskiem 
komisyi bankowej. 

P. dr. Adam podnióst przedewszyst- 
kiem, iż z największą ostrożnością należy 
przystępować do kreowania Banku przemy- 
słowego, mającego odegrać największą rolę i 
wywierać bezpośredni wpływ na rozwój na- 


szego przemysłu. Zdaniem mowcy projekto- 
wana przez komisyę bankową organizacya 
Banku przemysłowego nie odpowiada uchwale 
sejmowej, gdyż Bank ten mial przedewszyst- 
kiem służyć podniesieniu rękodzieła. Nie sto- 
sowano się również do uchwały sejmowej, aby 
szukać kapitałów przedewszystkiem w kraju, 
a potem dopiero zagranieą. W kraju kapita- 
łów tych szukano — według mowcy — bar- 
dzo niedbale. Kapitały w kraju można było 
znaleźć. Omawiając z kolei kapitał zakłado- 
wy i obrotowy, zauważył mowcea, że pierw- 
szy powinien być zasadniczo w całości kra- 
jowy, bo stworzyć się mająca instytucya ma 
kierować instytucyą ekonomiczną w kraju. 
Jest więc rzeczą niebezpieczną i ryzykowną 
kogokolwiek obcego do tego wpływu dopu- 
szczać. Kapitał obrotowy zaś, gdy instytucya 
stanie już na pewnych nogach zawsze i wszę- 
dzie się znajdzie. Wyboru Towarzystwa eskon- 
towego dolno-austryackiego nie uważa mowca 
za szczęśliwy, gdyż Towarzystwo to zaanga- 
Żowane jest w kartelu przeciw naszemu kra- 
jowi skierowanym; dlatego też mowea dora- 
dzal szukania spółki z kilku Bankami, sześcio- 
ma lub siedmioma, robiącymi u nas Interesy, 
bo w takiej kombinacyi sprzeczne interesy 
niwelowałyby się. Propozycyi tej jednak nie 
przyjęto. Mowea nie wierzy w życzliwość 
Tow. eskontowego dla naszego kraju, a na 
dowód swego twierdzenia przytacza dwa kon- 
kretne przykłady szkodliwej jego działalności. 

Przeciw przedłożeniu Wydziału kraj, 
powstała opozycya i krytyka, a trzeba przy- 
znać, że krytyka odniosła skutek. Obalono 
legendę, że u nas w kraju kapitałów się nie 
znajdzie; świadczy o tem poważna oferta ks. 
Imbomirskiego, a pośrednio żywy odruch 
społeczeństwa, ujawniony subskrypcyą. Po 
drugie zaś krytyka bądz co bądź sprowa- 
dziła zmiany w organizacyi Banku, które z 
rzeczy złej robią mniej złą. | i 

Nawiązując do przemówienia p. Ciuchciń- 
skiego, oświadczył p. dr. Adam, że niestety 
Bank przemysłowy nie jest wcale pomyśla- 
ny w kierunku dźwigania rękodzieła i może 
je podnieść tylko pośrednio. Należy jednak 
zwrócić się do Wydziału kraj. z usilnym a- 
pelem, aby spraw rękodzielniczych nie odsu- 
wał na dalszy plan i tym razem dosłownie 
wykonal polecenie Sejmu. 

Wkońcu oświadczył, że ze względów 
zasadniczych głosować będzie przeciw prze- 
dłożeniu Wydziału kraj. i 

Na tem o godzinie 2 po południu od- 
roczył JE. P. Marszałek krajowy po- 
siedzenie do godziny 8 wieczorem. 

Do głosu są jeszcze zapisani za wnio- 
skami komisyi pp. dr. Rutowski. hr. Zamoy- 
ski, Długosz, Maryewski, hr. Piniński, dr. 
Leo, dr. Battaglia, dr. Starzyński i Męciń- 
ski, przeciw wnioskom komisyi pp.: dr. Le- 
wieki, Cieński, Skwarko i ks. Stojałowski. 

Z komisyj sejmowych. 

C] Wezoraj obradowały, komisye: g0- 
spodarstwa krajowego, dla reform agrarnych. 
prawnicza, prezydya klubów polskich, oraz 
klub demokratycznej lewicy. 

W komisy! gospodarstwa krajo- 
wego rozpoczęto ogólną rozprawę nad wnio- 
skami pp: hr. Skarbka i Kędziora co do spo- 
sobu rozdziału i użycia subweneyi państwo- 
wej, przeznaczonej na podniesienie chowu 
bydła z okazyi zawarcia traktatów handlo- 
wych. Dalszą dyskusyę odroczono do następ- 
nego posiedzenia. 

W komisyi dla reform agrarnych 
referent p. dr. Paygert przedstawił projekt 
ustawy o organizacyi Rady kultury krajowej. 
Nad sprawą rozpoczęto ogólną dysknsyę, któ- 
rej jednakowoż nie ukończono. 

W komisyj prawniczej załatwiono 
kilka drobniejszych spraw. 

Prezydya klnbów polskich obra- 
dowały wspólnie nad przedłożeniem komisyi 
budżetowej i bankowej o projekcie zalożenia 
Banku przemysłowego. 

Kinb lewiey demokratycznej o- 
bradowa! nad przedlożenien o Banku prze- 
mysłowym i innemi sprawami bieżącemi. 


OKOPOWE PET 39CM) SEE EA o | 


TRLBGRAJY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 9 lutego. (Tel. pryw.). W dzi- 
siejszym trzecim dnin rozprawy przeciw Gu- 
stawowi Razesowi. oskarżonemu o złożenie 
fałszywej przysięgi i ukrycie majątkn ze 
szkodą rodziny, przesłuchano ostatnieh ezte- 
rech świadków, poczem 0 godzinie 11 roz- 
poczęto odczytywać akty, odnoszące się do 
tej sprawy. Pytania sędziom przysięgłym po- 
stawione będ około godziny 1. Istnieje za- 
miar po postawieniu pytań odroczenia roz- 
prawy do jutra. Jutro więc nastąpią końco- 
we wywody prokuratora i obrońcy, oraz za- 
padnie wyrok. 


Budapeszt, 9 lutego. Dziennik urzędo- 
wy ogłasza w dalszym ciągu rozporządzenie, 
dotyczące usunięcia Żnupanów dotychczaso- 
wych, a mianowania nowych. 

Berlin, 9 lutego. Local Anzeiger za- 
mieszcza wywiad z rossyjskim ministrem 
spraw zagranicznych, Izwolskim, który 0- 


świadczył, że zupełnie niesłuszny jest czy 
niony mu zarzut wrogiego usposobienia dla 
Niemców. W kołach liberalnyeh rossyjskich 
panuje przekonanie, że rossyjska polityka za- 
graniczna kierowana jest wedlug wskazówek 
cesarza Wilhelma. Prasy nacvonalisty cznej 
rossyjskiej nie można uważać za wyraz opi- 
nii publicznej Rossyi. Wierność Niemiec dla 
Austro-Węgier nie wywołała zdziwienia w 
Rossyi, chociaż, jak sądzą, mogła była wy- 
stąpić mniej jaskrawo. 

Paryż, 9 lutego. Wyższy urzędnik mi- 
nisterstwa robót publicznych oświadczył je- 
dnemu ze sprawozdawców dziennikarskich. 
że nie należy wprawdzie obawiać się niebez- 
pieczeństwa nowego, wielkiego wylewu, ale 
należy być na to przygotowanym, że Sekwa- 
na znów podniesie się aż do6 metrów. Dla- 
tego też należy weześnie poczynić odpowie- 
dnie zarządzenia, które będą poczynione. 

Londyn, 9 lutego. Daily Graphic o- 
mawiając wiadomość o zbliżeniu się Anstro- 
Węgier do Rossyi, podnosi. że Kuropa cala 
z największą życzliwością i sympatyą śledzi 
przebieg tych rokowań, bo tylko porozumie- 
nie między tymi dwoma naturalnymi wspól- 
zawodnikami na półwyspie Balkańskim może 
skutecznie poprzeć utrzymanie pokoju. 

Londyn, 9 lutego. Uniwersytety w 
Glasgowie i Aberdeen wybraly unionistów. 

Londyn, 9 lutego. W  Northumber- 
land odbędzie się dziś głosowanie nad kwe- 
styą, czy strejk ma się rozpocząć zaraz, czy 
z 14 dniowem wypowiedzeniem. Celem strej- 
ku jest zakończenie walki o 8 godzinny czas 
pracy. Do uchwalenia strejku potrzebna jest 
większość dwu trzecich. 

Londyn, 9 lutego. Daily News donosi 
o owaltownym wybuchu wulkanu Poas. 

Londyn, 9 lutego. Jak słychać, rząd 
zamierza ponownie przedłożyć Izbie nowy 
budżet, po załatwieniu adresu w odpowiedzi 
na mowę tronową. 

Nowy Jork, 9 lutego. Odbyła się tu- 
taj wielka uroczystość narodowa na cześć 
Pearyego, któremu w dowód uznania za od- 
krycie hieguna północnego wręczono jako 
dar honorowy 10.000 dolarów. 

Waszyngton, 9 lutego. Dyrekcya na- 
rodowego Tow. geograficznego przyjęła za- 
proponowany przez Pearyego projekt wspól- 
nej ekspedycyi do bieguna południowego z 
Towarzystwem arktycznem. Ekspedycya ma 
się odbyć na parowcu „Roosevelt“. 


Położenie w Królestwie Polskiem 
i w Rossyi. 


„Warszawa, 9 lutego. (Tel. pryw.) Za- 
lożyciele radomskiego Towarzystwa oświaty 
otrzymali zawiadomienie, że zarząd guber- 
nialny rozpatrzywszy statuty Towarzystwa, 
przyszedł do przekonania, iż Towarzystwo to 
ma być dalszym ciągiem polskieh Towarzystw 
„Macierzy* i „Wpisów szkolnych“, których 
działalność ze względów państwowych uzna- 
no za szkodliwą. Wobec tego zarząd enber- 
nialny odmówił zatwierdzenia statutów. Zało- 
życiele Towarzystwa przeciw tj odpowiedzi 
odmownej zwrócili się ze skargą kasacyjna 
do I. departamentu senatu. i l 

, Warszawa, 9 lutego. (Td. pryw.). 
Weżorauj wieczorem w lokalu Zwiazku zawo- 
dowego drukarzy aresztowano wszystkich ze- 
branych na naradę nad podwyższeniem cen- 
nika robót drukarskich. W` zgromadzeniu 
brało udział 86 drukarzy. — Odprowadzono 
wszystkich do cyrkuln, zkąd wypuszczono 
ich po spisaniu protokołu na wolność. 

Petersburg, 9 lutego. (Zel. pryw.). 
Przy synodzie utworzona zostala osobna ko- 
misya prasowa, której zadaniem będzie wy- 
stępowamie w prasie w razie potrzeby i wal- 
ka ze szkodliwemi pismami. À 

Petersburg, 9 lutego. (Tel. pryw.). Na 
wczorajszem posiedzeniu Dumy, edy upadła 
poprawka, domagająca się, aby sędziów po- 
koju wybierano z pośród mieszkańców mioj- 
seowych, posłowie polscy razem z lewicą i 
skrajną prawieą głosowali za poprawką, zno- 
szącą wszelkiego rodzaju cenzusy dla sędziów 
pokoju. Poprawkę tę więć nuelhiwalono wię- 
kszością, złożoną z opozycyi, skrajnej prawi- 
cy i Polaków. Ten rezultat glosowania wy- 
wołał wśród październikowców wielkie wzbu- 
rzenie przeciw Polakom, którzy odegrali tu 
rolę języczka u wagi. Pazdziernikowcy gło- 
śno wyrażali swoje rozdrażnienie. 

Petersburg, 9 lutego. Wydziały: ros- 
syjskiego Tow. historycznego. słowiańskiego 
Tow. dobroczynności, Tow. Michała Archa- 
niola i Tow. kredytowego Związku ludzi ros- 
syjskich ogłosiły protest przeciw odezwie pro- 
fesorów niemieckich w sprawie Finlandyi. 
W proteście tym wskazują na to. że Rossya 
zdobyla Finlandyę na polu bitew i że Fin- 
landya na zawsze połączona została z Rossya 
i przysięgła jej wierność, Kultura finlandzka 
rozwinęła się dopiero pod skrzydłami orła 
rossyjskiego i za pieniądze rossyjskie. Ros- 
sya stworzyła kulturę Finlandyi. 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 
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JA PODHALICZA Lwów, ul. Akademicka 1l. 5. 


Poleca na karnawał znakomite Pączki, Ciasta, Lody, Cukry, Herbatniki i t. p. 


Wszelkie zamówienia na bale, rauty, imieniny, urodziny, wykonuje jak najstaranniej. 


NADESŁANE. 


Biura „ZWIĄZKU BRUTTOWCÓW* prze- 
niesione zostały z dniem 9 lutego b. r. do lokalu 
wspólnego z „KRAJOWYM ZWIĄZKIEM PRODU- 
CENTÓW ROPY“ w domu Wgo SŚtroynowskiego 
przy placu Maryackim 1. 7 I. piętro (winda). 


| Dom BAKONY i Taa winy” 
Sokal i Lilien 


poleca nowo urządzone 


Ogniotrwałe kasy pancerne z sehowkami 
depozytowymi 
(Safe Deposits) 


w piwnicach swego nowego gmachu. 


Prospekty i cenniki wysyłamy na żądanie. 


CRETE IIITER EAE PROST EERE 


Do najęcia 
ulica Asnyka 1. 7. 


Parter (zaraz). 


1 pokój kawalerski z osobnym wchodem, 


Bliższa wiadomość u dozorcy domu lub w Re- 
dakcyi „Gazety Lwowskiej“ ui. Czarnieckiego 1. 10 
od 12—4. 


Dr. K. Podlewski 


specyalista chorób skórnych i wene- 
rycznych ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 
11—12 i od 3—5 


ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła”). 


specjalista chorób Wenerycznych i skórnych 
Dr. B. RENTSCENER 


Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 


Schorzenia przewłoczne, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 


od 2—5 po południu. 


Poszukuje się kupna 


STARYCH MEBLI mahoniowych 
ale w dobrym stanie, 


Zgłoszenia pod „Meble“ Biuro ogło- 
szeń, Pasaż Hausmana 9, ILLrwów. 


Papier Słowackiego 


Komitet obchodu setnej recznicy uredzin J. Słowa- 

okłego ws Lwowla, zwraca się do P. T. Publieznobci 

z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu  rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
apierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
łowaekiego, bez żadnego dla sieble uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wineyonalnych, a gdzie by go nia było, zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
wa Lwowie. 


O a E 


mum Z prowincyi zamówienia odwrotnie. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 9 lutego 1910. 


Hotel George'a. 


PP. br. S. Findeisen ze Spasa, Z. Li- 
tyński z Siemikowiec, A. Skibniewski z Hli- 
bokiej, J. Jurystowski z Bużowiec, A. Bo- 
cheński z Ponikwy. 

Hotel Sans-souci. 
PP. P. Radecki z Myślenic, H. de La- 
pierze z Rossyi. 
Hotel Savoy. 

P. Z. Wawrausch z Łańcuta. 
Hotel Monopol. 

P. hr. Olizar z Rossyi. 
Hotel Ormiański 

P. M. Wilczewski z Rossyi. 
Hotel Europejski. 

PP. W. Polański z Rudnik, J. Purisman 
z Rossyi, K. Czerwiński z Rossyi. 

Hotel Imperial. 
PP. J. Krynicki z Borysławia. 


CENNIK 
iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


f p. m płacą | żądają) 
Lwów, dnia 9 lutego. EMG" 
1. Akcye za sztukę. KOWEWY 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 682 —|692 — 
Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . sa 415 —|425 — 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 l 
zł. w. a. w Rad T na 554 — 561 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
a Lipińskiego po 500 kor. . 450 —|500 — 
II. Listy zastawne za 100 kor. 
anku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 40 
A w ; ę wł, pr. w. a. a WL e | 99 10| 99 80 
W n „ pr w.a. 60]. po 200k. to | 93 60| 94 30 
» kraj. 4*/a pr. w.a. los w511. o» |100 —|100 70 
$ „ %pr. w.a los w571. o | 94 —| 94 0 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. œ% 
(pierwsza emisya) . . . . . s |96—| — — 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. © 
los w 41'/, lat o a a o. ml || 6 —| = = 
4 pr. los w 56 lat. m | 98 40| 94 10 
III. Obligi za 100 kor. z 
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. = | 97 60| 98 30 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. * |I01 — 101 7 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em) *|= =| — — 
" " n 43], pr. (3 em.) z 99 701100 40 
it n „ 4 pr. (4 em.) + | 98 20| 93 90 
Kol. lokalne dtto 4 pr. . . „| 93 20| 98 90 
Pożyczka m. Krakowa . . . . „ | 98 —| 93 10 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. E 
zeroku e9 a ae o s 6 A 93 80| 94 50 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr.. . . 90 80) 91 50 
F + „. 4 konwen. . 93 —| 98 70 
„ Szkolna krajow. 4 pr. 
M IDOR © o m» w" 93 50| 94 20 
IY. Losy. 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). 112 —|122 — 
V. Monety. 
Dukat cesarski . 11 36| 11 48 
DO mankowka m 20 Z 19 10| 19 25 
100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|253 — 
A k ~: papierowych 254 —|255 50 
100 marek nieruicekich . . ; 117 401117 80 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 


Dnia 7 lutego 1909. 


A. Ogólny dług państwa. placa żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj-listopad 955— 9520 
styczeń-lipiec . 50 © wie -  „OSONRDZZU 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . . . 9910 99:30 
kwiecień-październik . 99:10 99:30 


PM A DI 


Koronowa waluta. 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3:2 pr. 


„n „ 1860po500 zł. w. a. 4 pre. 178— 17% — 
» „ 8:0 po 100 zł. 4 pr. . 243:— 249:— 
» „n 1864 po 100 zł. > c GŻBIB  BBILTB 
» „ 1864 po BO Hea . . . . 82575 3831-75 
Listy zast. domen państ. pol20zl.5pr. 28985 290-85 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr.. 


aT © 117%:75 11%-95 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 


podatku 4 pr. 9495 95-15 
C. Obligacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9540 96:40 


Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 

Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

_58/, pr. (ostemp. akcye) 

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 


11480 115:86 
45875 45675 


ba Sye ae "s... amo 1203 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostemp. akcye) . . .. . . 94:75 9575 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 
wolne od podatku 4 pr.. . . . 9480 95:75 
Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kol. Are. Albrechta za 800 zł. 5 pr. 10450 —— 
w zlocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
BOU pr | ASESE EODRENIEOGGE 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
COD ois CE o A a A E 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
a i ERG A NO a a A 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1881, 4 pre. (Ge 6. ©  WIGD À 
Kol. półnoencj ces. Per ynanda em. 
z r. 1887, 4 pre. . « « « . 9860 9960 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 
_z r. 1888, 4 pre. 00.0 0 e GOD GW 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1891, 4 pre. 10.6 0 6 PBIÓ SG 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre . . . . . . 9660 97:60 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 
ho DEM KG pre A 4. Gl OB 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
R ED a a a o A Boo 6 94-25 9525 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. 9555 9655 
Koł. lwowsko.-czern.-jasskiej z roku 
Noo 0. 0.,. . . „0625 a 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek 4 JD a a a IMENS EOE 
D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta 4 pr. , . . . . 11410 11430 
h » w wal. kor. 4 pr. 92340 9260 
„ Obl pr. regul. Cisy 4 pre. . 15510 16110 
„ Poź. prem. za 100, zł. (200 kor.) 21575 22175 


ao n n 21575 22175 


50 zł. (100 kor.) 


PEZET Wynn 


pzy 


Mb Z 


BE 


Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne, 

Kroacyi i Slawonii 94+—  95— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:—  94— 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg, Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10225 —'— 

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1698 los 

za 200 kor. + pr. . . . . . . 9420 9510 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. JARA 030 100:50 101-80 
Gal. poż. kr. z roku 1898 4 pr... 98-15 9415 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9%50 98:40 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

GWO o o 0 Boo Bou o » EOG o 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ZOMWAYDIG + «m a R 6 e U ARES=1 = 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 103.25 10925 


280775 


i listy dłużne 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 


G. Listy zastawne. Obiig. hipot. 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/, pr. . . 10050 101-50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1.4 pr. 9510 9610 
e „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 290— 296:— 
i o n. » n» 18898 pr 274— 250— 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101:25 10225 
n i n n n pr. 94— 95— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los5pr. 109:65 110:65 
oa a OO pr. 99:25 9975 
wom m.u. a ML A 93775 9475 
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9290 98:90 
» A 5 „ pr. los. 41 lat 95—  96— 
z D ży „n  %* pr. stare 9650 —'— 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
Ah pr. 51'a lat zwrotna 100— 100-50 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 41a pr. . . . . 9975 10075 
Banku kr. obl. kolej. żel. 571), 1. 4 pr. 9335 94:85 
Anstro-węg. banku 50 lat 4 pre. . 9845 99:40 
n n n 50 lat w. k. 4 pr. 98:75 99:75 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . 11350 11450 
Tow. żegl. par. po Dun. Km. r. 1886 pr. 112:— 11250 
Kolej liwów-Czern.-Jassy z r. 1884 

mowa. o a... 0 6 © „ GiG EPH 
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 

ŁAW ...... „|. W o 
Gul. kol. lok. wsehod. za 100 zł 4 pr. —— == 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 10%  108— 

wo e. w s 31590 : Gpe SOD == 

I. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł.  . 26-60 30:60 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100zł. 531— 541— 
Clary 40 zł. m. k. . - . « - . Bib 242 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. 1100— 120:— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . MEE == 
Pożyczka miasta Lublany 20 zł. II — c— 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Palfy 40 zł. m. k. 5 JE 236— 24T:— 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 6425 6825 
A » weg. tow. D zł. . . 84:90 4190 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 76—  76— 
Balma 40 zt. m. koca u e 6 © „ Pk=" Śl 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 108— 118— 

J. Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 31150 81850 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 3630:— 3645 — 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 67450 67550 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 81%— 813:— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 67L:— 675:— 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 675:— 680:60 
5 » dla ham. i przem. 200 zł. 41750 420— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 50440 505:40 
„ Austro-węg. 1400 kor. . . 1759— 1769— 

». Związku (Unionbank) 200 zł. 608:60 604-60 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 256— 257 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. 255— 256— 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 44150 445:— 
a „ akcye zakład. 200 zł. 410 — 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5480— 5455— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł. 408— 407 — 
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zt. 559— 561-— 
„  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400K0M oo e E 18803= 3403 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1074— 1084 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 187— 789 — 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 810:5u 820— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł, 74250 74350 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2613-— 2623: — 
Sehodnicy 500 kor. sA: 540— 54640 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 367.— 370:— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 293:— 297— 
M Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr . 7 —'— —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24052], 240-771, 
Paryż za 100 franków . . 9550 95:70 
Petersburg za 100 rubli 5%, pr. 25425 2505:25 
Niemieckie banki 5 oe o. HIM) 117770 
Włoskie banki 9450 PZW 
Francuskie banki —— —— 
Szwajcarskie banki . 95:30 954711. 
N Waluty. 
Dukat cesarski 0.6 © LESS 11:42 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta —*— dż 
20-frankówka . . . . 19:10 19-12 
20-narkówka . 23-50 23-54 
Rossyjski półimperyał BK = mę SA 
Niem. banknoty za 100 marek. 11750 11%:%0 
Włoskie banknoty za 100 lir 94-95 SBE 
KAdE. = a W a d4 ją a:55'J4 
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Licytacye 
L. cz E. 1380/9 (7) (1260 3—3) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Gossmana, kupca 
w Toustem, odbędzie się dnia 2 marca 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 5 w Grzymało- 
wie kolejno po sobie licytacya: 1. całej po- 
siadłości lwh. 490 ks. gr. Touste objętej i 
2. 1/3 tudzież połowy z 1/8 części czyli łą- 
cznie 1/2 posiadłości lwh. 1952 ks. gr. Touste. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione następująco: 1. cała real- 
ność lwh. 490 ks. gr. Touste na 500 kor., 
2, połowa realności lwh. 1952 ks. gr. Tou- 
ste na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi co do realności 
ad 1. 388 kor. 32 hbal., zaś eo do połowy 
realności ad 2. 266 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warnnki licytacyjne i odnoszące się do 
tej 


bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 6. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grzymałów, dnia 5 stycznia 1910. 


L. ez. E. 974/9 (8) (1347 2—3) 

Zobowiązani Wojciech i Józefa Bartu- 
siowie w Przeciszowie. 

Edykt licytacyjny. 

Na żądanie kasy Jerk e. k. sądu po- 
wiatowego w Zatorze, zastąpionej przez c. k. 
kancelistę Franciszka Proroka, odbędzie się 
dnia 18 marca 1910 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5 lieytacya realności lwh. 1067 i 
511 ks. gr. gm. kat. Przeciszów objętych, 
58/1280 części realności lwh. 33 ks. gr. gm. 
kat. Przeciszów objętej, tudzież realności 
lwh. 509 ks. gr. gm. kat. Zator objętej wraz 


nieruchomości dokumenta, wyciąg ta- | z przynależnościami realności lwh. 1067 gm, 


„Gazeta Lwowska* Nr. 31 z dnia 10 lutego 1910. 


Przeciszów, składającemi się ze sztachet, z 
dwóch wozów i pary koni. 

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cję są oszacowane: 1. realność lwh. 509 gm. 
Zator na 110 kor., 2. realność lwh. 1067 
gm. kat. Przeciszów na 1993 kor. 60 bal., 
a przynależności jej na 640 kor., 3. realność 
lwh. 511 gm. Przeciszów na 142 kor., 4. 
581280 części realności lwh. 33 gm. Prze- 
ciszów na 24 kor. 36 hal. 

Realności, zlieytować się mające będą 
sprzedawane w tym porządku, że najpierw 
sprzedaną zostanie realność lwh. 509 ks. gr. 
gm. kat. Zator objęte, a następnie sprzeda- 
ne zostaną naraz realności lwh. 1067 i 
511, tudzież 58/1280 częśei realności lwh. 

3 ks. gr. gm. kat. Przeciszów objęte. 
ajniższa cena wynosi: a) co do real- 
ności lwh. 509 gm. Zator 73 kor. 32 bal, 
b) co do realności Iwh. 1067 i 511, tudzież 
58 1280 części realności iwh. 33 gm. Prze- 
ciszów 1866 kor. 64 hal., poniżej tych cen 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Warunki licytacyjne, które niniejszem 


się zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 29 stycznia 1910. 


L. ez. E. 2185/9 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie „Samopomocy“ w Lubaczo- 
wie odbędzie się dnia 21 marca 1910 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 18 w Niemiro- 
wie licytacya: a) realności lwh. 370 gminy 
Wróblaczyn obejmującej grunt orny obszaru 
34 ar 10 m.?, 

b) połowy realności lwh. 119 tej gminy 
obejmującej grunta, budynki i inwentarz. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione a to: ad a) na 208 kor. 30 hal,. 


(1328 2—2) 


d 


b) ad b) na 3391 koron 85 hal., (1223 4—5) 
żności zaś na 345 koron, | Konkurs. 

Najniższa cena wynosi ad a) 185 kor. | Państwowa odbenzyniarnia w Dro- 
54 bal., ad b) 2491 kor. 28 hal.. poniżej te) | hobyczu poszukuje biegłych destylato- 
ceny sprzeđaż nie przyjdzie do skutku. dw i M: : 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do i rów do destylacyi ciągłej, 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | palaczy do kotłów parowych, 
larny, wyciąg katastralny. protokóły ocenie- maszynistów do maszyn parowych, 
nia i t. d.) może każdy mający chęć Z maszynistę do maszyn elektry- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowyćh w cznych 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 12. 6 i 

Takie prawa, wobec których niniej- Ta. inatorów, 
sza lieytacya bylaby uiedopuszczelną, należy ślusarzy, tokarzy, 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze: dozorców do pomp parowych. 
nym terminie lieytacyjnym. inaczej TOBZEZA” Zgłoszenia z dołączeniem odpi- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości | sów świ ; kB JYż 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- ROW świadectw (nie oryginałów, gdyż 

nie będą zwrócone) i podaniem wa- 
runków, nadsyłać należy do państwo- 

wej odbenzyniarni w Drohobyczu. 


SZONne. 
Te osoby, dla których jakie prawa iub 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 

Lwów, dnia 3 lutego 1910. 


ciężary na powyższych nieruchomościach 


peejkalo- E. 119/TY. 


bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępe- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu nad 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Niemirowie, dnia 29 stycznia 1910. 


L. cz. 6378 (1368 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

C. k. Rada szkolna krajowa ogłasza ni- 
niejszem konkurs pa posadę werkmistrza w 
c. K. szkole ślusarstwa maszynowego w Tar- 
nopolu z remuneracyą 2.400 koron rocznie, 
Posada będzie nadana kontraktowo z trzy- 
miesięcznem wypowiedzeniem. 

Pierwszeństwo mają kandydaci, którzy 
wykażą się znajomością budowy maszyn rol- 
niczych, stolarstwa modelowego i odlewni- 
ctwa w metalu. 

Kandydaci, ubiegający się o tę posadę 
mają swe podania, zaopatrzone w potrzebne 
dokumenta i wystosowane do e. k. Rady 
szkolnej krajowej, wnieść za pośreduietwem 
Dyrekeyi szkoły ślusarstwa maszynowego w 
Tarnopolu najpóźniej do dnia 5 marca 1910 

C. k. Rada szkolna krajowa. 

Lwów. 4 lutego 1910. 

Za e. k. Namiestnika: 


Dembowski w. r. 


L. cz. B. 2745/9 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mozesa Amesa odbędzie się 
dnia 22 lutego 1910 o godzinie 9.80 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 3 dom Borowca licytacya połowy 
realności lwh. 158 ks. gr. gm. Bystre z pn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oeenioną na 2925 kor. 

Najniższa cena wynosi 1976 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
d> skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta, może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
z. w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 8. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Stary Sambor, dnia 6 stycznia 1910. 


(1374) 


L. 234 (1097 3—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

Tymczasowy Zarząd powiatu drohoby- 
ckiego rozpisuje niniejszem na podstawie 
uchwały z dnia 16 grudnia 1909 konkurs 
na posadę leśnika powiatowego (lustralora 
lasów) z płacą w kwocie 1800 kor. i doda- 
tkiem aktywalnym w kwocie 504 kor. ro- 
cznie, tudzież ryczałtem na objazdy służbo 
we w kwocie eo najmniej 1200 kor, po 
stabilizacyi zaś prawem do pięciu trzechleci 
w wysokości 10 pre. stałej płacy, wreszcie 
prawem do emerytury w granieach statutu 
emerytalnego z dnia 6 maja 1902 r. 

Posada zostanie nadana prowizorycznie 
na rok, począwszy od dnia 1 kwietnia 1910, 
poczem w razie nienagannej służby nastąpi 
stabilizacya. 

O posadę tę mogą ubiegać się kandy- 
daci, którzy wykażą się: 

1. cbywatelstweru austryackiem ; 

2. metryką chrztu na dowód, że nie 
przekroczyli 40 lat życia; 

3. znajomością obu języków krajowych 
w słowie i piśmie; 

4. świadectwami ukończonych studyów 
w krajowej wyższej szkole lasowej; 

5. świadectwem złożonego egzaminu 
rądowego dla gospodarzy leśnych, wedle 
rozporządzenia Ministerstwa rolnictwa z d. 
3 lutego 1903 Dz. p. p. Nr. 30; 

6. świadectwem zdrewia wystawionem, 
lub potwierdzonem przez c. k. lekarza po- 
wiatowego; 

7. świadectwami co najmniej 5 letniej 
praktyki zawodowej. 

Podania nzleżycie udokumentowane na- 
leży wnosić najdalej do doia 15 marca b. r. 
do Wydziałn powiatowego w Drohobyczu. 
Drohobycz, dnia 24 stycznia 1910. 

Zs Wydział powiatowy 

Kierownik tymczasowego Zarządu. 


HT. en. E. 5816/9 (5) 
Oro.1omese zeperopry. 
Jua 2 wapra 1910 mepeg Tony xHeM 
o 10 rogami B Hesse OsHadeHiM cyJji, KOM- 
Hara a. 35 B Camóopi Biąóyąe ca ueperopr 
peanbnocrm B TopgKHOBATAX BDX. 246 i 


344. 


(1315) 


HexaBmwamocru nii onfweno: l. Bra. 
248 ropom, pisi, cumowura i IIaCOBHCKA HA 
1431 wop., 2. sru. 344 pimio ma 500 kop. 

Hañmasma nmoxaga Bukocirk: ad 1. 
954 xopom, ad 2. 333 xopom 33 cor, mo- 
Hnuanie TO KBOTU He BIXÓYĄC CA MpozaX. 

Veaosia neperopry i rpaworm, BigHO- 
cagi cA A0 HeĄBHIKAMOCTA MOTYTPB TI, D0 
MAŁ0TB OXOTY KylOBATA, NEpELIARYTK B HH3- 
me osHaueHim cyqi komara u. 47 niągae 
TO4AH YpANOBAX. 

TipaBa, korpi óa npoqax poan Ee- 
xomycramoł, Hajexturk Hajiniasińme HA 
zuma cyqoBim, BuskadeFiM gO Iieperopry, 
mepeg reperoprom sroaocura B cyni, 60 
HAHAKE mo 40 HCABHWAMOCTAE CAMO BIKE 
6iabnmie He Moryje yra nixHomeki. 

O qanbiinx BANARKAX INOCRyYNoBAHA 
ieperoproBoro yBiĘOMIATU CA ÓyĄC OCOÓK, 
AAA KOTPAX Mi TOŃ dac D0 40 HCABUWHM- 
MocTejt Akick upaBa aóo rarapi cyrk yera- 
HOBJeHi aĝo B Toky IlocryNoBaHA IHeperop- 
ToBOro yCraAuBJIeBi ÓYAYTh, B TİM BUTAAKY 
riasko upaőurem B cygi, ak Ów OHM ani ne 
MeMKaIM B OÓJJACTU HANSE OZHAYCHOTO CY- 
Ay, AHÄ He BKASAJA IIOIMEHRO NOBNOBJIACEJJ 
RAA NOPYEHK, MEINKAIO4OTO B  MICNEBOCTH 


CEY i j 
IJ. x. noBirosuń Cym Bima HI. 


Canóip, aua 25 ciana 1910. 


L, cz. 1177/4 (K. 10) 
Konkurs. 
Przy sądzie powiatowym w Starym Są- 
czu jest do obsadzenia posada kaneelisty. 
Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
poduficerów zastrzeżoną posady  kaneelisty 
wnosić należy do 26 lutego 1910 do prezy- 
dyum sądu obwodowego w Nowym Sączu. 


(726 1—2) 


Konkursa. 
L. 1854/10 (1233 3—3) 
Konkurs 

Przy domu więziennym tądu krajowego 
karnego w Krakowie jest do obsadzenia po- | 
gada zarządcy domu więzienn=go w !X. klasie 
rangi Z systemizowanymi poborami do tej 
rangi przywiązanymi i służbow: m mieszka- 
niem. 

Ubiegający się o tę posadę, do której 
ma zastosowanie rozporządzenie Ministerstwa 
sprawiedliwosci z 25 stycznia 1897 Nr. 40 
dz. p. p, mają wnieść należycie udokumen- 
towane podania w przepisanej drodze siużbo- 
wej najdalej do 26 lutego 1910 do kierowni- 
etwa sądu krajowego karnego w Krakowie. 


Prezydyum Sądu wyższego. 
Kraków, 8 lutego 1910. 


do prowadzenia ksiąg gruntowych świade- 
ctwem że złożonego egzaminu. 
Prrzydyum sądu wyższego. 
Kraków, 20 stycznia 1910. 


L. cz. 177/10 (1377 1-3) 


Konkurs. 


wskutek przeniesienia w 


sady — wzywa się niniejsz”m kompetentów, 


K: mpetenci winni wykazać uzdolnienie | z Makowa. 


Celem okssdzenia opróźnionej przez | ku 1907, e. k. Namiestnietwo podaje do po- 
śmierć ś. p. Józefa Habera posady c. k. no- | wszechnej wiadomości, że magister farmacji 
taryusza w Brzeżanach, ewentualnia innej Mieczysław Kazimierz 2 im. Freund z Kra- 
okręgu tutejszej : 
Izby notaryalnej opróżnić się mogącej po- ; 


aby swe należycie udokumentowane podania 
wnieśli do pedpisanej lzby notaryalnej w 
terminie do 28 lutego 1910. 
O. k. Izba notaryaina. 
We Lwowie, dnia 29 stycznia 1910. 


Grzegorzeckiej koło mostu kolejowego, lub 
na Kazimierzu Wolnica cd strony kościeła 
Bożego Ciała. 

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej epzystentył zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancyi. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie bęką uwzględnione. 


Wyroki prasowe. 


HF, cm, Pr. ILO (2) (1375) 
OromomeHe. 
B Imenn Ero Be.rmuecrBa Ilicapa! au 
II. x. Cyą xpaesai ẸJA CIpaB kap- Z e. k. Namiestnictwa. 
HAX y JIGBOBI pimruB HA nincraBi $$ 489 i Lwów, dnia 1 lutego 1910. 
493 sar. kap. i $ 37 aak. IIpac., Mo amiert z 
apruky.ry yMimyeBoro B gucji 5 HACOHNACH 
„ĆBoóora* 3 ARA 8 J„roworo 1910 nig nann- | L. 384 VIlja 
Obwieszczenie. 


cer: „leropuunnńt kaderap* MICTHT B C0- ć 
Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 


61 aHamMeHa poBMEM 3 apr. IV. aakoBa 3 ) 
17 rpyzsa 1862 Jun. H.8 ex 1868 i rpo- |? 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 


ro yenpaBeqnBieHa acrb 3apAJKEBA qepes Sae - 
m. k. Ilpowyparopa xrepitaBH0ro xokgiekana | wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Zygmunt Maryan Teodor 3 im. Teodorowicz 


cei uacOltncH B qHu 5 NIOToro ł 

B maczinok Toro pimens sőoponene dzierżawca apteki w Stanisławowie, wniósł 
GCTB XaJbule mupoge Toro ApTAKYAY 4 3a- podanie 10 stycznia 1910 do c. k. Namie- 
panni Hakjaj Mae ÓyTA sHumeanń. stnietwa o koncesję na nową aptekę pu- 

JI6BIB, gma 6 AIOTOTO 1910. bliczną w Stanisławowie przy ulicy Sedel- 

majerowskiej, albo przy ulicy Kamińskiej, 

albo przy ulicy Sapieżyńskiej 

C. k. Namiestnietwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu ezte- 
rech tygodni, licząe od dnia niniejszego ogło- 
szenia, wnieśli ustnie lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancyi. 

Po upływie tego terminu przedstawie- 
nia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dnia 80 stycznia 1910. 


(1230) 


Rozmaite obwieszczenia. 
W ay O I. Sa e (1370) 


Przeciw Piotrowi Bilińskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e k. sądu powiatowego w Miel- 
nicy przez Annę Bilińską pozew 0 312 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono w 
w tutejszym sądzie biuro Nr. 8 audyencyę 
do rozprawy na dzień 9 lutego 1910 o go- 
dzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Piotra Biliń- 
skiego ustanawia się pana Karola Palucha 
w Dzwinogrodzie kuratorem. i 

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Bilińskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mielnicy, dnia 25 stycznia 1910. 


L. VII/a 29% 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień § 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 e. k. Namiestnictwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magiste1 farmacji 
Jan Karol 2 im. Zagórski z Krakowa wniósł 
podanie 10 stycznia 1910 do e k. Namie- 
stnietwa o koncesyę I. na nową aptekę pu- 
bliczną w Krakowie na narożniku uliey 
Krupniezej i Karmelickiej, względnie ulicy 
Krupniczej i Podwale; II. na narożniku uli- 
cy Zwierzynieckiej i Kraszewskiego. 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych. którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 
pe aoee lub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej wł i j 
eh j władzy politycznej Í. 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 31 stycznia 1910. 


L. cz. Ów. 4572/9 (1) (1865) 
i Edykt 

| Przeciw Wolanie Tomczuk z Hołoszy- 
niee, „której miejsce pobytu jest nieznane, 
ws a został do e. k. sądu obwodowego w 

srnopolu przez Harasyma Hoładaike 
SW, yma Hoładaika pozew 

A Ne Ponnan pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia rudnia 1909 l. ez. 
45729 (1). j N 

.. Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Wołany Tomezuk ustanawia 
się pana adwokata dr. Weisnichta w Tarno- 
polu, kuratorem. 

„ _ Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadómą z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomuenika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1909. 


(1215) 


L. cz. O. II. 7010 (1) (1372) 
Edykt. 

Przeciw Walentemu Fuzglowi ze Stro- 
żówki, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Annę l-o Fuglową 2o 
Adamczykową ze Strożówki pozew o 340 
kor. z pn. 

Na podstawie pozwu została wyznaczoną 
audyencya do rozprawy na dzień 15 lutego 
1910 o godzinie 9 przed południem. 

Celem strzeżenia praw kuranda ustana- 
wia się pana adw. dr. Dalleta w Gorlicach 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wa- 
lentego Fugla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sS% 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 28 stycznia 1940. 


L. Villa 198/1 
Sprostowanie, 
C. k. Namiestnictwo prostuje ogłoszenie 
z 11 stycznia 1910 L. VIIa 198 w dzienniku 
urzędowym „Gazety Lwowskiej“ z 18 sty 
czola 1910 Nr. 12 o tyle. że magister far- 
macyi Artur Teodor 2 im. Simon wniósł po- 
danie o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Stryju nie 2 stycznia lecz 7 stycznia 
1910 r. 


(1376) 


C. k. Namiestnietwo. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1910. 


L. cz. O. II. 55/10 (1) 
Edykt 
Przeciw Reginie z Leników Liszkowej 
z Bieńkówki obecnie z miejsca pobytu nie- 
wiadomej wniósł M chał Liszka z Bieńkówki 
skargę o zazłatę 1000 kor. 
Rozprawa odbędzie się dnia 16 iutego 
1910 o 10 rano. > 
Dla strzeżonia praw pozwanej ustano- 
wiono kuratorem adwokata Chodorowskiego 


(1369) 


L. cz. Cw. 225/10 (1) (1501) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Głow:temn. którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Józefa Zwanzig-re pozew o 36% koron 
z pn. 

Na podstawie pozwn wydano rakaz za- 
płaty dnia 19 styeznia 1909. 

_ Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pohytu Miebała Głowstego, usta- 
nawia Się pana adwokata dr. Silbera w 
Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebszpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy Oddział TI. 


Rzeszowie, dnia 19 stycznia 1910. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Maków, dnia 26 stycznia 1910. 


L. 301 VIs i (1229) 
Obwieszczenie. 
Na podstawie postanowień $ 48 usta- 


wy z 18 grudnia 1906, Dz. p.p. Nr. 5 z ro- 


kowa wniósł podanie 10 stycznia 1910 do 
c. k. Namiestnictwa o koneesyę na nową 
aptekę publiczną w Krakowie przy ulicy 


L. ez. C. IL. 459/9 (1) (1251) 
Edykt. 

Przeciw Pawłowi Dowheniu synowi 
Piotra zwanemu Słobodzianyk, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Bursztynie 
przez Piotra Dowhego pozew o odwołanie 
darowizny zdziałanej aktem netaryalnym z 
daty Bursztyn 12 pażdziernika 1905 1l. rep. 
19 i z daty Bursztyn 14 grudnia 1906 1. rep. 
1375. 

Na podstawie pozwu wyznaczono śu- 
dyencyę do rozprawy na dzień 8 marca 1910 
o godzinie 9 rano w biurze Ne. I. 

(elem strzeżenia praw Pawła Dowhe- 
go syna Piotra ustanawia się pana dr. Da- 
wida Malza adwokata w Bursztynie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tə- 
goż w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwe, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zemianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 

Bursztyn, dnia 11 grudnia 1909. 


L cz. ©. II. 498/8 (2) r (1316) 
d t. 

Przeciw Fedkowi Sroka, którego miej- 
sca pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Sanoku przez 
Dawida Lówyego w Tyrawie wołoskiej po- 
zew o 150 kor. 82 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczon” 
audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 11 
kwietnia 1910 o godzinie 10 rano do tego 
sądu, biuro 22. 

Celem strzeżenia praw Fedka Sroki 
ustanawia się pana dr. Weidmana adwokata 
w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 

Sanok, dnia 2 grudnia 1909. 


L. ez. ©. IL. 49/10 (1) (1278) 
Edykt. 

Przeciw Michałowi Dawidowi z Burzy- 
na, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie przez Annę z Wantuchów Da- 
wid w Burzynie, pozew o 1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 7 marca 1910 o godzinie 
9 reno w tut. sądzie, biurze Nr 8. 

Celem strzeżenia praw Michała Dawida 
ustanawia się pana dr. Alberta Agatsteina 
adw. w Tuchowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwańego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Tuchów, dnia 28 stycznia 1910. 


L. cz. C. I. 42/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Hryciowi Wacków, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Baligrodzie 
przez Ilka Wacków pozew o 792 kor. 61 hal 

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyeneyę na dzień 25 lutego 1910 w biurze 
Ńr. 4, godzinę 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Teodora Glixellego e. k. no- 
taryusza w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 

Baligród. dnia 25 stycznia 1910. 


(1371) 


L. VIIa 308 
Obwieszezenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 ustawy 
z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z roku 
1907 c. k. Namiestniectwo podaje do powsze- 
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Dawid Anschelł 2 imion Kreppel, w aptece 
Bricknera przy ulicy Leona Sapiehy } 21 
we Lwowie wniósł podanie 10 stycznia 1910 
do c. k. Nsmiestnictwa o koncesję na nówą 
aptekę publiczną we Lwowie przy ulicy 
Czarnieckiego w cołej rczciągieśe,, lub przy 
ulicy Zyblikiewicza cd Nr. 29a do Nr. 9 
z prawej strony, ewentualnie z lewej strony 
od Nr. 18b do Nr. 12 róg u wylotu ulicy 
św. Mikcłaja, lub przy ulicy Grodeckiej od 
Nr. 1 do Nr. 36 z lewej strony, ewentual- 
nie w tej samej rozciągłości z prawej strony 
do Nr. 10a róg u wylotu ulicy Bema, lub 
przy ulicy Szeptyckich w całej rozciągłości, 
lub przy ulicy Teatralnej w całej rozeią- 
głości. : 

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tycl: 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzysteneyi zagrożeni przez utwe- 
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte- 
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło- 


(1228) 


szenia, wnieśli ustnie, łub pisemnie przed- 
stawienie do właściwej władzy politycznej I. 
instancji. 
Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 
% e. k. Namiestnictwa, 
Lwów, dnia 1 lutego 1910. 


L. cz. E. 1511/9 (1) (1337) 

W sprawie egzekucyjnej Józefa Ma- 
ziarza syna Wawrzyńca w Woli wadowskiej 
przeciw Piotrowi Maziarzowi synowi Józefa, 
względnie tegoż nieobjętej masie spadkowej, 
ustanawia się dla tejże nieobjętej masy ku- 
ratora w osobie Jana Maziarza syna Józefa 
z Woli wadowskiej. 

Tenże kurator zastępywać będzie zo- 
bowiązaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
kuszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Č. k. Sąd powiatowy, Oddział IH. 

Radomyśl wielki, dnia 7 grudnia 1909. 


L. cz. Ow. 228/10 (1) (1302) 
Edykt 

Przeciw Pinkasowi Beckowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Wolfa Engla pozew o 225 koron zpu. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 20 stycznia 1910 Cw. 
228/10 (1) 

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Pinkasa Becka ustanawia 
się p. dr. Dańca adwokata w Rzeszowie ku 
ratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo,, dopóki ongw sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

U. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 20 stycznia 1910. 


L. cz. Cw. 1568/9 (8) 
Edykt. 

Przeciw Semkowi Pełechowi z Połtwi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Złoczowie przez Kasę zaliczkową w Glinia- 
nach pozew o 180 kor. z pn. i 480 kor. z pn. 

Na podstawie pozwów wydano wekslowe 
nakazy zapłaty z dnia 80 września 1909 L. 
cz. Cw. 15689 (1) i L. ez. Cw. 15709 (1) 

Celem strzeżenia praw Semka Pałecha 
ustanawia się pana dr. Heynego adwokata 
w Złoczowie knratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Semka 
Pełecha w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział 1I. 
Złoczów, dnia 20 stycznia 1910. 


(1310) 


L. cz. Firm. 496,9 Stow. I. 318 (1046) 
Zmiany i dedatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń va- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: 
wielki 


Trościaniee 


Brzmienie firmy: Spólka oszczędności |. 


i pożyczek w Trościsńcu wielkim stowarzy- 
szenie Zarejestrowane z niecgraniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpiii: Wła 
dysław Srokowski, Wojciech Szklanny, Au 
gustyn Buczny i Józef Kusiak. 

2. Czlonkowie dyrekcyi wybrani: na 
walnem zebrania Spółki dnia 28 kwietnia 
1909: 1 Władysław Srokowski, 2. Wojciech 
Szklanny, ci dwaj ponownie, 3. Józef Dzik 
Nyszta I 4. Jan Połtorak Tomasza. 

Data wpisu 31 grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 31 grudnia 1909. 


L. 842 VIa 
Obwieszczenie. 

Na podstawie postanowień $ 48 usta- 
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro- 
ku 1907 c. k. Namiestnietwo podaje do po- 
wszechnej wiadomości, że magister furmacyi 
August Jen 2 im. Christ z Nowego Targu, 
wniósł podanie dnia 10 stycznia 1910 do e. 
k. Namiestnictwa o koncesję, na nową apte- 
kę publiczną w Tarnobrzegu, w Rynku. 

Č. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy ezuliby 
się w Swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity- 
cznej I-szej instancji. ć 

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione. 

Z e. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 3 lutego 1910. 


(1298) 
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L. cez. M 21,10 (1) (1257) Celem strzeżenia praw Jakóba i Estery 
Edykt. ı Horowitzów ustanawia się pana adwokata dr. 

Przeciw Piotrowi Tułaczowi z Nieczaj. | Weinberga w Rzeszowie, kuratorem. 

ny, którego miejsce pobytu jest nieznane, Tenże kurator zastępywać będzie po- 

wniesiony został do 5 ke sądu w Dąbrowie | zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 

przez Jędrzeja Drewnianego pozew o 600 |i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 

koron. f nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- C. k. Sad obwodowy, Oddział IT. 
prawę na 3 marca 1910 o godzinie 9 rano. Rzeszów, dnia 14 stycznia 1910. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- i 
pawia się pana dr. Moskwę adwokata w 
Dąbrowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Dąbrowa, dnia 24 stycznia 1910. 


L. ez. Ów. 4555/9 (1), resp. Ów. 7/9 (1) 
(1364) 
Edykt. 


Przeciw Michalinie Mateuszczak zamę- 
żnej Urbańska, której miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do tc. k. sądu 
obwodowego w Tarnopolu przez Józefa Ko- 
byłnika pozew o 300 kor. 

Na pedstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 30 grudnia 1909 l. czyn. Ow. 
45599 (1). 

Celem  strzeżenia praw niewiadomej 
z miejsca pobytu ustanawia się pana adw. 
dr. Rosena w Tarnopolu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomą z miejsca pobytu w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Tarnopol, dnia 80 grudi ia 1909. 


L. ez. Ćw. HI 545/10 (1) (1352; 
Kdykt. 

Przeciw Sefii Bardach, której miejsce 
pobytu jest nieznene, wniesiony został do 
e. k sądu kraj. jako handi. we Lwowie przez 
Dawida Hausmans pozew o 121 kor. 94 hal. 
i 100 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty 27 stycznia 1910 Ów. III. 545/10 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana adwokata dr. Adolfa Raresa 
wa Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawia na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział DI. 5 

Lwów, dnia 27 stycznia 1910. 


(1362 1—3) 
Ogłoszenie. 

Dnia 29 stycznia 1910 wpisano na li- 
stę adwokatów dr. Henryka Sowilskiego 
z siedzibą we Lwowie. Adwokat dr. Wło- 
dzimierz Hordyński zgłosił zamiar przesie- 
dlenia się ze Stanisławowa do Lwowa. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 1 lutego 1910. 


L. cz Gw. IH. 581/10 (1) 
kdy k t. 

Przeciw Sofii Bardach, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. Sądu kraj. jako handi, we Lwowie 
przez Jacquesa Pollaka pozew o 200 kor i 
200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
bezpieczenia dnia 28 stycznia 1910 Ów. III. 
581 10 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się pana dr. Adolfa Raresa adw. we 
Lwowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, iub pełnamocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział LIL. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1910. 


(1354) 


L. cz. Cw. 26429 (3) 
Jd dl y te 

Przeciw Marcinowi Majcher i Janowi 
Majcher, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu obwo- 
dowego w Stanisławowie przez Markusa Ha- 
bera z Kałusza pozew wekslowy pto 300 
kor. zpn. 

Na podstawia pozwu tego wydano na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw tychże ustana- 
wia się pana adwokata dr. Seinfelda w Sta- 
nisiawowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tychże 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Stanisławów, dnia 16 grudnia 1909. 


(1308) 


M RE SEN 


L. ez. Ów. 152/10 (i) 
Edykt. 

Przeciw Szczepanowi  Maliborskiemu, 
któr.go miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
stony został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez powiatową Kasę oszezędno- 
ści w Kolbuszowej pozew o 700 kor. 

Na podstawie pozwu wydano weksle- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Szczepana Mali- 
borski*go ustanswia się pana adwokata dr. 
Wachtla w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej Sprawie na jego 
koszt i niebzpieczeństwo, dopóki on W S4- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Rzeszów, dnia 13 stycznia 1910. 


(1108) 


L. ez. E. 3182/9 (2) (1873 1—3) 
Edykt. 

Waśkowi i Maryi Kłyczkom przedtem 
w Malnowskiej Woli mieszkającym, w egze- 
kucyjnej sprawie toczącej się przed c. k. są- 
dem powiatowym w  Mościskach przeciw 
nim o 1450 kor. zpn., mają być doręczone 
uchwały z dnia 30 listopada 1909 bczba 
czynności E. 3182/3 (1), którą zarządzono 
wykowanie adnotacyi wykonalności pretensyi 
w kwocie 1450 kor. zpn. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Waśko i 
Marya Kłyczko przebywają, ustanawia się w 
celu strzeżenia ich praw kuratora w osobie 
pana dr. Izydora Drohoeckiego, adwokata w 
M»ściskach. 

Tenże kurator zastępywać będzie wyżej 
wym:enionych rzeczonej sprawie na koszt i 
niebezpieczeństwo wierzyciela, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Mościska, dnia 25 stycznia 1910. 


Ł. ez. C. VI. I4/i0 (1) (1157) 
Edykt. 

Pr.eciw Samuelowi i Reizli Löwen- 
braunom, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Łańcucie przez Nafialego Par- 
nesa w Łańcucie pozew o 476 kor. 80 hal. 
z pn. 


Na podstawie pozwn wyznaczono au- L. e AGO Pp Er. EA o 
Wa o ou na dzień 25 stycznia Edykt O 
910 o godzinie 9 rano Nr. b. 2. der świ i 5 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- Przeciw Pawłowi Czeczcta, którego 


miejsce pobyru jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Tarno- 
polu przez Berla Jagelnitzera w Zbarażu po- 
zew o 300 kor. 

Na podstawie pozwn wydano nakaz za- 
| płaty z dnia 5 września 1909 l. czyn. Ow. 
| 2965/9 (1). 
| 
I 


nawia się pana Jakóha Izaaka Land=smanna | 
w Zołyni, kuratorem. | 
łenżs kurator zastępywać będzie ku-| 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i| 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się! 
nie zgłoszą, lub pełcomocnika nie zamianują. 
fk a „A 8 
C. k. Sad powiatowy, Oddział VI 
Łańcut, dnia 7 stycznia 19:0. 


Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Pawła Qzeczoty ustanawia 
i się pana adwokata dr. Steinhardta w Tarno- 
rolu, kuraterem. 
L. cz. Cw. 164/10 (1) . Tenże kurator zastępywać będzie nie- 

Kodeń. wiadomego z miejsea pobytu w rzeczonej 

Przeciw Jakóbowi i Esterze Herowitzom, | Sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w nomoenika nie zamianuje. 
Rzeszowie przez Bronisława Dziubka w Łań- C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
cucie pozew o 586 kor. 34 hal. Tarnopol, dnia 22 grudnia 1909. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- dg) w 
wy nakaz zapłaty. 


(1184) 


L. cz. Cm. 20/9 (3) 
Bdykt. 

Przeciw Annie z Gąsiorów Podrazowej 
z Dąbrówki wisłockiej, której miejsce poby- 
tu jest nieznane, wniesiony został do e. k. 
sądu powiatowego w Radomyślu wielkim 
przez Stowarzyszenie oszczędności i pożyczek 
pozew o zapłatę 350 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty z dnia 16 grudnia 1909. 

(elem strzeżenia praw pozwanej usta- 
nawia się p. Adama Głowackiego naczelnika 
gminy Dąbrówka wisłocka, kuratorem. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Radomyśl wielki, 15 stycznia 1910. 


ECU C e eil OED (1280) 
KEqĄnknr. 

TIporms Ilasmini l pymensuń. korpoi 
miens noóyry He e Bixome, BHecda Kaca ga- 
MaTrkoBa „Bipa“ B TuchMeHunK B I. K. HO- 
BITOBiİM Cygi B Tucsmennuyu mo80B o 405 
KODpOH. 

Ha niqcraBi uosBy BHBRa1eH0 pozUpa- 
By Ha 1eHb 35 mapra 1910 o roz. 9 pamo. 

Jana crepexeRA IpaB He3RaH0i 3 MICHA 
noómwry Iasmikn I pymenkot yeraHOBJIAE CHA 
nasa Tomy MeqoHa B TuceMeRuHi, Kypa- 
TOPOM. 

Tońske kyparop óy/e HesHaHy 8 Mica 
roóyry nmiaBaHy B aranaHiń cnpaBi Ha ei He- 
ÓeaneuHicTE i KONITA TAK 10BrO3aCTynaTm, a 
OHa a60 B cy/ti BrOMOCHTE CH A60 BAMIHMTb 
MOBHOBJIACTNA. 

I. s. Cyg nosirosnń, Biązia I. 

TuchueBana, AHA 28 ciana 1910. 


Kuratele. 


L. ez. P. 3/10 (1264 3—3) 


y 7 
Wasyl Sychlanyk ze Skorodnego uznany 
marnotrawnym. 
Kuratorem jego ustanowiono Fedia Cy- 
ktora ze Skorodnego. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Lutowiska, dnia 26 stycznia 1910. 


L. cz. L, 1,9 (4) P. 210/9 (1334) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołężnego uznano Jó- 
zefa Borowca w Brniu osuchowskim. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojcie- 
cha Borowca w Brniu osuchowskim. 
O. k, Sad powiatowy, Oddział I. 
Radomy 


L. cz. L. V. 15/9; 
Ed 
Za marnotrawczynię uznano Anastazyę 
z Ozyczułów Todoruk w Kniażu. 
Kuratorem jej ustanowiono Fedora To- 
doruka Hrycka w Kniażu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 17 grudnia 1909. 


(1340) 


L. cz. P. 56/9 o: (1341) 
d : 

Za marnotrawcę uznano Michała Sme- 
reczańskiego w Nanczółce małej. 

Kuratorem jego ustanowiono Bazylego 
Cełenia w Nanczółce małej. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 

Stary Sambor, dnia 15 marca 1909. 


L. cz. P. 95/9 (5) (1348) 
Ed 


ykt 

Za marnotrawczynię uznano Paraskę 
Mojsejczuk z Krzyworówni. 

Kuratorem tejże ustanowiono Michała 
Mojsejczuka tamże. l 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żabie, dnia 9 grudnia 1909. 


L. cz. P. 111/5 (11) (1349) 
Ed 


kt. 

Rozciągniętą Gi. uchwałą z dnia 19 
października 1905 L. 10/5 (2) z powodu mar- 
notrawstwa, kuratele nad ukaszem Liro 
z Pasieki Wietrzychowskiej niniejszem się 
uchyla. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Żabno, dnia 14 stycznia 1910. 


L. cz. L. 8/9, SR (1350) 
d i 
Za marnotrawną uznano Zofię z Nowa- 
ków Kępską w Miechowicach wielkich. 
Kuratorem ustanowiono Józefa Nowaka 
w Jadownikach mokrych. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żabno, dnia 28 grudnia 1909. 


L. cz. L. V. 36/9 (3) P. V. 240/9 (1) (1356) 
Edykt. 


Za umysłowo chorego uznano Franci- 
szka Zamojskiego w Zimnowodzie. 


(1338) | 


| wielki, dnia 8 sierpnia 1909. | 


10 


Kuratorem jego ustanowiono Wojcie- | L. cz. Firm. 583/9 Stow. I. 621 


cha Kozioła w Zimnowodzie. 
C. k. Sąd pow. S. II., Oddział V. 
Lwów, dnia 3 listopada 1909. 


L. cz. P. 291/9 (8) (1330) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Eleonorę 
Krupińską zamieszkałą w Kańczudze. 
Kuratorem jej ustanowiono Feliksa Kru- 
pińskiego w Kańczudze. n 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Przeworsk, dnia 20 grudnia 1209. 


L. ez. L. VI. 69 (6) 
Edykt 


(1326) 


Za marnotrawczynię uznano Dorię z 
Piwniuków Kaduk w Paryszezu. 

Kuratorem jej ustanowiono Iwana An- 
drusiaka syna Petra w Paryszczu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Nadwórna, dnia 8 sierpnia 1909. 


L. ez. P. 208,4 (158) (1329) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano Bazylego 
Stebleckiego w Markówce. 

Kuratorem jego ustanowiono Stanisława 
Rozwadowskiego w Peczeniżynie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Peczeniżyn, dnia 25 października 1909. 


L. cz. L. 8/8 (8) (1387) 
Ed ; £. 
Za marnotrawców uznano Matija i Na- 
ścię Korzeniowskich w Pasiecznie. 
Kuratorem ich ustanowiono Ołeksę Hre- 
horuka syna llka w Pasiecznie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, dnia 2 lipca 1909. 


L. cz. A. 258/9 (3) P. 247/99 (1332) 
Edykt. 
Za umysłowo niedołęzną uznano Ma- 
ryannę Midurównę z Wampierzowa. 
Kuratorem jej ustanowiono Jana Wyzgę 
w Wampierzowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl, dnia 8 sierpnia 1909. 


L. cz. P. 126/9 Q; 
dykt 


Za umysłowo niedołężną uznano Wi- 
ktoryę Łata w Otałęży. 

Kuratorem jej ustanowiono Szymona 
Late w Otałęży. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radomyśl wielki, 21 października 1909. 


(1333) 


Firmy. 


L. cz. Firm. 1108 Stow. IV. 69 (1042) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze sfowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Kraków. 

Brzmienie firmy: „Centralne Towarzy- 
stwo handlowe w Krakowie Stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*, po 
niemiecku: „Centraler Handelsverein in Kra- 
kau registrirte Genossenschaft mit beschrin- 
kter Haftung“. 

1. Cz? nkowie dyrekcyi wystąpili: Mar- 
celi Dutkiewicz. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: wy- 
brani: Dr. Adam Prażmowski w Krakowie. 
Data wpisu: 24 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy. 
Oddział III. 
Kraków, dnia 20 listepada 1909. 


L. cz. Firm. 1908 Rg. A. I. 2 (1180) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm po- 
jedyńczych i spółkowych. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Galicyjska fabryka 
akumulatorów systemu „Tudor“ Bracia 
Schleyen i Spółka, Galizische Accumulato- 
renfabrik System „Tudor“ Brüder Schleyen 
& Comp. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: Dodatkowo do tus. uchwały z dnia 
14 sierpnia 1906 firm. 794 wpisano w reje- 
strze handlowym, że spółka wymieniona za- 
wiązana została od początku także w celu 
wyrobu i fabrykacyi akumulatorów elektry- 
cznych. 

Dzień wpisu: 12 stycznia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 12 stycznia 1910. 


Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gespodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
polska. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Jazienicy polskiej, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką. 

Data statutu: Jezienica polska dnia 6 
czerwca 1909 z dodatkiem z dnia 20 listo- 
pada 1909. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : Celem spół- 
ki jest starać się o maieryalne i moralne 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez: 

a) udzielanie członkom w miarę po- 
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu- 
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie. 
przemyśle i handlu a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
Wasi nieograniczonej poręki swych ezłon- 
ów; 

b) danie możności do umieszczania na 
procent w ten sposób, iż spółka przyjmuje i 
oprocentowuje wkładki oszezędności ; 

e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania nieoznaczony. 

Dyrekcya: 1. Jan Terlecki, gospodarz 
w Jazieniey polskiej, przełożony zarządu, 2. 
Jan Zakrzewski, gospodarz w Jazienicy pol- 
skiej, zastępea przełożonego zarządu, 8. Ka- 
roł Sikorski, 4. Jan Herba Krzysztofa i 5. 
Karol Jazienieki, gospodarze w Jazienicy 
polskiej, członkami zarządu. , 

Podpis firmy: Firmę spółki podpisują 
ważnie przełożony zarządu względnie jego 
zastępca i jeden z członków zarządu. 

Ogłoszenia spółki będą umieszczane na 
tablicy przed lokalem spółki. 

Ogłoszenia walnego zgromadz nia win- 
ne być nadto podane do wiadomości ezłon- 
ków przez rozesłanie cyrkularza a w razie 
potrzeby umieszczać będzie spółka swe pu- 
bliczne ogłoszenia w czasopiśmie dla spółek 
rolniczych wydawanem przez krajowy Pa- 
tronat. 

Udziały członków: Jeden udział wy- 
nosi 10 kor. 

Odpowiedzialność nieograniczona soli- 
darna. 

Data wpisu: 3L grudnia 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 

Oddział II. 


Złoczów, dnia 81 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 569/9 Stow. I. 427 (1112) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Gliniany. 

Brzmienie firmy: Polski zakład kredy- 
towy w (linianach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: za- 
stępey dyrektorów Jan Jurajda i Stanisław 
Horniak zrezygnowali. 

2. Członkowie dyrekeyi wybrani: Ra- 
da nadzorcza stowarzyszenia na swem po- 
siedzeniu z dnia 9 listopada 1909 wybrała 
w miejsce rezygnujących zastępcami dyre- 
ktorów Macieja Grabowskiego, kaneelistę są- 
dowego i Bohdana Mojzeszowicza, rządcę 
dóbr, członków stowarzyszenia. 

Data wpisu: 10 stycznia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. : 


Złoczów, dnia 10 stycznia 1910. 


Jazienica 


L. cz. Firm. 944 Sp. III. 327 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Fabryka farbki Adam 
Gużkowski i Sp.*. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

Dzień wpisu: 29 września 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. ć 


Lwów, dnia 28 września 1909. 


(1177) 


L. cz. Firm. 597/9 Stow. I. 11 
Ogłoszenie. 
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż 10 stycznia 1910 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że rada nadzorcza 
„Towarzystwa zaliczkowego dla powiatu mo- 
ściskiego w Mościskach* na posiedzeniu 14 
grudnia 1909 wybrała na czas nieograniczony 
Józefa Litarowicza z Mościsk w miejsce ustę- 
pującego Franciszka Lichonia członkiem i 
kasyerem. 


Przemyśl, dnia 22 stycznia 1910. 


(960) 


anj 


L. ez. Firm. 867 stow. III. 138 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru stowarzyszeń wykreślono: 

Siedziba firmy: Wola batorska. 

Brzmienie firmy: Spółka rolnicza w 
Woli batorskiej stowarzyszenie zarejestrowa- 
ne z ograniczoną poręką. 

Skutkiem rozwiązania stowarzyszenia i 
ukończenia likwidacyi. 

Dzień wpisu: 81 grudnia 1909. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
Lraków, dnia 31 grudnia 1909. 


(1043) 


L. cz. Firm. 102/9 stow. II. 86 (1080) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Siedziba stowarzyszenia: Bireza. 

i Brzmienie firmy: Spółka oszezędności 
l pożyczek w B:rczy stowarzyszenie zareje- 

strowane z nieograniczoną poręką. 
Członek zarządu Józef Piórecki 
stąpił. 
Członkiem zarządu wybrany Jan Wa- 
siewiez właściciel realności w Birczy. 
Data wpisu: 14 października 1909. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 5 października 1909. 


L. cz. Firm. 25/9 Stow. II. 241 (1076) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Golcowa. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Golcowej. 

Członek zarządu Jan Pietrasz wystąpił. 

Członkiem zarządu wybrany Antoni 
Kudła. 

Data wpisu: 9 marca 1909. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział III. 

Sanok, dnia 3 marca 1909. 


wy- 


L. cz. Firm. 779/9 (1105) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
„Kupieckie Towarzystwo eskontowe w Tar- 
nobrzegu stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką, że na walnem zebraniu 
członków tegoż stowarzyszenia, odbytem dnia 
26 grudnia 1909 uchwalono zmianę statutu 
w S$woslit"”g.211 i 12. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 31 grudnia 1909. 


L. cz. Firm. 88,7 stow. II. 235 (1077) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Bircza. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytu w Birczy stowarzyszenie 
zarejestrowane z cgraniczoną poręką. 

Zmiana $$ 14, 15, 16, 17, 29, 32, 43, 
51, 52, 56 statutu. 

Brzmienia tych paragrafów nieogłasza 
się, gdyż niezawierają takich postanowień, 
które ogłoszone być winny. 

Data wpisu: 20 stycznia 1909. 

Ù. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Sanok, dnia 19 grudnia 1908. 


L. cz. Firm. 1780, Rg. A. I, 37 (1176) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 

już w rejestrze handlowym firm kupców po- 
jedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Inżynierowie J. Cze- 
sak i J. Popielecki, przedsiębiorstwo budo- 
wy w likwidacji. 

Specyalny wpis: likwidatorem w miej- 
see dr. Maurycego Allerhanda ustanawia się 
Marcina Maślankę, inżyniera we Lwowie. 

Dzień wpisu: 15 listopada 1909. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 
Lwów. dnia 14 listopada 1909. 


4. em. Pip. 412/9 (1188) 
lipa gipmi ToBapxerBo rocioąapcko- 
xpeauroBe „Birpoxmweke TynyMBnaAki*, 


CTOBApHNIeHE 3APEICTPOBAHE 3 HeOÓME%KEHOIO 
Hopykob B Hiaóo BNAcaio BRICPRHEHE H. 
Bacanas lamiyka i u. Isama CisavoBnya, 
AKO HAEHIB YIPABH, A BIMCAHE HA ix Miene 
u. Hmko.y Lepzejękyka, rocnoqapa s Ra- 
6m0, HKO KacHepa, a m. JleBuky PopyxeHB- 
cKy, BJIACTHTE1BRY B Jłaór, AKO BeMyuy 
KAHTA. 
Jara Buncy: 12 rpyąaa 1909. 
II. s. Cya okpyskaań Ako roprosexnsknih 
Biązia IL 
Rosowna, gus 12 rpyaHa 1909. 


L. cz. Firm. 1527/9 Stow II. 86 
Ogłoszenie. 
Ogłasza się, że „Związek kredytowy dla 
drobnego handlu i drobnego przemysłu w 
Tarnopolu stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poreką*, po niemiecku „Kredit- 
genossenschaft fur den Kleinhandel und das 
Kleingewerhe in Tarnopol registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung“ 
zmienił końcowy ustęp $ 1 statutów swoich 
w ten sposób, że celem Towarzystwa tego 
będzie obecnie dostarczanie członkom na 
umiarkowany procent gotówki potrzebnej 
tymże, dla obrotu w gospodarstwie, handlu 
i przemyśle, za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 
0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział LI. 


Tarnopol, dnia 30 grudnia 1909. 


(1004) 


L. cz. Firm. 1311/9 Stow. II. 352 
Protokołowanie firmy. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że do rejestru dla sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Spółka oszczędności i pożyczek 
w Uhryńkowcach, stowarzyszenie  zareje- 
strowane z nieograniczoną poręką*, z tem, 
Że stowarzyszenie to zawiązało sie na pod- 
stawie statutów z daty Zaleszczyki dnia 5 
listopada 1909. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest do- 
starczanie członkom swoim na umiarkowany 
procent gotowych pieniędzy potrzebnych im 
do obrotu w gospodarstwie, przemyśle i han- 
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszystkich 
członków, przyjmowanie na procent zaoszczę- 
dzonych pieniędzy, popieranie i tworzenie 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych w okręgu spółki. 

Dyrekcya składa się z: 

1. dr. Oswalda Kimmelmanna, dzierżawcy 
dóbr w Uhryńkoweach, 

2. Jana Jakubiszyna syna Antoniego, 
rolnika z Uhryńkowiec, 

8. Mikołaja Linkiewicza, rolnika z Hin- 
kowiec, 

4. Jana Jakubiszyna, naczelnika gminy 
z Uhryńkowiec i 

. 5. Michała Deka, rolnika z Uhrynko- 
wiec. 

Do ważności zobowiązania stowarzysze- 
nia wobec osób trzecich potrzeba podpisu 
dwóch członków dyrekcyi, tak samo do wa- 
¿nego kreślenia firmy stowarzyszenia, która 
w ten sposób podpisuje, iż do firmy stowa- 
rzyszenia wypisanej lub stampilią wyciśnię- 
tej dołączają swe podpisy dyrektor lub za- 
stępca tegoż i jeden z członków dyrekcyi. 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy członkowie całym swoim 
majątkiem. 

Ogłoszenia stowarzyszenia uskutecznia- 
ne będą przez wywieszenie na tablicy w lo- 
kalu stowarzyszenia. 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
ddział II. 
Tarnopol, dnia 18 grudnia 1909. 


(843) 


L. cz. Firm. 7589 (161) 

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie za- 
rządza na dniu dzisiejszym wpisanie do re- 
jestru handlowego dla stowarzyszeń zarobko- 
wo-gospodarczych firmy: „Spółka oszezędno- 
ści I pożyczek w Wysokiej, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką* z 
uwidoeznieniem w odnośnej rubryce nastę- 
pujących okoliczności : 

. wsDpółka ta zawiązaną została na pod- 
stawie statutów uchwalonych na walnem ze- 
braniu członków założycieli w Wysokiej 
dnia 12 września 1909. 

Siedzibą spółki jest gmina Wysoka w 
powiecie rzeszowskim. 

Celem spółki jest starać się o mate- 
ryalne i moralne podniesienie członków spół: 
ki mianowicie : 

a) udzielanie członkom w miarę potrze- 
by użyteczności celu i w miarę funduszów, 
pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych człon- 

w, 

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności, 

= e) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Zarząd spółki wybrany na powołanem 
zebraniu składa się z następujących człon- 
ków: Jana Kamila Bieniaszewskiego, właści- 
ciela dóbr, jako przewodniczącego zarządu, 
Franciszka Malca, sekretarza gminy, jako 
zastępcę przewodniczącego, Jana Kamińskie- 
go, Walentego Sali, Szymona Barana, rolni- 
ków, jako członków zarządu wszystkich w 
Wysokiej. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli- 
cy przed lokalem spółki, a wrazie potrzeby 
także w czasopiśmie wydawanem dla spółek 
przez krajowy Patronat. 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 31 z 
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| Członkowie spółki ręczą wspólnie (so- 
i lidarnie) całym swym majątkiem za zobo- 


„torem Wojciechem Sromkiem z Boru Wil-. dowej gazecie w tut. sądzie się zgłosił i 


i 


wiązania spółki wobec osób trzecich, o ilehy j 


na pokrycie tychże zobowiązań wrazie likwi- 
dacyi lub upadłości spółki majątek jej nie 
wystarczał, 

Spółkę podpisywać się będzie w ten 
sposób, iż pod pieczęcią (stampilia) firmy 
położy podpis swój przełożony zarządu wzglę- 
dnie jego zastępca i jeden z członków za- 
rządu. 

Rzeszów, dnia 18 grudnia 1909. 


U. cu. Pipu. 6609 Cros. I. 627 (1193) 
Bune pipu sapoósoBoro i POGILO;(aPEROTO 
CTOBAPHIHEINT. 

Brucamo jo pecerpy 34POLKOBAXK iro- 
GNOJADERMX CPOBAPRIUECHE. 

Ociąos croBapiut HA: Bamicre, 

Pipsa anygnin: OówteerBo „Curoro- 
MOTNĘB* UPOBAPIUNEHE BapeecrpoBane 3 orpa- 
HAM'ie ROTO uopy Koo, 

Jara eraryny: Samiere ad Toamismi 
ana 16 ameronaza 1909. 

Ipemrer niyupueuerna : 
BapHMERA € CUOLYHIUH POCHOMAPCKI CHAM 
cBoix umeHiB JA ix Aoópoórmwy. 

„lo uepegcaens enoei mian Óye oó- 
TJECTBO | 

a) wynoBurm, apeHnyBarm i nañmann 
IpyHviB i óyąnnki B nina reqehA BCMİYb- 
ROro TOGILOJAPCEBA CHLIBHAMAH CWIAMH CROIX 
UJ1CHIB B IX XOCEH, 

6) ypajykykara CRIAM (warazarn) 
3 HapnziB TOCHOMAPCHHX, NABOBIR, BÓJKA, Ha- 
cina i pikkAxX NAIOXIB BEMA MIA CBOIX Ye- 
HiB 1 B (X XOCEH, 

B) MpOBapuTA JIA CROÎS YZeRiB wop- 
TOBJIO cpeqGrBaMA ILOSK HM BIL 1 IpeNMeETAMU 
norpiórumu A MOMAIHOrO i pisbuwdowo 
TOCHOApCTEA, AK TARON jA peneca i npo- 
Muc.ry CBOIX YACHIB, 

r) samrMara CA MEPCrBOpIOBAHEM IPO- 
AyYETIB rocnoxapekHX GBOIX HICHIB 1 npo- 
JAWM BAVBOPIB CBOÏX YACNIB, 

r) nupmitwaru kaniradm „0 oóopowy 3a 
YCJIOBJIEHAM OUPONCHTOBAHEM, 

a) yZIAATH AMute CBOIM WJIEHAM Me- 
IIEBHX i HUPACLYNRAX HOBUYOÓK „AA MAHE 
ceBHA ix roenoXraperBa aóo upoMacJty. 

Jac rpezaka : HeoómcieHuit. 

Zfapeznna: 1. Muxaiwp HoBatss, ro- 
cuoxap B Bawierro, 2. Teoxopr FkKosurbpe, 
rocnojap B Basietro i 3. Muxairb IIpo;ae- 
Buum (lIposeBu1B), yupasnmredb NEKOAA B 
Buuiemo. 

_ Hixume ipm: Pipmy  crosapuntensi 
DYIACYE NBOX yenis gMpernni 

OvoaoneHA BHXOJNAYI Bij, CLOBAPMIUCHJA 
ÓyAyYTŁ yxtimyB Hi Na Mpussagekii Ha ce 
vaD B óyąumwy (ADORAN) oómceWBa 
a60 B oąmiit 3 AbBİBCKAX uACOUNCHII, sIkyY 
osHaunrb Harguparogdn Paza. 

Yair unmeniB: Oxen yjia uaeHLekai 
BAItocuin 50) Kop. 

BiąBigaabHicyb xO dowvitpopa30B0i BT- 
cort yzisry. 

dara guney: 3L rpy 1909. 

II. r. Cyą ospysernń aro roproseaznai 
Biada I. 
Bomougis, gna 8L rpyna 1909. 


Spadki. 
L. cz. A. V. 54/9 (5) 
, Edykt 
z wezwaniem nieznanych Sądowi dziedziców. 

„U. k. sąd powiatowy w Delatynie ogła- 
sza, że dnia 14 stycznia 1888 w Delatynie 
zmarła Marya Doubeniuk zam. Masiewicz 
a do spadku po niej powołani są także jako 
dziedzice Jewdocha i Michał Masiewicze, 
dzieci Petra. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Je- 
wdochy i Michała Masiewiczów nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego 
zgłosili się w tutejszym sądzie i wnieśli o- 
świadczenie co do dziedziczenia, w przeci- 
wnym bowiem razie spadek zostanie prze- 
prowadzony ze zgłaszającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Petrem Masiewiczem s. Wa- 
syla ustanowionym dla nieobecnych Jewdo- 
chy i Michała Masiewiczów. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Delatyn, dnia 15 grudnia 1909. 


(1259) 


L. cz. A. I. 2/10 (3) (1166 1—3) 
dykt. 

„0. k. Sąd powiatowy w Białej zawia- 
damia, że dnia 3 grudnia 1909 w Borze wil- 
kowskim zmarł Michał Damek bez pozosta- 
wienia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu tegoż 
syna 1 ustawowego dziedzica Jakóba Damka 
nie jest znane, przeto wzywa się go. aby w 
przeciągu jednego roku licząc od dnia niżej 
podanego zgłosił się w tutejszym sądzie i 
wniósł oświadczenie eo do dziedziczenia, w 
przeciwmym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dziedzi- 

l eami i dla nieobecnego ustanowionym kura- 


dnia 10 lutego 1910. 


Iizer ero- | 


i 


kowskiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biała, dnia 1 lutego 1910. 


L. cz. A. IH. 102/9 (7) (1159 1—3) 
Edykt 
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 
jest niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach ogła- 
sza, że dnia 17 stycznia 1909 w Wierzbowie 
zmarła ś. p. Ołenie Bałdys nie pozostawia- 
jąc rozporządzenie ostatniej woli. 

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu Iwana 
Sytnyka syna Iwana nie jest Znane, przeto 


| wzywa się go, aby w przeciągu jednego roku, 


H 
i 


i 
I 


licząc od dnia niżej podanego zgłosił się w 
tutejszym Sądzie i wniósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwnym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza- 
jącymi się dziedzicami i z kuratorem Wa- 
sylem Nyskokłonem ustanowionym dla nie- 
obecnego. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział JII. 


Podhajce, dnia 21 października 1909. 


L. ez. A. VI. 8%0/9 (3) (1158 1—3) 
Edykt 

z wezwaniem dziedziea, którego pobyt jest 
niewiadomy. 

C. k. Sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza, że dnia 20 kwietnia 1909 w Bekers- 
dorfie zmarła ś. p. Elżbieta Engel nie pozo- 
stawiając rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Piotra 
Engla ustawowego dziedzica nie jest znane, 
przeto wzywa się go, aby w przeciągu jedne- 
go roku, licząc od dnia niżej podanego zgło- 
sił się w tutejszym sądzie i wniósł oświadcze- 
nie eo do dziedziczenia, w przeciwnym bo- 
wiem razie spadek zostanie przeprowadzony 
ze zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
adw. dr. Finklem z Podhajec ustanowionym 
dla nieobecnego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Podhajce, dnia 20 listopada 1909. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 138 (5) (1078 1—3) 
ka 


y ; 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
postępowanie, celem uznania Hrynka Szra- 
mowiata z Bukowca za zmarłego i w tym 
celu wzywa nieobecnego Hryńka Szramowiata 
w dniu 16 stycznia 1869 urodzonego syna 
Jędrzeja i Jadwigi z Bohhanów Szramowia- 
tów z Bukowca, który w dniu 9 kwietnia 
1905 na udar sercowy w fabryce Żelaza w 
P:ttsburgu w miejscowości Mikisraks w Ame- 
ryce północnej miał umrzeć, oraz każdego, 
któryby o jego życiu i miejscu pobytu miał 
wiadomość, aby w przeciągu trzech miesięcy 
od ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, o nie- 
obecnym sądowi tutejszemu, lub też ustano- 
wionemu dla nieobecnego kuratorowi Tym 
kowi Kowałczykowi wójtowi w Bukowcu do- 
niósł, ile że w razie przeciwnym po bezsku- 
tecznym upływie terminu edyktalnego Hrynko 
Szramowiat za zmarłego uznany, a małżeń- 
stwo jego z Magdaleną z Poliszaków Ńzra- 
mowiat za rozwiązane uznanem zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział TY. 

Sanok, dnia 15 maja 15 maja 1909. 


Z. T. 2/10 (1) (1100 1—8) 
Amortisieruneg. 

Auf Ansuchen des Herman Strauss 
Baumwollwarenhandler in Friedek wird das 
Verfahren zur Amortisierung des dem Ge- 
suchsteller angebiich im Verlust geratenen, 
von demselben an eigene Ordre ausgestell- 
ten, vom Boruch Blumenfeld als Bezogenen 
akceptirten, am 20 Dezember 1909 fällig 
gewordenen in Dobromil zahlbaren Wechsels 
de dato Friedek 29 November 1909 per 245 
koron — eingeleitet. 

Der Inhaber dies Wechsels wird daher 
aufgefordert, denselben dem Gerichte binnen 
45 Tagen vorzulegen, widrigens nach frucht- 
losem Verlauf dieser Frist seit dem Tage 
dieses Ediktes dieser Wechsel ohne weiteren 
Antrag des Gesuchstellers durch Amortisa- 
tion erloschen erklärt werden wirde. 

K. k. Kreisgericht, Abt. V. 

Przemyśl, am 11 Jänner 1910. 


L ez. T. 189 (1) 
Edykt. 
Na prosbę Jakóba Dyma w Paszowej 
wdraża się postępowanie amortyzacyjne ksią- 
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Lisku stowarzyszenia zarejestrowanego z 
meograniczoną poręką Nr. 4546 na imię Ja- 
tóba Dyma wystawioną na kwotę 1.600 kor. 
(tysiąc sześćset koron) opiewającą, i w tym 
celu wzywa się edyktem posiadacza takowej, 
aby w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni 
od ostatniego ogłoszenia takowego w urzę- 


(1079 1—3) 


t prawa swoje do niej wykazał ile że w razie 
| niezgłoszenie się, lub niewykazania praw do 
takowej, książeczka ta za umorzoną i skutków 
prawnych pozbawioną uznaną będzie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Sanok, dnia 17 sierpnia 1909. 


L. cz. T. 29/9 (4) (1191 1—3) 
Na wniosek Anny Braunstein w Pod- 
wołoczyskach wdraża się pestępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zgubionej karty zasta- 
wniczej filii c. k. uprz. galicyjskiego akcyj- 
nego Banku bipotecznego w Tarnopolu Nr. 
45915 z dnia 20 kwietnia 1909 na trzy pier- 
ścionki złote, a mianowicie jeden pierścio- 
nek złoty z 12 kamyczkami (1 brakuje), je- 
den pierścionek złoty z dwoma opalami i 
jeden pierścionek złoty z dwoma dyamentami. 
Posiadacza tej karty zastawniczej wzywa 
się, aby praw swych w przeciągu jednego 
roku od dnia tego edyktu dochodził, w prze- 
ciwnym razie karta ta po upływie tego cza- 
sokresu będzie uznana za bezskuteczną. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 20 stycznia 1910. 


G. Z. Ne. IV. 127/9 (2) (1358 1—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Herrn Ber Posner 
k. u. k. Oberleutnant des 11 Feldhaubitzen- 
regiments in Lemberg, wird das Verfahren 
znr Amortisierung der nachstehenden dem 
Gesuchsteller angeblich in Verlust geratenen 
Verkaufsurkunde Nr. 12.086 vom 27 No- 
vember 1906 über ein Tirkisehes 400 Fr., 
Staatsloos vom Jahre 1870 Nr. 1,961.813 
ausgestellt von der bómischen Industrialbank 
Filiale in Brünn eingeleitet. 

Der Inhaber dieser Verkaufsurkunde, 
wird daher aufgefordert, seine Rechte bin- 
nen 1 Jahr geltend zu machen, widrigen 
falls nach Verlust dieser Frist für unwirk- 
sam erklärt wurde. 

K. k. Bezirksgericht, S. I, Abt. IV. 

Lemberg, von 4 Janner 1910. 


L. cz. T. 95/9 (2) (1169 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek p. Julii Aichler wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
książeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy o- 
szczędności opiewającej na kwotę 152 kor. 
59 hal. i na nazwisko Julii Aichler a ozna- 
czonej Nr. 172.807. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej* w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 27 grudnia 1909. 


L. cz. T. V. 28/9 (2) (1107 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Markusa Kirschnera, kupca 
w Przemyślanach wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującej rzekomo przez 
wnioskodaweę zagubionej książeczki udziało- 
wej z 4 kwietnia 1907 na 100 koron na 
imię Markusa Kirschnera wystawionej przez 
Towarzystwo wzajemnego kredytu w Prze- 
worsku, stowarzyszenia zarejestrowane z 0- 
graniczoną poręką. 

Posiadacza powyższej książeczki udzia- 
łowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu książeczka ta za nie- 
istniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 12 stycznia 1910. 


G. Zl. Ne. V. 148/9 (3) (1359 1—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Martin Humeniuk 
k. k. Gendarmerie Wachmeister in Lemberg 
wird das Verfahren zur Amortisierung des 
dem Gesuchsteller angeblich in Verlust ge- 
ratenen Bezugscheines dto Brůnn 13 Juni 
1907 Nr. 92.730 auf 1 Ital. Kreuzlos Ser. 
4491/25, 1 Oster. Kreuzlos Ser. 5070/80, 
1 Ungar. Krenzlos Ser. 3020/51, 1 Ungar. 
Donbaulłos Ser. 7387/79, 1 Serb. Tabaklos 
Ser. 6898/62 eingeleitet. 

Der Jnhaber dieses Bezussscheines 
wird daher aufgefordert, seine Rechte bin- 
nen 1 Jahr geltend zu machen, widrigens 
derselbe nach Verlauf dieser Frist fir un- 
wirksam erklart würde. 

K. k. Bezirksgericht, 5. I., Abteilung V. 

Lemberg, am 27 Dezember 1909. 


L. cz. T. 76/9 (2) (1878 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Klary Wertyporoch wdra- 

ża się postępowanie celem amortyzacyi na- 

istępującej rzekomo przez wnioskodawcę za- 


jowego wa Lwowie Nr. 28.241 na kwotę 438 
kor. 90 hal. i na nazwisko Klary Wertypo- 
roch opiewającej a płatnej okazicielowi. | 
„Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „(a- 
zecie Lwowskiej“ w przeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostawie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwow, dnia 14 grudnia 1909. 


L. cz. T. V. 148 (2) (1300 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Hindy Schlanger z Błażo- 
wej i Simona Steina z Komborni wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę Hindę Schlsuger zagu 
bioneg» jednego egzemplarza z dwu równo 
brzmiących egzemplarzy karty wkładkowej 
Związku kredytowego komercyalnego w Rze- 
szowie Nr. 400 tom I. fol. 215 na 400 kor. 
opiewającej. 

Posiadacza powyższej karty wkładkowej 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku, w przeci- 
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Rzeszów, dnia 14 sierpnia 1908. 


L. ez. T. 24/9 (2) (1108 1—3) 
Edykt. 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku wdraża 
na żądanie Blimy Mandel z Posady sano- 
ckiej postępowanie celem uznania Kiziga 
Mandla za zmarłego i w tym celu wzywa 
tak nieobecnego Kisiga Mandla z Posady sa 
nockiej, jakotęż każdego ktoby o jego Życiu 
i miejscu miał jakąkolwiek wiadomość, aby 
do trzech miesięcy po ostatniem ogłoszeniu 
niniejszego edyktu dał sądowi tutejszemu lnb 
ustanowionemu dlań kuratorowi dr. Efraimo- 
wi Weidmanowi adwokatowi w Sanoku o tem 
wiadomość, ileże po bezskutecznym upływie 
tego terminu nieobecny Eisig Mandel za 
zmarłego uznanym będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 6 listopada 1909. 


L. cz. T. 68/9 (2) (1087 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Anny Bartel wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują- 
cej rzekomo przez wnioskodawczynię zagubio- 
nej książeczki wkładkowej Galicyjskiej Kasy 
oszczędności Nr. 143.371 na kwotę 560 kor. 
i na nazwisko Anny Bartel opiaw-jącej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu 6 miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie 
Lwowskiej“, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie- 
jącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 grudnia 1909. 


L. cz. Ne. I. 181/9 (2) (1126 1—3) 
Amortyzacya. 

Na wniosek Schaji Schenkera, właści- 
ciela realności w Jaworznie wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi następujących 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionych 
kwitów e. k. filialnej kasy krajowej w Kra- 
kowie na złożone przez wnioskodawcę i spół- 
kę tytułem 5 pre. rat kolandacyjnych ksią- 
żeczki wkładkowe względnie gotówka a mia- 
nowicie : 

1, kwit z dnia 8 stycznia 1908 na zło- 

żoną wskutek rozporządzenia c. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie z dnia 22 grudnia 1402 
l. 145256 a pod art. 4 przechowaną ksią- 
żeczkę wkładkową Nr, 43.804 opiewającą na 
kwotę 414 kor., 
2. kwit z dnia 17 sierpnia 1905 na 
złożoną wskutek rozporządzenia e. k. Namie- 
stnietwa we Lwowie z dnia 2 sierpnia 1908 
1. 89.796 a pod art. 144 przechowaną ksią- 
żeczkę wkładkową Nr. 220.481 opiewającą 
na kwotę 88 kor. 10 hal., 

3. kwit z dnia 26 listopada 1908 na 
złożoną wskutek rozporządzenia e. k. Namie- 
staietwa we Lwowie z dnia 9 listopada 1908 
1 139.976 a pod art. 154 przechowaną go- 
tówkę w kwocie 117 kor. 76 hal, 

4. kwit z daia 4 stycznia 1904 na zło- 
żoną wskutek rozporządzenia e. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie z dnia 18 grudnia 1908 
1. 149.820 a pod art. 2 przechowaną ksią- 
żeczkę wkładkową Nr. 223.720 opiewającą 
na kwotę 314 kor. 66 hal., 

5. kwit z dnia 10 lutego 1904 na zło- 
żoną wskutek rozporządzenia c. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie z dnia 26 stycznia 
1904 1. 67.524 a pod art. 24 przechowaną 
książeczkę wkładkową Nr. 224.809 opiewają- 
cą na kwotę 122 kor. 15 bal., 

6. kwit z dnia 19 marca 1904 na zło- 
żoną wskutek rozporządzenia c. k. Namie- 
stnictwa we Lwowie z dnia 23 lutego 1904 
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gubionej książeczki wkładkowej Banku kra- |l. 175.605 a pod art. 62 przechowaną ksią- 


żeezkę wkładkową Nr. 225.460 opiewającą 
na kwotę 36 kor. 12 hal., 

1. kwit z dnia 7 lipea 1909 na złożo- 
ną wskutek rozporządzenia c. k. Namiestni- 
etwa we Lwowie z dnia 29 czerwca 1902 


l. 40.019 a pod art. 125 przechowaną ksią- | bowiem razie ływi ż 

o À wana ie po upływie powyższego czaso- 
żeezkę wkładkową Nr. 41.752 opiewającą na | kresu za nieistniejące uznane WA 
kwotę 671 kor. 14 hal. © 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

, Posiadacza powyższych kwitów wzywa Jaworzno, dnia 24 września 1909. 

się przeto, by zgłosił się ze swoiroi prawa- 
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— | 704 4 Podmytowzęsk, (Udesay, Kijowa), Brodów. Winnik. 
— 7-26 innik. Ac A ak 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Czortk p Zha- Podwołoczyst, (Kijnea, Ogersyi, Brodow, Kopycayeies uszna 
y ;pyszyniec, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Z tyna, Czortkowie, Grzysałowa. U j ! 


515 | Podwołcczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Uzott- 
| kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
| i  msłowa, Zbaraża. 


625] Winnik. 

9-44 Podhajee. 

1012] Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. Kopyczyniec, Cuert- 
kowa, Aaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Podhajee. 


11:58 
Z 


| Na dworzec „Lwów-Łyczaków: 


Pociągi lokalne. 


Na dworzee główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 511 po poł. 


Z Winnik codziennie: 12-10 w nocy. 


— | 108 | z Winnik. YES || do Winni. 
— |1036 | z Podhajec. hece) ę 
=s oE A == 00: I do Podhajee 
zi B11Ę z Winuik. = 145 | do Winnik. 
= 9-274 z Podhajee. mereen m ARE 
— |1138 z Podhajec. Eo E o Podhajec. 
midt 9 emoa 
ne pozew r 


Do Brzuchowie: od 1 października do 80 kwietnia 3:20 po poł. w dnie po- 


Do Winnik: codziennie 5-22 rano. 
T e 


Podwołoczysy, (Kijowa, Odas), Brodów, Potutor, Eepycezy 
niee. Zaleszozyk, liusiatysai. Skały, 
małowa, Crorikowa. 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pmetago, 
Kusiatyna, Zalsszezyk, (trzvmałowa bawia — 


Fwanis pusiegu, rew- 


Potuior, 


Z dworca „Łwów-Łyczakówć : 


zZ dworca głównego: 


wsządnie, w niedziele i święta rzym.-kat. od 1 października do 80 kwie- 
tnia 2:01 po poł. 


UW4Ga: Pora nocna oznaczona jest ramkami. --- Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t p. nabywać można 
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Miastowe Biuro 


czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
DANE I ŻE LEZ I 


ETY zestawialne w jednym kierunku 


na niemieckich kolejach z ważnością 


=- Stacyj w kraju i za granicą. 


d Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych. 


Sprzedaż wszelkich rozkła- 
dów jazdy i przewodników. 


Zamówione bilety na prowincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej, 


Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
i podać dzień od którego bilet ma być ważnym. 


Adres telsgraficzny: „Stadtbureau*, Lwów. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


cd wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze. 


KL Mat lustra i ramy do różnych obrazów poleca 
najtaniej Frachs, ul. Karola Ludwika 29, pasaż 
Oranża. 

o ERA RE ET W OE 
g sika skrypta do rach. państwowej. Kupno, 
- sprzedaż i zamiana najkorzystniej antykwarnia 
Stanisława Kóhlera, ul. Batorego 28. 


siegarnia i antykwarnia Stanisława Kohlera 

Lwów, Batorego 28, dostarcza szybko i tanio 
książki szkolne i praktycznej treści. Skupuje je też 
po rzetelnych cenach. 


Opis chorób 


ludzkich i leki na nie, ułożył Dr. A. ITarasowski, 


DOM | 
Spedycyjny | KOMISOWY, | 


Przedaighiorstwo 
przewożenia | trans- 
portu mebli, 


Przeprowadzki 
miejscowe. 


Spedycya, oclenie i do- 
wóz wszelkich przesyłek 
kolejowych, 


Opakowanie mebli, 


inek 


Spółka z ogran. poręką, 


Lwów, ul. Kościuszki 22. 


Zakład przechowania mebli. 


E Adres dla telegramów: GAROLINEK, Lwów. |" 


Magazyn Braci Towarnickich 
Lwów, Kopernika 17, 


zawiadamia o sezonowej sprzedaży 


lekarz szpitala lwowskiego. Cena 2 kor. 40 hal. Do | barchanów, skarpetek, pończoch i rękawi- 
nabycia we wszystkich księgarniach iu nakładey | czek wełnianych; natomiast poleca nowości 


Stanisława Kóhlera 
ksiegarnia we Lwowie, 
ulica Batorego l. 28, 
za nadesłaniem wartości przekazem. 


arene EED EE A WE A A o Va 


Lwów, ul, Sotmañaka 4. 
Największy magazyn jtbiierski i zegarmiotrrowgti 
IULIANA DĄBROWSKIEGO 
kupule | sprzedaje stzra srebro, zeta | kamienie, 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przer kore 
spondencyę. 
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 
bata Congo E. 3:20), Souchong K. 4:—-, 


w płótnach KORCZYŃSKICH, MATERYACH 
na kostyumy, spódniczki, bluzki etc. 
Za uszycie bluzki barchanowej liczymy K. 1, 
welnianej K. 1:20, jedwabnej K. 2, uszycie 
spódniczki K. 3. 
Poleca się również prześliczne i w wielkim wyhorze 
kaftaniki wełn. wiosenne i dla Pań saneczkujących się. 
Na składzie wspaniale a tanie szale teatralne, re- 
kawiczki glace, bielizna męska, dumska, chu- 
steczki etc. 
Na prowincyę wzory darmo i opłatnie. 


Dowodem pożyteczności 


ko w ia i x a 
obcych wyrazów 


Sou- | (około dziesięć tysięcy wyrazów obcych i ła- 


chong zbiór majowy K. 6, Kuysow K. 8— zą|eliskich przysłów i sentencyi w polskiej 


pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 
Edmunda Riedla, Lwów. 


Najwieksza mana wypożyczalnia książęk 
Stanisława Kóhlera 


ul. Batorego 28 we Lwowie 
tuż naprzeciw gimnazynm Franciszka Józefa. 
Nowości wszelkie zaraz. po wyjściu z druku. Naj- 
nowszy kompletny katalog. 


Abonament (3 tomy naraz) miesięcznie 1 kor., 
kaucya 2 kor. Na prowincyę (10 tomów naraz) 
2 kor., kaucya 10 kor. ` 
Rozpoczynać można codziennie. 


Ogromna nędza./ 


; ; i p % | 
Serecom ofiarnej publiczności polecamy naj- | 


goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy | Cena K. 5:—, w ozdobnej oprawie K. 620] == 


ul. Romanowicza l. 10, u Michała Miśków, 


mowie używanych, wraz z ich dokładnem 
objaśnieniem) — jest tego szybkie wyczer- 
panie się i wyjście cbeenie w nowem po- 
prawnem drugiem wydaniu. Cena kor. 1:80. 
Do nahycia we wszystkich księgarniach i u 
nakładcy Stanisława Kohlera, księgarnia we 
Lwowie. 
Wysyłka franco za nsdesłaniem kor. 2'18. 


Towarzystwo Wydawnicze 


we Lwowie ul. Zimorowicza l. 15 
poleca do nabycia 


drugie wydanie 
Na srebrnym globie 


Jerzego Żuławskiege 


Powieść ilustrowana „Na srebrnym globie‘, 


dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo- | tworzy jedną całość ze zwycięzcą tegoż 


waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskawych datków do Admi- 


nistracyj naszego pisma. 


TINNA 


Nakładem c. k. Namiestnictwa 
wydany 


SZEMATYZŹ 


Król. Galicyi i Lodomeryi 


WIST 


z W. Ks. Krakowskiem 


mą rok 


DO 
można nabyć w Ekspedycyi »Gazety 
Lwowskiej, Lwów, ul Czarnieckiego 
1 12, po cenie 7 kory na prowincyę 
z przesyłką pocztową (za frachtem) 


autora. 


Prywatne zamówienia załatwia Towarzystwo 
za pobraniem pocztowem. 
Towarzystwo poleca nowy ilustrowany ka- 
talog gratis i franco. 


Aufgebot. 


Es wird zur allgemeinen Kenntnis ge- 
bracht, dass 

1. der Arbeiter Johann Matek, ledigen 
Standes wohnhaft zu Przędzeł 

Sohn des Arbeiters Adalbert Malek und 
der Balbina geb. Cielepak beide wohnhaft 
in Przędzeł; 

2. und die Antonie Plóciniezak, Arbei- 
terin und led-gen Standes, wo! nhaft zu Bo- 
janowo 

Techter des Arbeitars Franz Płocini- 
czak und stiner "hefran Rosalie geborenen 
Ptaszyński, b. „cą shat fu Porlewitz, 
Kreis Guhran die Ebe miteinander eingehen 
wollen. 

Die Bekanntmachung des Anfgebots 


hat in der Stadt Bojanowo, der Gemeinde 


7 kor. 90 hal, dla c. k. Urzędów 7 | Barsdorf und Przędzel zu geschehen. 


kor. 20 hal. Szematyzmu za zaliczka 
nie wysyła się. 


RRA LARA ZRSŠ 


Der Standesbeamte. 
In Yertretang: Schtnidt. 


Bojsnowo, am 13 Jinner 1910. 


Uchwałą c. k. Sądu krajowego jako handlowego we Lwowie z dnia *4 
stycznia 1910 L. cz. Firm. 18 s. p. IIVB10 wciągnięto do rejestru firm spół- 


kowych uchwałę powziętą na Walnem 
naryuszy 


Zgromadzeniu z 8 maja 1909 akcyo- 


akcyjnego Towarzystwa naftowego „Beskid* 
we Lwowie na rozwiązanie i likwidacyę tego Towarzystwa. 


Likwidatorami wybrani zostali: Dr. Henryk Feigenbaum, adwokat we | 


Lwowie; Dawid Lossing dysponent Praskiego Banku kredytowego we Lwowie 


i Wilhem Stern, dysponent galicyjskiego górniczego akcyjnego Towarzystwa 


naftowego we Lwowie 


Wierzycieli Spółki wzywa się, aby swoje wierzytelności zgłosili pod 
adresem Wilhelma Sterna we Lwowie w galicyjskiem akcyjnem To- 


warzystwie górniczem ulica Akademicka 1. 10. 


Towarzystwo akcyjne „Beskid w likwidacyi we Lwowie. Dr. Joachim Rosen. 


Nr. telefonu 254. 


KONKURS. 


„ , Ogłasza:się konkurs na opróżnione stypendyum Haczowskie imienia ś. p. ks. Woj- 
ciecha Stępka o rocznych 240 kor. dla uczniów wszelkich szkół publicznych z terminem 
da 10 marca 1910. 

f Prawo ubiegania się przysłuża wyłącznie uczniom w Haczowie urodzonym z zastrze- 
żeniem pierwsz: ństwa dla krewnych fundatora, a mianowicie potomków Heleny Filar, Tekli 
Matusz, Anny Prajzner, Zofii Borek, Stanisława i Michała Stępek. 

Nadaje je łaciński Konsysterz Biskupi w Przemyślu. 

Podania wnosić należy do Kensystorza Biskupiego w Przemyślu przez szkolną Dy- 
rekcyę lub odnośny senat wszechnicy, w której kandydat nauki pobiera. 

Do pedania należy dołączyć metrykę chrztu i świadectwo szkolne z ostatniego pół- 
rocz, krewni zaś fundatora mają nadto dołączyć dowód swego z nim pokrewieństwa po- 
twierdzony przez Urząd parafialny. 
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| * ez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
[| 5% wiedeńskie, zagraniczae, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
W STYCZNE, ILLIJSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZURNALE, 


Z Rkomsystorza Biskupiego o. Ł. 
W Przemyślu, dnis 4 lutego 1910. 


Na wszystkie 


dc | 


przyjmuje prenumersię z dastawą w miejscu lub wysyłkę na 
mrowiycyę po renach redakcyjnych - ~ - s > 2 2 2 - . 


»  fletcyx dziessików i ogłoszeń SI. Sokołowskiego 
Lwa, Paamk Mansmamwa O. 


Be Pue Bo Pla Bada Wy Bla Ma Baa, „ME 
s= T nÁ 
Ocioszenie. 


X. Walne Zgromadzenie 
członków Towarzystwa zaliczkowego „POMOC“ w Błażowej 


odbędzie się 


we wtorek 22 lutego 1910 r. 
o godz. 8 po południu w lokalu kasy. 


Porządek dzienny: 


Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 
Sprawozdanie Dyrekcyi z rachunków i czynności za 1909 r. 
Wniosek o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum. 

Rozdział zysków. 

. Zmiana statutu. 

Wybór Rady nadzorczej. 

„ Wnioski. 


Tomasz Świetlik, 


sekretarz. 


Qgioszenik do wsayatkich piem najtaniej, 


sę 
| = 
U 
'] 
à 


~D e Do o — 


Wiktor Błażewski, 


w zastępstwie prezesa. 


Podolskie Towarzystwo zaliczkowe w Tarnopolu, 
Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczoną poręką w likwidacyji. 


W sobotę dnia 19 b. m. o godzinie 11 przed połu- 
dniem odbędzie się w kancelaryi adw. Dr. Rosena w Tar- 
nopolu przy ul. Tarnowskiego l. 3, 


Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie 


ina które wszystkich P. I. członków niniejszem zapra- 
szamy. 


Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie likwidatorów z czynności za rok 1909. 
2. Zamknięcie rachunkęwe za rok 1909. 
3. Ewentualne wnioski członków. 

UWAGA: Na wypadek braku obecności wymaganej $ 45 statutem liczby 
członków, uprawnionych do głosowania, odbędzie się tego samego 
dnia o godzinie 5 wieczorem ponowne Zgromadzenie z powyższym 
porządkiem dziennym, które bez względu na liczbę obecnych roz- 
strzygać będzie. 

Likwidatorowie: 
Michał Bauer. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


JRG u EDR GRAC 


